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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem  dni poświąteoznycli.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

poczta IB hal. •— B iu ra  R edakcyi i A d m in is trac ji 
u lica ‘C zarnieckiego 1. 10. — E k sp e d y c ja  miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
inanna I. 9. •— L is ty  należy  frankować.

Reklainaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

rocznie 
półrocznie

P r  e n u
z a m i e j s c o w a :
32 K, i ćw ierćrocznie 8 K — h, 
!6 K, | m iesięcznie 2 k  70 h.

e r a t a

rocznie . 
półrocznie

m iej seow a:
24 K, I ćw ierćroczn ie  . . 6 K, 
1 2  K, | m iesięcznie . . .  2 Ii.

W Niemczech 3 K  20 li m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 3 K 80 h  m iesięcznie.
„Przew odnik naukowy i l ite ra c k i11, dodatek m iesięczny do Gazety Lwowskiej, o trzym ują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tó rzy 'p ren u m eru ją  od .1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca g rudnia, ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K 50 h, drudzy 60 h . 
, Przew odnik11 prenum erowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny o g łoszeń : W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hal.

T abelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za w iersz lub jego miejsce m iary  
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. W  P aryżu  wy­
łącznie A g e n c ja : 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

mm.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra­
czył Najwyższo ni postanow ieniem  z dnia 21 
lutego b. r. najrniloseiwiej zatwierdzić wybór 
posła na  Sejm krajowy i w łaściciela dóbr, dr. 
S tanisław a hr. M y c i e l s k i e g o  w Boryni- 
czae.li, na prezesa, a właściciela dóbr S tani­
sław a Z w o l s k i e g o  w Bryńcach, na zastęp­
cę prezesa Bady powiatowej w Bóbrce.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
Sędziów : M ieczysława B a 1 d w i n-R a m u 11 a 
w Bieczu do Zatora i dr. Teofila S w o  r ż e ­
n i a  w Krościenku do Bopczyc, oraz zamia­
nował kandydata adwokatury Eugeniusza Jó- 
Zela S tanisław a J e ż o w e r a  w M yślenicach, 
s§dzią w Dobczycach.

Obwieszczenie.
. a. m °ey § 1 5  o rdynacji wyborczej po- 

•v u  owej, rozpisuje się nowe wybory do Ra­
py powiatowej w powiecie rolratyńskim  i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich n a  l-i maja,, dla grupy gmin rniej- 
o ki d i nu. ] 9 nu.ja. dla grupy większych posia­
dłości na 21 m aja b. r.

W ybory te odbędą się w m iejscach u-

staw ą przepisanych (§ 12, .13, 14 ord. wyb. 
pow.j.

Wyborcom wydane będą karty  legity­
macyjne. zaw ierające bliższe oznaczenie m iej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
maja.

’ " l)o Bady powiatowej w powiecie roha-
tyńskim  w ybierają:

grupa większych posiadłości dziesię­
ciu (10) członków;

grupa miast i miasteczek pięciu (5)
członków;

grupa gmin wiejskich jedynastu  ( i 1)
członków.

Z Prezydynm  c. k. Nam iestnictwa. 
Lwów. dnia 28 lutego 1910.

CZEŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 3 marca.

P r a g m a t y k a  s łu ż b o w a .

(Tli) Z kolei projekt podaje norm y od­
noszące się do k w a l i f i k a c j i  (§§ 18— 26 
włącznie). "Oto, co postanaw ia w tej mierze 
przedłożenie rządowe:

Go do urzędników, którym  przysłużą 
prawe stopniowego awansu w m iarę czasu 
(ZettTwfwae-rurii/) utrzym uje się ciągło tabele 
kwalifikacyjne, do których co roku wpisywać 
należy kw alifikację.

Bliższe postanow ienia co do jednom ier-

nego prowadzenia tabel kw alifikacyjnych, 
jakoteż co do term inu, w którym  ma być 
podawana roczna kw alifikacja, określone zo­
staną w  osobnein rozporządzeniu.

Rozporządzenie również, a to w obrębię 
każdego działu służby osobno, ma ustanowić, 
czy także co do urzędników wyższych klas 
rangi będą sporządzane kw alifikacje peryo- 
dyczne.

Przy wydawaniu kw alifikacji winno sie. 
zważać: 1. na rzeczowe w ykształcenie (zna­
jomość przepisów potrzebnych do urzędo­
wania); 2. na zdolności i pojętność; 3" na 
pilność i sumienność w wykonywaniu służby:
4. na to, ja k  urzędnik w ystępuje w zetknię­
ciu ze stronam i i o ile nadaje się do służby 
zew nętrznej; 5. na wyniki jego p racy ; 6 na 
zachowanie się w służbie i po za służba. — 
nadto zaś co do urzędników, którzy piastu ją 
naczelne stanowiska lub którym  m ogłyby 
być takie stanowiska pow ierzone: 7. na zdol­
ność sprawowania kierownictwa.

Jeśli w danym wypadku pewne szcze­
góły wydają się rozstrzygającem i dla kw ali­
fikacji, to należy je  wyraźnie przytoczyć.

Kwalifikaeya ma obracać się w ram ach 
następujących stopni: „znakom ity11, „bardzo 
dobry", „odpowiedni", „mniej odpowiedni".

K om isje kwalifikacyjne ustanow ione bę­
dą: a) przy władzach cen tralnych; b) przy 
władzach politycznych i krajowych władzach 
skarbowych, jakoteż przy w szystkich innych 
władzach bezpośrednio podległych pewnej 
władzy centralnej, w których zarządzi to szef 
przełożonej władzy centralnej.

W obrębie Zarządu sprawiedliwości wska­
zuje P. M in ister sprawiedliwości za pomocą

rozporządzenia te władze, przy których usta­
nowione być mają kom isje  kwalifikacyjne.

Każda kom isja  kwalifikacyjna składa się 
z pięciu członków.

Zwyczajnych członków komisyi, jakoteż 
dostateczną liczbę zastępców powołuje z po­
czątkiem roku przełożony tej władzy, przy 
której komisya została ustanowiona.

Gdy idzie o wydanie kw alifikacji urzę­
dnikowi fachowemu, to — o ile co do urzę­
dników danej gałęzi służbowej nie ustano­
wiono osobnej komisyi kwalifikacyjnej — 
wstępuje do komisyi w miejsce najmłodszego 
rangą zwyczajnego członka referen t fachowy 
jako członek nadzwyczajny z głosem  stanow ­
czym.

W wypadku przewidzianym  w ust. 2 
§ 20 (o ile przy władzy bezpośrednio podle­
głej pewnej władzy centralnej nie została 
ustanow iona komisya kw alifikacyjna, przeka­
zuje szef władzy centralnej wydawanie kwa­
lifikacji co do urzędników zajętych w obrę­
bie tej władzy — innej komisyi kwalifika­
cyjnej) może zarządzić szef władzy cen tral­
nej; fiy jeden lub dwu urzędników tej władzy, 
w której niem a ustanowionej osobnej komisyi 
kwalifikacyjnej, weszli w skład komisyi w 
miejsce dwu najm łodszych rangą, zwyczajnych 
jej członków, jako członkowie nadzwyczajni 
z głosem stanowczym.

Przewodniczenie w komisyi obejmuje 
najstarszy rangą członek. U chw ały komisyi 
zapadają absolutną większością głosów.

Co do urzędników, którzy nie podpadają 
jako przełożeni urzędu (oddziału) pod bezpo­
średni nadzór służbowy przełożonego Lej wła­
dzy, przy której ustanow iona została kompe­
ten tna  komisya kwalifikacyjna, ma bezpośre-

Z BIBLIOTEKI (JAWOROWSKICH.
(A leks. Fredro — a W inc. K rasińsk i).

Wiemy bardzo dobrze, jak  cenne i wprost 
nieoszacowane inatery&ły kryją, się po dziś 
dzień w rękopisach naszych bibliotek. To 
obfita kopalnia, z której ciągle ■wydobywamy 
i wydobywać będziemy nowe wiadomości i 
szczegóły rozjaśniające nam  niejeden fakt 
w życiu i działalności twórczej danego pisa­
rza lub poety. N iem ożna jednak  powiedzieć, 
by ta  cała puścizną naszych przodku w, była 
w zupełności dostępna. Nie wszystkie biblio­
teki, naw et większe, mogą się poszczycić dru­
kowanym katalogiem  działu rękopisów, ale 
bo tez^ wydawnictwo takie wymaga czasu, 
pracy i sił. W ielkie ułatw ienie (co praw da 
tylko w części, bo na m iejscu) oddaja nam 
dziś inw entarze ogólne kodeksów rękopiśm ien­
nych. jak ie  powinny być w każdej" bibliotece.

Biblioteka fundacji h r. W iktora Bawo- 
rowskiego, jedna z najsym patyczniejszych bi­
bliotek lwowskich,' obfitująca w cenne ręko­
pisy i wiele białych kruków, jakich  nie zna­
leźć w bibliotekach Jagiellońskiej, Ossoliń­
skich i Czartoryskich, może poszczycić się 
takim  inwentarzem . Pam iętam y bardzo do­
brze, wiele pracy i sił włożył w książnicę 
tę  dr. Józef Korzeniowski (obecny kustosz 
biblioteki Jagiellońskiej), imię jego związane 
będzie zawsze z dziejami biblioteki Baworow- 
skieh. Na każdym kroku znać rękę i pracę 
tego niestrudzonego bibliotekarza i badacza. 
Jem u też głów nie zawdzięczać może biblio­
teka Baworowskich to, czem jest i czem bę­
dzie. Nie pozwoliły mu okoliczności na zu­
pełne zorganizowanie całego tego cennego 
zbioru, ale pozwoliły na założenie trw ałego 
fundam entu, który dopiero następcy jego po­
prowadzą dalej i wykończą. Kontynuatorem 
zaczętej przez dr. J. Korzeniowskiego pracy, 
je s t obecny personal biblioteczny, z dyrekto­
rem  Edm undem  S. Naganowskim  na czele. 
B eką ostatniego spisany został w ostatnich 
czasach wyżej wzmiankowany inw entarz rę­
kopisów, oddający niem ałe usługi poszuki­
waczom.

W spominam o kwestyi tej z tego wzglę­
du, że inw entarz ten nie wszystkim jest do­
statecznie znany, a warto o nim  donieść, bo 
to krok naprzód w pracy nad należytein 
skatalogowaniem  rękopisów tej biblioteki, 
klucz ułatw iający nam  dostęp do papierów 
nieznanych.

Inw entarz ten obejmuje praw ie cały 
zasób rękopisów biblioteki. Jednakże są je ­
szcze fascykuły i luźne rękopisy, k tóre cze­
kają na staranne ułożenie, zeszycie, oznacze­
nie i spisanie. A le już dziś rozporządzamy 
m atoryałem  obfitym bo 1065 numerów liczą­
cym, który budzi w nas nie mało zaintere­
sowania. Dział historyczny, zajmuje _ lwią 
część rękopisów i ten c i e k a w i ć  może głównie 
historyka. Polonista ma szczuplejsze pole do 
działania, ale i tu nie brak rzeczy ciekawych 
i cennych. Już po pierwszym przeglądzie in ­
w entarza. wiele kodeksów zwróciło moją u- 
wagę i te częścią poddałem 1), częścią pod­
dam bliższemu zbadaniu.

Na tern miejscu, chcę zwrócić uwagę 
na rzecz drobną, ale ciekawą z niejednego 
względu.

W  jednym  z rękopisów biblioteki Ba- 
worowskicli o S. 830 (wielkie 4") — na za­
w artość którego składa się cały szereg utwo­
rów większych i mniejszych rozmiarów, z tych 
ciekawsze, ja k : „Sąd Katarzyny II.. Im pera- 
torowy Bosyiskiej" (pióra Józefa Szymanow­
skiego, niedrukow any do dziś. a w rękopi­
sach dość rzadki); zbiór bajek W ojciecha M ie­
ra. ciekawy ze względu na bajki W ęgierskie­
go; napotkałem  kilka autografów A leksandra 
F redry , znakomitego Jcomedyopisarza naszego. 
Są  ̂ to przeważnie młodzieńcze próby poety­
ckiej działalności autora „Geldhaba", nie 
pozoawione dowcipu i rubaszności nawet. N. p. 
„Żal geom etryi", nadzwyczaj ciekawy wiersz, 
w którym  Fredro  w sposób dowcipny prze-

r) Na razie wśród wielu, zbadałem bliżej 
rękopis Nr. 811, z jakiego wydobyłem niezna­
ne, a pięknie dochowane w autografie: „Modli­
twy ks. Izabelli Czartoryskiej", pióra Fr. D. 
Kniażnina (Przewód, nauk. i liter. 1909 i os. 
odb.) i rękopis Nr. 771, zawierający własno­
ręcznie przez Aleksandra hr. Fredrę spisany 
dłuższy wiersz p. t . : „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła", zaledwie w drobnej części dziś znany.

prowadza wszelkie praw idła i zasady geome­
tryczne na kształtach kobiety, starszego wie­
ku  ̂ Nie o to jednak  mi idzie, większą ■war­
tość przedstaw ia inny autograf F redry , mia­
nowicie ułam ek listu, pisanego do generała 
V incentego  K rasińskiego, ojca Zygmunta, 
znajdujący sie na 62 i 63 karcie całego rę ­
kopisu i zajm ujący trzy strony dość w yra­
źnego i drobnego pisma.

Brulion listu tego, niedokończony, brznd 
tak w całej swej rozciąg łości:

Odpowiedź na. wezwanie na obiad wraz 
z wezwaniem napisania „Pochwały czapki 
polskiej". Do Ga. W in. Krasińskiego, na koń­
cu r. .1814 w W arszawie.

W ezwanie twoje generale na obiad pó­
źno już odebrałem , nie wiedząc od kogo — 
po gorliwości o ojczystą mowę i co nas naj­
więcej interesow ać może, równie też i po 
stylu, nie trudno mi było na Pana c-zysto- 
pisie*), odkryć Krasińskiego,

Co pięknym działem fortuny 
Tyle w sobie darów mieści,
Wczoraj rozrzucał p ioruny ,3)
Dzisiaj z muzami się pieści.

i. o cli wał a ta czapki niezm iernie mnie 
zajęła i już byłem  w siadał na pegaza _

Lecz ażeby z miejsca ruszyć 
Trzeba się czasem napuszyć,
Trzeba wezwać Apollina,
A co więcej łyknąć wina.

W ino je s t niem ałym  zasiłkiem talentu 
wieiszopisow, z tego to bowiem źródła wy­
latują ody, epopeje i tym  podobne dziwo- 
twory.

Stara to prawda, że po samem piwie.
Nie bardzo wiersze płyną szczęśliwie.

_ _ Łyknąłem  sobie więc i jakoś mi się
m e źle zrobiło — pełen zatem tego ducha 
co go poetyckim zowią, tak śpiewać zacząłem:

s) Zaproszenie to dziś nam nieznane.
’) Do roku 1814 W. Krasiński dzielił

Napoleona boje.

Muzo! jeżeli pragniesz zjednać nieśmiertelność 
Powiedz wiekom co może narodowa dzielność, 
Jak plemię czapką kryte, wzniosło się w nie-

[biosy
I niezłomnem swem męztwem zmordowało losy, 
A kiedy światem wstrząsła Btdlona zajadła, 
Tak korony spadały, a czapka nie spadła!....

M iałem pisać dalej, lecz w tym  mo­
mencie przypom niałem  sobie, że zapewno i 
P. O sińsk i4) wraz, został wezwany na obiad 
i do tej pracy, a więc m iłość w łasna mnie 
oświeciła i tak sobie pom yśliłem :

Ten obiad i ta czapka 
Jest to na mnie łapka.
Wabią, aby zawstydzić,
I miłość własną wyszydzić.
Lecz ja  poznałem sidełka,
Nie bito mnie w ciernie.
A opuściwszy skrzydełka,
Wróciłem na ziemie.

I bardzo rozum nie zrobiłem :

Bo temu, eo jest trudno od ziemi sie dźwignąć, 
Siuiesznoby było chcieć orła doścignąć.

Nie sądź jednak  generale, abym zupeł­
nie zaprzestał dum ania nad losem polskiej 
czapki ■’) i myślę choć nie głęboko ale czę­
sto — szczególniej zaś wchodząc w to czem 
to ona była przez tyle wieków — raz na­
wet godłem  wolności. Jak  dumnie siedzieć 
m usiała na głowie Sobieskiego, kiedy do 
W iednia wjeżdżał,

Kiedy widziała swe laury nowe 
Jak przed nią sława z tryumfem ulata, 
Czuła zapewne, iż pokrywa głowę 
Zbawcy cezarów i świata....

gdy zwrócę wzrok na czas późniejszy, na te 
pola chwały, kiedy ręka zw ycięzcy0) tyle- 
kroć uwieńczała czapkę Polaka:

4) Ludwik Osiński, zacięty klasyk i po­
wszechnie poważany przez współczesnych kry­
tyk literacki.

5) Takiego wiersza Fredry, któryby opie­
wał: „Pochwałę czapki polskiej", dziś nie zna­
my, może nigdy nie był napisany.

°) Zapewne: ręka Napoleona.



dnio przełożony naczelnik urzędu (oddziału) 
sporządzić wniosek kwalifikacyjny i w drodze 
urzędowej przesłać go komisyi; władze pośre­
dnie (organa nadzorujące) rnają wydać swą 
opinię co do uczynionego wniosku we wszyst­
kich jego punktach, a w razie odmiennego 
zdania uzasadnić sąd swój krótkiem  umoty­
wowaniem.

Na ppdstaw ie przedłożonych wniosków 
ustala komisya kwalifikacyę urzędników ; co 
do tych przełożonych urzędów (oddziałów), 
dla których na  podstaw ie poprzedniego ustępu 
nie wydano wniosku kwalifikacyjnego, ustala 
komisya kwalifikacyę bezpośrednio.

Do narad komisyi powoływać należy w 
regule jako członków z głosem  doradczym 
referen ta  personalnego, jakoteż ewentualnie 
urzędnika wykonywającego stale inspekcye w 
danym  urzędzie — o ile oczywiście n ie  za­
siadają oni już w komisyi jako zwyczajni 
członkowie.

Jeżeli komisya kwalifikacyjna w wypad­
kach wątpliwych uzna za potrzebne zasią- 
gnięeie uzupełniających wyjaśnień, których 
niepodobna bez znacznej zwłoki zasięgnąć w 
drodze pisem nej, to można tego urzędnika, 
którego wniosek w ywołał wątpliwości, wezwać 
w m iarę potrzeby do wzięcia udziału w o- 
bradach komisyi, celem złożenia ustnych wy­
jaśn ień .

Każdą kom isyjnie wydaną kwalifikacyę 
należy przedłożyć do dodatkowego zbadania 
przełożonemu tej władzy, przy której usta­
nowiona jest komisya.

Urzędnikowi' ma być podany ogólny 
wynik kwalifikacyi. Urzędnik może w prze­
ciągu dni 14 zażądać, by mu pozwolono wej­
rzeć w tabelę kwalifikacyjną, która też oka­
zana mu być ma przez władzę służbową. Je ­
żeli ogólny wynik kwalifikacyi n ie  streszcza 
się przynajm niej w stopniu „odpowiedni", 
a przez dodatkowe zbadanie nie został zmie­
niony na korzyść urzędnika, — to przysłużą 
urzędnikowi prawo w ciągu dni 14, licząc 
od w ejrzenia w tabelę kwalifikacyjną, wnieść 
zażalenie (przedstaw ienie) do szefa władzy 
centralnej.

Kwalifikaeya urzędnika sędziowskiego 
nie podlega dodatkowemu zbadaniu w okre­
ślonym powyżej duchu; o jego zaś zażaleniu 
przeciw wydanej kwalifikacyi rozstrzyga ko­
m isya kwalifikacyjna trybunału  sądowego naj­
bliższej wyższej instancyi.

Wszyscy urzędnicy powołani do współ-

Zaraz oddycham radośnie 
I na nowo się odradzani 
Myśl goreje, serce rośnie 
I czapkę na bakier wsadzam,
Lecz, gdy pomnę klęski, straty 
Które ponieśli Sarmaty 
A szczególniej o kongresie7)
Jakie nam losy przyniesie?
Ciężki umysł serce tłoczy 
Niepewnością udręczony,
Siadam w kącie zamyślony 
I czapkę spuszczam na oczy

Czapka ma jeszcze inne swoje m oralne za­
lety, bo kiedy kto naprzykład", trzy po trzy 
plecie, jak  się to dzisiaj często zdarza:

Można litując się z duszy,
Czapkę nasunąć na uszy.

Możnaby także coś powiedzieć, jak  to 
niebacznie i nierozsądnie, widząc w siły 
wzmagającego się nieprzyjaciela, mówiliśmy 
nieraz, że go czapkami zarzucim. W spom nie­
nie to zbyt żałosne.... przeto je  zamilczeć 
wolę.... lecz mógłbym coś powiedzieć o woj­
nie czapki z kapeluszem — bo widzę że ge­
nera ł coś więcej odemnie żądasz — wypa­
dłoby tu o kapłonich wspomnieć piórkach,...

Wielu mówi, że to wada 
Prętkości zowią to skutkiem,
Mnie jednak milczeć wypada 
I ostrożnie być z kogutkiem.
Może nam ziści nadzieje, .
Może nam Polskę zapieje!.'.
Może ochroni dziedziny!..,
Może też dla tej przyczyny 
O tak wielkie względy proszę,
Bo sam już kogutka noszę.a)

Łatwoby m i tu  wspomnieć było, co 
na  pochwałę czapki G enerała, k tórą  tak dłu­
go nosiłeś, gdyż ona była tem, ezem pióro 
było H enryka IV.

Możebym zdołał wzbudzić muzę śmiałą 
f godnem ciebie odezwać się pieniem,
Lecz ty uciekasz przed ludzką pochwałą,
Jak  nieprzyjaciel przed Twoim Imieniem.

— — — (na tem  autograf się urywa).
(Dokończenie nastąpi).

K aro l Badecld.

’) Kongres wiedeński z 1815 r.
8) Aluzye polityczne, odnoszące się do 

współczesnych stosunków Polski z Eossyą.

działania w postępowaniu kwalifikacyjnem 
mają w wykonywaniu- swych funkcyj pod 
osobistą dyscyplinarną odpowiedzialnością 
kierować się ja k  najsurow szą sum iennością i 
przedmiotowością, strzedz się wszelkich wpły­
wów i działać jedynie  z m yślą o pożytku 
służby.

Komisye kwalifikacyjne m ają także zwa­
żać zwłaszcza na to, by w ocenie urzędni­
ków zachowana została możliwa równom ier­
ność.

Z Iz b y  panów .
Izba panów załatw iła na wczorajszem 

posiedzeniu kontyngent rekruta we wszyst­
kich trzech czytaniach.

W dyskusyi lir. L a t o u r  om awiał poli­
tykę zagraniczną i wskazał, że bardzo pożą­
dane je s t naw iązanie stosunków przyjaznych 
z Kossya bez szkody dla serdecznego soju­
szu z Niemcami. Omawiając sprawy wojsko­
we, podniósł, że przed zaprowadzeniem słu­
żby dwuletniej w inien powstać wykształco­
ny, wzorowy korpus podoficerów.

Wkońcu roztrząsał mówca sprawę bu­
dowy kolei do Dalmacyi, do której Eząd wę­
gierski zobowiązał się wobec A ustryi.

P. M inister kolei W r b a  oświadczył, 
że w edług zawartych układów Eząd węgier­
ski obowiązany je s t do końca r. 1910, wzglę­
dnie 1911, wybudować połączenie kolejowe 
z Dalmaeyą. Eząd austryacki kilkakrotnie 
przypom niał rządowi węgierskiem u tę spra­
wę, a rząd w ęgierski oświadczył, że proje­
kty są już w ypracowane i tylko z powodu 
przesilenia odpowiednia ustaw a nie mogła 
być jeszcze uchwalona. Eząd austryacki wy­
pracow ał już wszelkie projekty i poczynił 
kroki w celu budowy kolei do Dalmacyi.

Członek Izby P l e n e r  wywodził z ko­
lei, że wszyscy obywatele austryacey muszą 
bezwarunkowo życzyć sobie, ażeby A ustrya 
pozostawała na dobrej stopie z Eossyą i to 
nietylko ze względu na ogólną potrzebę, po­
koju, lecz także przez pamięć na w ielkie in ­
teresy na Bałkanach; nie będzie bowiem nie­
bezpieczeństwa bałkańskiego, jeżeli m ocarstwa 
pozostają w zgodzie. Na B ałkanach nie po-

(Barberina G am panini, eine Geliebte F ried - 
rićhs des Grossen, v. J. J. O lm er und Willy 

Norbert. 1 tom ilustr. Berlin 1910).

(Ciąg dalszy).

„W rzeczywistości jednak  — pisał w 
dalszym ciągu lord S tuart — nie lękam  się 
tego wcale, abyśmy mogli o sob ie  wzajemnie 
zapomnieć! Nadto węzłów poufnych nas łą ­
czy, których n ie  zdołają zerwać ani oddale­
nie, ani klęski. Węzły te  są  silniejsze niż 
prawdziwe m ałżeństw o: gdyż są utkane z 
miłości, przyjaźni i honoru. Zadalekośmy za­
szli, abyśmy mogli być całkowicie rozłącze­
ni.... Gdy ci ludzie oddalili um ie od ciebie, 
sądzili, że niebawem  jedno o drugiem  my­
śleć nie będzie; lecz my wytrwam y silnie w 
naszej m iłości! To jedyny sposób, a,by zwal­
czyć wszelkie przeszkody, stojące na drodze 
do naszego szczęścia!

„Zapomniałem jeszcze ci powiedzieć, 
abyś listy  miłosne, k tóre do ciebie pisać bę­
dą, natychm iast zaklejała napow rót i odsy­
ła ła  bez odpowiedzi. W ierzaj mi, że gdybyś 
była zawsze tak postępowała, n ik t n ie  mógł­
by ci czynić żadnych zarzutów, a jak  wiesz, 
czyniono ci je  — co prawda, zupełnie n ie­
słusznie !

„Zapewne wyda ci się to wszystko n ie­
co chaotycznern, co ja  ci tu m ów ię; ale 
zważ na sytuacyę, w jakiej jestem ! Sadze, 
że jesteś przekonana o mojej dla ciebie w ier­
ności: trzeba abyś nią była, moja ukochana, a 
przytem , abyś liczyła na stałość moich u- 
czuć. Gdybym cię pod tym  względom za­
wiódł, wówczas m ogłabyś m nie znienawi- 
dziee. a to byłoby największe przekleństwo, 
jakie mogłoby m nie spotkać !

„ O, m y lovely woman, nie  zapominaj o 
mnie nigdy, gdyż do m nie należysz, tylko 
do m nie! I każdego dnia, od godziny jede­
nastej do południa, myśl o mnie usiln ie: 
w ten  sposób dusze nasze spotykać się bę­
dą, bo ja  m yślę tylko o tobie, nie widzę n i­
kogo, tylko ciebie na ziemi! O, posłuchaj 
mojej rady i każdego wieczoru, zapytaj się 
siebie, czy nie popełniłaś jakiego błędu! i 
nie dopuszczaj, aby cię widziano tak często 
z mężczyznami, bo w takim  razie powiedzą, 
że nie myślisz już o m nie!...

„Ach, co myśl, co za perspektyw a być

winno się nic stać bez zgody w ielkich mo­
carstw. Słuszne i lojalne porozumienie 7. Eos­
syą może dojść do skutku tylko pod w arun­
kiem, że złoży takie same oświadczenie, jakie 
A ustrya składała przy każdej sposobności, a 
szczególnie w sposób uroczysty podczas ane­
ksy! Bośnii i Hercegowiny, mianowicie, iż 
n ie dąży do terytoryalnych zdobyczy na pół­
w yspie Bałkańskim . Eossya musi uprawiać 
na Bałkanach rów nie konserw atyw ną polity­
kę, jak  A ustrya , wówczas porozumienie bę­
dzie możliwe.

O ile idzie o sojusz niem iecko-austrya- 
cki, który istnieje od lat BO z korzyścią dla 
stron obu, to je s t on potrzebą serca wszyst­
kich Niemców austryackich i odpowiada in ­
teresom  wszystkich narodów niem ieckich Mo­
narchii. Sojusz ten  je s t niezm iennym  punktem  
środkowym w europejskim system ie i zape­
wnia także różnym m ałym  narodom  w Euro­
pie swobodny rozwój.

Mówca wyraził wkońcu n ad z ie ję , że 
opinia publiczna we W łoszech przekona się, 
iż w ytrw anie w trójprzym ierzu odpowiada 
także interesom  państw a włoskiego.

Leon hr. P i n i ń s k i  oświadczył, że on 
i jego towarzysze głosować będzą za kontyn­
gentem  rekruta. Co do polityki zagranicznej 
podziela mówca zdanie bar. P lenera, że by­
łoby rzeczą bardzo pożądaną, - aby stosunki 
M onarchii do m ocarstw  sąsiednich, o ile mo­
żności popraw iły się, a w szczególności sto­
sunki z temi państwam i, które na Wschodzie, 
na  Bałkanach razem z A ustro-W ęgram i po­
wołane są do odegrania pewnej roli. U bole­
w ania godnym jest faktem, że przy sposo­
bności aneksyi Bośnii i Hercegowiny do pe­
wnego stopnia zaostrzył się stosunek M onar­
chii do państw , pozostających po za trój- 
przym ierzem , szczególnie do A nglii i Bossyi. 
Jeżeli obecnie, jak  się zdaje, ma nastąpić 
polepszenie w tym kierunku, to można tę 
zapowiedź powitać tylko z zadowoleniem. Nie 
godzi się jednak  ani mówca, ani jego przy­
jaciele polityczni na sposób, w jaki h r. La­
tour uzasadnił zbliżenie do Eossyi. Jeśli bo­
wiem to zbliżenie ma być tłum aczone potrze­
bą serca, dawnemi sympatyami i braterstw em  
broni, to sądzę — powiada hr. P in ińsk i — 
że hr. Latour poszedł nieco za daleko i źe 
nie może on liczyć na niepodzielne sympa- 
tye i zgodę także na  prawicy Izby panów. 
Życzymy sobie tego polepszenia stosunków, 
lecz tylko z przyczyn politycznych, ze wzglę-

tak daleko od mojej ukochanej żony! W krótce 
wielki przestw ór morza rozdzielać nas będzie. 
O, Boże! czyż potrzeba, abym tak bardzo cier­
p ia ł?  Tak, potrzeba, abym nie wyrzekł się tego, 
co dla mnie najdroższe! Przeniosę wszystko, 
co może m nie spotkać: ale ty, ze swojej stro­
ny bądź rów nie jak  ja  s ta łą  i w ytrw ałą! O, 
duszo moja, myśl o mnie i o wszystkiem, co 
ci pow iedziałem ! Spal ten list, nie dozwól 
nikom u go w idzieć: ale wprzódy wynotuj na 
piśmie wszystkie rady, które ci dałem ! A te­
raz żegnam cię, m y dearest, dearest ic i fe ! 
Jestem  twoim, bądź moją na zawsze! Żegnam 
cię duszo mojej duszy, życie mego życia, iny 
dearest hobby, farew eU !“

„ Nieszcsęśli u y  “ .
Mało jest niew ątpliw ie listów7 m iłosnych 

bardziej wzruszających swoją naiwnością. Prze­
jaw ia się w nim  dusza, prawdziwie m łodzień­
cza, pe łna  niem al dziecięcej ufności i słody­
czy, przejawiającej sig w pewnych łagodnych 
w yrzutach, albo w tych radach, by „pisemnie 
notowano" czynione uwagi i aby nie widy­
wano się z takiem i osobami, które spraw iają 
m iłe wrażenie!

A rzeczywisty żal przejm uje na  myśl, 
że podczas kiedy ten list drżącą ręką prawdzi­
wie zakochanego był pisany, piękna Barbe- 
rina, owa „najdroższa Babby“ była już zape­
w ne kochanką tego, który z taką bezwzglę­
dnością lorda z granic swego państw a wy­
dalił !

O stosunkach króla z tancerka, nie wiele 
m ają do powiedzenia biografowie Barberiny. 
Dzienniki berlińskie doniosły dnia 14 maja 
1744 r., że F ryderyk  um yślnie przybył z 
Poczdamu, „aby się udać do Komedyi fran ­
cuskiej, gdzie słynna balerina, świeżo przy­
była z W łoch, panna Barber i ni, okazała swoją 
sprawność w tańcu". Istn ie ją  przytem dwa 
własnoręczne bileciki króla, z których jeden, 
traktujący przeważnie o interesach, kończy 
się temi słow am i: „Adieu, śliczna Barberino, 
aż do przyszłej kolacyi!" Drugi, krótszy b i­
lecik z 8 lipca 1744 ma charak ter bardziej 
poufny: „Otrzymałem twój l is t ,  jak i napisa­
łaś do mnie, a ponieważ chciałbym także po­
mówić z tobą. możesz przybyć do C harlotten- 
burga, gdzie ujrzę cię z niezm ierną przyje­
m nością".

W szystko jednak  pozwala przypuszczać, 
że w ciągu kilku przynajm niej miesięcy król 
był istotnie zajęty piękną i sprytną artystką, 
że było to jedyne żywsze uczucie, jakiego on 
doznał w ciągu panow ania swego. W olter, 
wspominając' o tej miłości, utrzymuje, że „król 
dlatego tylko kochał tę  balerinę, iż m iała 
ona nogi zupełnie jak  mężczyzna". W  każdym 
jednak  razie m usiał ją  kochać głębiej i szcze­
rzej, skoro względem niej tylko jednej po-

du na  utrzym anie pokoju ; te czysto polity­
czne powody nam wystarczają w zupełności. 
P ragnąc polepszenia w stosunku z Eossyą 
nie sądzimy, aby przez to nastąp ił jakiś 
przewrót wt zagranicznej polityce. Polityka 
A ustro - W ęgier, jaka rozw inęła się w osta­
tnim  czasie, je s t w ynikiem  politycznej roz­
tropności. Być może. iż i ona nie pod ka­
żdym względem w ypływ a.z serca każdego z 
nas, ta  polityka wydajła jednak dobre owoce 
i nie sądzę, aby w tym kierunku m iał n a ­
stąpić jakiś przewrót. Jeśli w istocie ma na­
stać polepszenie i złagodzenie naprężenia w 
stosunku z państw am i z po za trójprzym ierza, 
w7 takim  razie zależałoby nam szczególnie na 
bardziej przyjacielskiem  zbliżeniu do Anglii, 
gdyż przyczyniłoby się to w bardzo znacz­
nym stopniu do wzmocnienia pokoju. Mów ca 
sądzi, źe wypowiedziane w łaśnie poglądy od­
powiadają nietylko jego osobistym zapatry­
waniom, lecz także przekonaniom polskich 
członków Izby panów.

Po przemówi e p. W a l t e r s k  i r  c h e- 
n a ,  który jako sprawozdawca oświadczył, 
że nie odpowiada na wygłoszone w toku dy­
skusyi wywody, gdyż należy ona w łaściw ie 
przed forum Delegacyj. a on jako referen t 
kontyngentu rekrutów  uważa się w tej chwili 
za w7 oj s to  w: ego i nie myśli mieszać się do 
polityki, — uchwalono kontyngent rekruta 
we wszystkich trzech czytaniach.

P. G r  a b m a y r  referow ał nowelę t. zw. 
lex Ofner do ustaw y karnej, doradzając przy­
jęcie tej noweli w brzm ieniu uchwalonem przez 
Izbę posłów.

W  dyskusyi oświadczył się hr. P i n i ń ­
s k i  przeciw tej noweli, przyznając wpraw- 
dzie, iż ustaw a karna je s t przostarzała i wy­
maga zmian, zaznaczając atoli że zmiany 
zaw arte w7 obecnej noweli n ie  w ystarczają i 
niezupełnie są odpowiednie. Nowela zawiera 
n. p. zniżenie kary za powtórzenie raz po­
pełnionej zbrodni, gdy w łaśnie za tego ro­
dzaju pow tórną zbrodnię pow inna być wy­
m ierzona ostrzejsza kara.

N astępnie ustaw ę wr myśl w7y wodów7 re ­
ferenta przyjęto w drugiem  i trzeci am czy­
taniu.

Z Iz b y  posłów .
Podaliśm y już wczoraj począdek mowy. 

którą w ygłosił wczoraj w Izbie posłów przy 
sposobności pierwszego czytania budżetu P. 
P rezydent M inistrów bar. B ienerth. Zazna-

zbywał się zwykłej sobie szorstkości i chło­
du. Nietylko w7 listach nazywał ją  „śliczną 
BarberinąjL lecz zakazał swemu in tendento­
wi tea tru  „naprzykrzać się jej w jakikolw iek- 
bądź sposób", co do jej zobowiązań zawodo­
wych, pozostawiał jej zupełną swobodę „tań ­
czenia lub nie tańczenia", jeżeli tylko przed­
stawienie n ie  obejmowało baletu, a wreszcie 
w7 niezwykłym porywie wspaniałom yślności, 
w kilka dni zaledwie po zaznajomieniu się. 
przesłał jej do podpisania kontrak t na la t 
trzy, pozwalając jej samej w7pisać wysokość 
rocznej gaży!

O tem uczuciu króla świadczą również 
liczne portrety  baleriny, które z jego pole­
cenia m alował nadw orny malarz A ntoni 
Pesne —■ portrety  rozm aitych rozmiarów i 
najróżnorodniejszych rodzajów7, liczniejsze na­
wet niż portrety  słynnych dwrn kochanek 
Ludwika XV! W idocznie zatem czarującaW e- 
necyanka um iała obudzić w sercu króla ta ­
kie płom ienie, które zdawały się tam już na 
wieki wygasłe, a tw ierdzeniu W oltera o owych 
„nogach m ęskich" przeczy wizerunek dre­
zdeński pędzla Bosalby. który świadczy, że 
cała sztuka choreograficzna baleriny była ni- 
czem w7 porów naniu z czarem jej uśmiechu 
i spojrzenia, z tą  atm osferą zmysłowej roz­
koszy, jaka ją  otaczała, podniecana niezwy­
kłym sprytem  i in teligencyą artystki.

To też widziano ją  ciągle w tej epoce 
wyjeżdżającą z jej wspaniałego pałacu na 
B ehrenstrasse, do hotelu „pod Orłem Czer­
wonym" w Poczdamie, znajdującego się w 
najbliższem sąsiedztwie królewskiego zamku. 
Piękna B arberina oczekiwała tam  na  godzinę 
wyznaczoną na kolacyę królewską.

Niedługo zapewne trw ały  te pierwsze 
płom ienne afekty ; stosunek jednak  m iłosny 
trw ał niezwykle długo, bo oto jeszcze w trzy 
lata po przybyciu B arberiny do Berlina, król 
podwyższył jej gażę, już i tak stosunkowo 
znaczną, k tórą ona sam a sobie pierw otnie 
wyznaczyła.

A le wreszcie — było to już w r. 1748 — 
ta  m iłość króla przeobraziła się nagle w po­
gardliw ą n ienaw iść.'F ryderyk  spostrzegł dnia 
pewnego, że ma ryw ala i to nie w owym 
„nieszczęśliwym" szkockim lordzie, który z 
cudowną stałością ubóstw iał ciągle swoją 
„Babby" i nie przestaw ał oczekiwać jej w 
swym zamku, — leez w m łodym pruskim  
szlachcicu, baronie Karolu Ludwiku Coccei, 
który by ł synem  wielkiego kanclerza króle­
stwa !

(Dokończenie nastąpi).
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czywszy doniosłoś**, jaką  ma załatw ienie bu­
dżetu. omawiał R. Prezes gabinetu zamiary 
i cele Rządu, przyczem wskazał na możli­
wość kom prom is1! w Ozechach.

Rząd, zapewniał mówca, uczyni natu­
raln ie >/.(! swej strony wszystko, e.o będzie w 
jego mocy, a,żeby te pokojowe objawy utrzy­
mać i umocnić je. ponieważ wiadomo mu, iż 
pokojowy zwrot w Czechach byłby pobudką 
dla tych szczególnie krajów, w których po 
pewnych w ydarzeniach ostatnich czasów, prze­
ciw ieństwa domagają się spiesznego ure­
gulowania. Jakkolwiek zrozumiałe są do­
brze trudności, na które natrafią  prace ko- 
misyi narodowościowej, wybranej z taką je ­
dnomyślnością przez Izbę posłów, to jednak 
ze względu na okazaną powszechnie goto­
wość rzeczowego omówienia spraw narodo­
wościowych i politycznych byłoby, zdaniem 
mówcy, " rzeczą konieczną, aby koinisya zu­
żytkowała przedłożony jej bogaty matecyał, 
jakoteż projekt rządowy w spraw ie narodo­
wościowej. w którym przedsięwzięcie zmian 
nie jest bynajmniej wykluczone. W ten. spo­
sób powiodłoby się uwolnić problemy naro­
dowościowe od niepotrzebnego balastu i 
stworzyć warunki dla trw ałej niezamąconej 
działalności nowego życia parlam entarnego.

Z kolei rozpatryw ał br. B ienerth zada­
nia, jak ie  czekają Izbę.

W  celu dokonania tak wielkiej pracy, 
niezbędne jest utworzenie program u działa­
nia, zawieszenie broni w sprawach narodo­
wościowych i silna wola jednolitej, chę tne j' 
do pracy -większości. Tern samem dana była­
by najpewniejsza rękojm ia lepszej przyszło­
ści; parlam ent nabrałby  sił do pokonania 
chwilowych trudności i zwrócenia się ku wyż­
szym celom, ku trw ałym  dziełom.

P. Prezydent M inistrów zakończył za­
pewnieniem, że Izba we wszystkich swych 
usiłow aniach zabrania się do pozytywnej p ra­
cy może być pew na najgorętszego poparcia 
ze strony Rządu, który niczego innego nie 
Pragnie, jak  tylko tego, aby Izba ludów Au- 
stryi była miejscem, w którem przedstaw i- 
ciele wszystkich Ludów łączą się we wspólnej 
pracy dla pomyślności i dobra Państw a. (0- 
klaski).

Po P. Prezydencie M inistrów zabrał 
głos p. K r a m a r z .  Oświadczył on z pole­
cenia komisyi parlam entarnej Unii słow iań­
skiej, iż U nia ta  nie ma powodu zmieniać 
s anow]ska swego wobec Rządu, ponieważ sy- 
s em rządowy nie zm ienił sie, a również dy­
m isja  I . M inistra dr. Schreinera nie mogła 
wcale wpłynąć^ na zmianę stanow iska Unii. 
Iiowniez dzisiejsze oświadczenie P . Prezyden­
ta M inistrów nie rokuje — powiada mówca 
— lepszych widoków na przyszłość, przynaj­
mniej takich, k tó r e  mogłyby wpłynąć na sta­
nowisko Unii słowiańskiej wobec Rządu. 
Rząd n ieustannie mówił Izbie: „Musicie p ra­
cować”. lecz nie w spom niał ani słowem o 
tein, co on sam uczynił, czego dokonał ten 
Rząd, tworzący przecież największą przeszko­
dę w pozytywnej pracy Izby,

Mówca poddał następnie krytyce wy­
wody br. B ienertha o bezstronności Admini- 
straoyi.
• r/i tym optymizmem co do swych rzą­

dów — wywodził mówca — pozostanie I*. 
Prezydent M inistrów w zupełnem odosobnie­
niu. Pierwej przynajm niej Niemcy byli naj­
silniejszymi adoratoram i jego systemu rzą­
dów, obecnie i oni wypowiedzieli 11111 swą 
przyjaźń jakkolwiek ntowca wątpi, czy nale­
ży to brać o a seryo. W każdym razie P. P re ­
zydent M inistrów starać się będzie pozyskać 
napow rót zaufanie Niemców.

Przedłożenie rządowe o używaniu języ­
ka i podziale okręgów, uważa p. Kramarz z a 
największą^ zaporę na drodze pokojowej wy­
mian}' zdań. gdyż stronnictw o jego nie może 
pczyjaó tych przedłożeń za podstawę konfe­
ren c ji. (Potakiw ania na  ław ach czeskich) 
Nie znaczy to jednak, aby Czesi chcieli usu­
wać się od dyskusji nad sprawami narodo­
wościowemu

Podczas ostatnich rokowań o umożli­
wienie sesyi Sejmu czeskiego w Pradze, z po­
wodu mezgodzenia się na to stronnictw  n ie­
mieckich uniemożliwiono Czechom obradowa­
nie nad zadaniami narodoweini i nad ich 
rozwiązaniem. Rząd nie wyzyskał wcale tej 
dobrej woli ze strony Czechów. Cóż bowiem 
uczynił? Oto posłał do Pragi dra Schreinera 
(wesołość), co wcale nie było środkiem ani 
zaradczym, ani łagodzącym. To, co Rząd 
uczynił wobec jednom yślnej uchwały cze­
skiego W ydziału krajowego wT sprawie pobie­
rania. podatku od piwa. jest zaniedbaniem 
obowiązków ze strony Rządu.

Mówca zastrzegłszy się następnie prze­
ciw wątpliwościom co do jego patryotyzmu 
i przeciw krytyce jego mowy, k tórą wygło­
sił w Petersburgu, oświadczył, że Czesi w 
swych ustępstwach w Sejmie poszli do osta­
tecznej granicy, ale mała garstka niemieckich 
radykałów sądziła, że będzie mogła na Cze­
chach gw ałtem  coś wymusić. Czesi gotowi 
są pertraktow ać 7/  Niemcami, nie dadzą j e ­
dnakowoż nic na sobie wymusić. Czesi zawsze 
pozostaną wierni krajom czeski 111*i . Koronie. 
Innego patryotyzmu ponad czeski, naród-eze- 
ski nie zna, a wie bardzo dobrze, iż interes
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jego leży w istnieniu tego Państw a. Co do 
stanowiska ogó 1110-państ w owego naród czeski 
czuje, że jego sy tuacja  w A ustry j je s t wzglę­
dnie najlepsza, jeśli nic prowadzi się niem o­
żliwej polityki antisłowiańskiej. IM owca oma­
wia neoslawizm. który ma cele tylko ekono­
miczne i kulturalne, respektuje granice państw  
i wcale po za nie nie wybiega. A ustrya nie 
może być słowiańską, ale nie może hyc i 
niemiecka. Nie można też na zewnątrz pro­
wadzić polityki niemieckiej: narody słow iań­
skie nie istnieją w Austryi po to, aby trzy­
mały straż nad Renem. Czesi gotowi są P ań ­
stwo popierać, jeśli ono nie będzie prowa­
dziło ani polityki niemieckiej, ani m adziar­
skiej. Czesi chcą wspierać to Państwo, ale 
nie obce interesy. (Oklaski). Jeśli w Austryi 
zapanuje odpowiednia polityka wewnętrzna, 
wówczas nie będzie potrzeba obawiać się 
zjednoczenia różnych narodów. ly lko  nieod­
powiednia polityka austryacka wobec Słowian 
południowych sprawiła, ze w czasie aneksyi 
Bośni i, Austro-W ęgry były narażone na nie­
bezpieczeństwo wojny. W interesie A ustiyi 
i całe ° '0  Państw a leży wzmocnienie Czechow 
i Słowian południowych. _ Państwo wtedy 
wzmocni najlepiej swoje interesy, jeśli be- 
dzie ochraniało wszystkie h id y ije s l i  wszyst- 
kie ludy beda zadowolone, ty lko  w tedy! ań- 
stwo liczyć “będzie mogło na pewną przy­
szłość.

Mówca zakończył wyrazami nadziei, że 
Unii słowiańskiej uda się lozwikłaó obecną 
sytuacye i położyć kres niedomaganiom.

p / s t o l z l  polemizował z wywodami p. 
Kram arza i dowodził, że neoslawizm jes t tern 
samem, co panslawizm. A ustrya 1 Niemcy ze 
stanowiska niemieckości i państwowości oba­
wiają sie osaczenia przez panslawizm. Jest 
w i e l k i m  “grzechem występować przeciw przy­
mierzu, które istnieje od la t JO, a które 
nietylko Austro-W ęgry, lecz także Europę 
ochroniło od wojny.

P. S t a n i e k  zarzucił U Prezesowi ga­
binetu, że mówił o Uniwersytecie włoskim, 
Oj nie wspomniał ani słówkiem ani o U ni­
w ersytecie słoweńskim, ani o czeskim. Nad­
zwyczajna oszczędność P. Prezydenta M ini­
strów daleko nie doprowadzi. Mówca wska­
zawszy na potrzeby rolnictwa, zaznaczył, że 
zdrowe rolnictwo jest najlepszą podstaw ą go­
spodarki państwowej. R eprezentanci narodu 
czeskiego nie mają najmniejszego powodu 
do zmiany swego stanowiska wobec Rządu, 
gdyż stosunki niemieeko-ezeskie wcale się 
nie polepszyły.

P. S c h ó p f e r  zauważył, iż parlam ent 
znajduje się na drodze do postępu, co za- 
wdzięczye należy reform ie wyborczej i refor­
mie regulam inu. Mówca wyraził nadzieję, że 
parlam ent rozwiąże wielki problem ubezpie­
czenia społecznego, a niew ątpliw ie uda mu 
się także załatw ić kwestye narodowościowe.

P. S t a n d  omawiając położenie Żydów7 
w Galicyi, żalił się. że nie dopuszcza się ich 
do służby w A dm in istrac ji politycznej. Mów­
ca dom agał sio reform y ustawy wojskowej i 
wojskowej procedury karnej, wskazując na 
sprawę H ofrichtera, w której powinna nastą­
pić rozprawa jaw na. Domagał się też mów­
ca zaprowadzenia głosowania powszechnego 
do Sejmów, zwłaszcza galicyjskiego i wska­
zał. że projekt reform y wyborczej do Sejmu 
galicyjskiego nie wyszedł jeszcze z subko- 
m itetn i komisyi. Żalił się również, że w 
przedłożonym przez Rząd budżecie niem a nic 
dla Żydów.

P. K u r  a n d  a: My, Żydzi, zachodni, 
nie żądamy n ic  od Państw a, my sami po­
krywamy nasze potrzeby religijne.

P. S t a n d :  My także te  potrzeby sa­
mi pokrywamy. Ale muszę tu podnieść skar­
gę, że w służbie adm inistracyjnej politycznej 
w Galicyi niem a ani jednego Żyda.

IJ. K o r y t o w s k i :  Ale jest dość „mę- 
szu inodim“ (wychrztów). (W esołość).

W  dalszym ciągu swych wywodów kry­
tykował p. Stand działalność referen ta  prof. 
Storn bach a. który przyjmuje na nauczyciel­
ki osoby etycznie mniej warte, gdy wy­
bitni uczeni hebrajscy zmuszeni są opuszczać 
kraj. W końcn oświadczył, że głosować bodzie 
przeciw budżetowo.

Obrady budżetowe na tern przerwano.
N astąpiła dalsza dyskusya nad nagłością wnio­
sku p. G r a f  e n  a u  e r  a w sprawie stosunków 
narodowościowych na kolejach w Karyntyi.

Przemawiali pp.: Edw ard S t r a n s k y ,  
S i 1 i n g e r, M a 1 i k.

P. Eugeniusz L e w i c k i  ubolewał, że 
w Galicyi służba i urzędnicy kolejowi w sto­
sunkach z publicznością n ie  przestrzegają roz­
porządzeń. nakazujących im posługiwać się 
językiem niemieckim i językami krajowymi. 
Gdyby istn iała  ustaw a narodowościowa i ję ­
zykowa, nie mogłoby przyjść do takich zajść, 
jak w G alicji, że Słoweńcami w Karyntyi 
obchodzą się Niemcy lepiej, aniżeli hrac-ia 
Słowianie z Rusinami w Galicyi. Gdy Sło­
weńcy w Karyntyi od dawna mieli napisy 
słoweńskie. Rusini musieli 10 lat walczyć 
o to, aż Rząd w r. z. wydał rozporządzenia, 
aby w Galicyi wschodniej, w której mieszka 
dwie trzecie ludności ruskiej, wydano bilety 
kolejowe z napisami w trzech językach. 
O wprowadzenie tego przepisu w życie mu­

marca 1910.

sza Rusini jeszcze teraz walczyć; okazało sie 
przytem, że w Galicyi wschodniej niem a ani 
jednego urzędnika kolejowego Polaka, który 
byłby w stanie napisać w języku ruskim  po­
świadczenie zapłaty ceny jazdy. Liczne są 
wypadki, w których Rusinów za podobne żą­
dania aresztowano, a naw et czynnie zniewa­
żano. Rząd musi tutaj interw eniow ać z żela­
zną konsekw encją, aby złe wyplenić, Mówca 
żądał wkońcn wywoływania po rusku nazw 
staeyj i podawania czasu odjazdu pociągów 
na kolejach w Galicyi wschodniej i Bukowi­
nie i żalił się, że w ostatnich latach ani je ­
dnego Rusina n ie  zamianowano naczelnikiem 
stac ji. Wkońcn oświadczył, że głosować bę­
dzie za nagłością wniosku p. G raf011 auera.

Na tern obrady przerwano.
P. M i n i s t e r  o b r o n y  k r  aj  o w e j po­

dał do wiadomości, że ustawa o kontyngen­
cie rekruta już otrzym ała Nąjw. Sankcję"C e­
sarską.

Między in terpelacjam i wniesionem i wczo­
raj znajduje się in te rp e lac ja  p. Bu d z y  n o  re­
s k i e g o  w spraw ie rzekomego prześladow a­
nia ruskich Towarzystw gim nastycznych i po­
żarnych straży, oraz w spraw ie rzekomea '0  
lekceważenia praw języka ruskiego przez ga­
licyjskie władze skarbowe,

Dzisiaj Izba zebrała się na dalsze obrady.
Jako 4 punkt porządku dziennego umie­

szczono projekt ustawy o utw orzeniu w ło­
skiego wydziału prawniczego.

Z K o la  p o lsk ieg o .

Na wezorajszem posiedzeniu Koła pol­
skiego przeprowadzono dyskusję  budżetową 
i wyznaczono Prezesa Koła dr. G łąbińskicgo 
do przem awiania w Izbie.

Przeprowadzono również dyskusję  nad 
stojącymi na porządku dziennym  wnioskami 
nagłym i.

N astępnie wybrano kom isję  parlam en­
tarną. W ybrani członkami pp.: dr. D i e t z i u s, 
dr. G e r m a n ,  M( o y s a ,  S i k o r s k i ,  ks. 
S t o j a ł o w s k i, Ś r  e d n i a w s k i i ks. Ż y- 
g u 1 i ń  s k i .

Z k o m lsy j.

K o m i s y a b u d ż e t o w a przyjęła na 
wezorajszem posiedzeniu ustawę w spraw ie 
podwyższenia em erytur pensy oni stów starego 
typu i wdowich pensyj starego typu dla 
wdów po urzędnikach i sługach państw o­
wych.

W k o m i s y i  k o l e j o w e j  udzielił 
wczoraj P. M inister kolei żelaznych wyja­
śnień w sprawie zaprowadzenia system aty­
cznego kursu zawodowego dla kandydatów 
do służby kolejowej. P. M inister oświadczył, 
że M inisterstw o już od dłuższego czasu spra­
wą tą  zajmuje się. Fachowy kurs kolejowy 
będzie jednoroczny. Kandydaci do służby ko­
lejowej mają po ukończeniu szkoły średniej 
lub innej równorzędnej szkoły uczęszczać 
przed wstąpieniem  do służby na wspomnia­
ny kurs. Przez zaprowadzenie tego kursu nie 
nastąpi jednak przedłużenie dotychczasowego 
czasu w ykształcenia kandydatów na urzę­
dników.

Położenie w  Anglii.

( ( t )  Program  dalszej pracy parlam en­
tarnej, rozwinięty w ostatniej mowie Asqui- 
tha, został przez Izbę gmin jednom yślnie 
przyjęty dzięki temu, że Irlandczycy i kon­
serwatyści wstrzym ali się od głosowania. N ie­
porozumienia i przeciwieństwa, jakie w ze­
szłym tygodniu powstały między umiarkowa­
li em i radykalnein skrzydłem tak w łonie 
samego gabinetu, jak  i w łonie partyi libe­
ralnej, załatwiono ostatecznie w kierunku ra­
dykalnym. W skutek tego prawo „veta“ nie 
będzie związane z całą reo rgan izacją  Izby 
lordów, ale rząd na razie dążyć będzie do 
przywrócenia zupełnej suprem acji Izby gmin 
w kw estyach finansowych i do uchylenia 
przysługującego Izbie lordów praw a “veta“ 
w sprawach ustawodawczych wogóle. W tvm 
celu będą ułożone rezolucje, które, po przy­
jęciu przez .Izbę gmin, zostaną przedłożone 
Izbie lordów. Co się stanie, gdy I zba lordów 
te rezolueye odrzuci, o tern już nie wspo­
m niał A sąuitli. Stw ierdzić jednak  można, iż 
prawie cała prasa angielska przewiduje, że 
rząd za kilka tygodni znajdzie sie znowu w 
krytycznem położeniu. Ponieważ Izba lordów 
niewątpliw ie rezolucje te odrzuci, a król nie 
da żadnych rękojmi co do zmiany składu tej 
Izby przez powołanie do niej odpowiedniej 
liczby liberalnych członków, przeto gabinet 
obecny będzie zmuszony albo ustąpić, albo 
ponownie parlam ent rozwiązać.

ńe tylko takie wyjście będzie suożliwe, 
to w ynika z oświadczeń przywódców stron­
nictw, złożonych tak podczas adresowej dys- 
kusyi, jak  podczas rozpraw nad  pragm aty­
czną dek larac ją  A sip iitha. Balfour, jako 
przywódca union i stycznej opozycji, wyraził 
niezadowolenie z tego. że w mowie tronowej 
traktow ana je s t kwestya Izby lordów ostro­
żnie i nie zupełnie jasno W ystąpił on w obro­
nie ustawodawczych praw tej Izby, której

ogromna większość obecna przedstaw ia zapa­
tryw ania i zasady angielskich konserw aty­
stów, a nie liberalnego gabinetu. O zasadni­
czych kwestyach spornych, któremi zajmuje 
sie parlam ent, kraj nie w ydał opinii pod­
czas ostatnich wyborów, bo o tę opinie 
szczerze nie był nawet zapytywany. I tak 
liberalni przywódcy nie wspominali nic wy­
borcom w Anglii i Szkocji o zamiarze gabi­
netu A sipiitha przeprowadzenia samorządu 
irlandzkiego, gdy natom iast wśród Irlandczy­
ków podtrzymywano przekonanie, że zwycię­
stwo liberalnego obozu zabezpieczy im zdo­
bycie samorządu. Zresztą i rząd nie może się 
na swojem stronnictw ie samodzielnie oprzeć 
w Izbie i musi szukać poparcia innych grup. 
a to jest dowodem, że wola kraju nie obja­
w iła się tak wyraźnie, aby „można w kie­
runku liberalnym  zmieniać insty tucje . pod 
których osłoną nasi przodkowie tak długo 
żyli. a wolność tak szczęśliwie i w całej 
pełni się rozwijała".

Z oświadczenia Balfoura wynika przeto, 
iż wynik wyborów nie upoważnia liberalnego 
rządu do gwałtownego zamachu na stanowi-c O ~ .
sko i praw a konserwatywnej Izby lordow. 
Izba ta gotowa je s t sama przystąpić do re­
formy. aby unormować ustawowo wzajemny 
stosunek obu Izb do siebie, ale reform a ta 
powinna stanowić organiczną całość, a nie 
ograniczać się do pewnych dowolnie wyrw a­
nych szczegółów, ho nie idzie tu o rozwią­
zanie chwilowych trudności, ale o zabezpie­
czenie na przyszłość podstaw, umożliwiają­
cych prawidłowe funkcjonow anie obu ciał 
ustawodawczych.

Specjaln ie dla rządu o wiele ważnięj- 
szem było oświadczenie Redm onda, przy­
wódcy narodowej partyi irlandzkiej, która 
w obecnej konstelacji parlam entarnej może 
każdej chwili rząd obalić. Już podczas dys­
k u sji adresowej zastrzegł się Redmond prze­
ciw temu, aby jego party i ni o liczono do 
większości rządowej. Jest ona zupełnie sa­
m oistna i niezwiązana z żadną partyą angiel­
ską, ale od każdej przyjm ie to, co leży w 
interesie Irlandyi. Jeżeli ten stan rzeczy wy­
wołuje jakiekolwiek trudności i zaburzenia 
w angielskiem życiu konstytucyjnem , to mo­
żna temu zaradzić jedynie przez przyznanie 
Irlandyi zupełnego samorządu w sprawach 
czysto irlandzkich. Osiągnięcie tego samo­
rządu jest wyłącznym celem partyi irlandz­
kiej, a ponieważ Izba lordów w obecnym 
swoim składzie na ten samorząd się nie zgo­
dzi, przeto oświadczył Redmond w poniedzia­
łek wyraźnie, iż stanowisko jego partyi wobec 
rządu zależne, jest od uzyskania rękojmi co 
do ograniczenia praw a vcto Izby lordów.

Ponieważ w mowie A sąuitha nic było 
wyraźnej wzmianki o tych rękojmiach, prze­
to zachodziła obawa, że Irlandczycy już w 
poniedziałek głosować będą przeciw rządowi. 
Wobec tego kanclerz skarbu Lloyd Georg© 
zmuszony był mowę prem iera uzupełnić za­
pewnieniem . że rząd uważa za swój obowią­
zek postanowienia co do rrta  nie tylko prze­
prowadzić w Izbie gmin. ale także postarać 
się o to, aby nadano im moc ustawodawczą, 
a gdyby tego uczynić nie mógł. wówczas 
bezwarunkowo ustąpi. To oświadczenie uspo­
koiło nieco Irlandczyków i skłoniło ich do 
niegłosow ania przeciw wnioskom Asipiitha, 
obejmującym program  najbliższej pracy par­
lam entarnej. Wątpliwości Irlandczyków nie 
zostały jednak zupełnie rozproszone, ho nie 
głosowali oni wprost za rządem, ale razem 
z konserw atystam i od głosowania się w strzy­
mali.

Tak więc w łaściwa walka została od­
roczona aż do chwili, gdy rząd w niesie za­
powiedziane rezolueye w Izbie gm in i g (]v 
jej uchw ały przedłożone zostnn-i Izbie lo r­
dów. Położenie o ty le tylko się wyjaśniło, że 
dzis już wykluczona jest, ewentualność poro­
zumienia między rządem a Uumcru alystami. 
o ezam pierw otnie m yślano. AV gabinecie 
zwyciężył prąd radykalny, który '"odrzucił 
drogę kompromisów i zadecydował o zupełnej 
zależności rządu od Irlandczyków. Rząd stał 
•się politycznym jeńcem  party: Redmonda, 
która będzie go kontrolow ała na każdym 
kroku i czuwała nad ścisłem wykonaniem 
wszystkich jogo przyrzeczeń. To pewna, że 
w ciągu najbliższy cli tygodni, wyznaczonych 
na załatw ienie spraw finansowych, sy tuacja  
nie zmieni się na korzyść rządu, owszem 
nieprzewidziane wypadki mogą ją  jeszcze 
bardziej pogorszyć. Dla tego też. dość po­
wszechne je s t przypuszczenie, że zaraz po od­
rzuceniu rezolucyj przez Izbę lordów, nastą­
pi rozwiązanie parlam entu. Nowe zaś wybo­
ry przedstawiają tę korzyść dla konserw aty­
stów, iż gdy obóz liberalny podczas kampa­
nii wyborczej stanie w obronie odrzuconych 
rezolue.yj, będą mogli konserwatyści w ystą­
pić już z gotowym projektem reformy, okre­
ślającym jasno atrybucye obu Izb, co zdaje 
się odpowiadać przeważającej opinii i woli 
kraju, który jest za utrzym aniem  obu Izb, a 
przeciw zniesieniu, lub też zupełnemu u bez­
władni en iu Izby lordów.
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KRONIKA.

Lwów, 3 marca.

—  Kalendarz.
P i ą t e k  (4 marca) :
Kazimierza. — Kuzimirza. — Arcyppa. 
Wschód słońca o godzinie 6-02 rano, za­

chód słońca o godzinie 5-08 po południu.

— JE. P. Prezydent sądu krajowego 
wyższego dr. Tchorznicki wyjechał ze Lwowa 
za kilkudniowym urlopem.

—  Podziękowanie. Jako protektorka 
balu prasy, urządzonego w dniu 1 lutego b. r. 
w salach Filharmonii na rzecz funduszu dla 
wdów i sierot po członkach Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich, poczuwam się do miłego obo­
wiązku publicznego wyrażenia serdecznej po­
dzięki tym wszystkim, którzy bądź bezpośre­
dnio, bądź pośrednio, przyczynili się do tak 
świetnego wyniku wspomnianego balu, a tern 
samem wydatnie poparli humanitarny cel, na 
który go urządzono.

W szczególności składam na tern miejscu 
gorące podziękowanie Paniom, które zajęły się 
rozsprzedażą biletów wstępu na bal, następnie 
zaś tym Paniom, które z taką gotowością po­
śpieszyły Komitetowi z pomocą w urządzeniu 
bufetu, przez zasilenie go wiktuałami, czynny 
przy urządzeniu bufetu współudział, tudzież 
przez zajęcie się sprzedażą szampana na sali. 
Serdeczne podziękowanie również wyrażam Pa­
nu Dyrektorowi kolei Rybickiemu za uprzej­
me udzielenie kwiatów do ozdobienia sali balo­
wej, dyrektorowi teatru miejskiego Panu Lu­
dwikowi Hellerowi, za wydatną pomoc w de- 
koracyi sali, Panu pułkownikowi i komendan­
towi 30 p. piechoty Karolowi Rosnerowi za 
uprzejme udzielenie kapeli wojskowej, a ka­
pelmistrzowi 30 pp. P. K. Rollowi za jego ar­
tystyczne trudy. Dziękuję również serdecznie 
gronu aranżerów balu z P. Romanem Słuszkie- 
wiczem na czele, a mianowicie Pp.: A. Bischo- 
fowi, St. Krokowskiemu, St. Srokowskiemu i 
P. Świsterskiemu za ich gorliwą, a tak pię­
knym rezultatem uwieńczoną pracę około pro­
wadzenia tańców. Słowa szczerego uznania na­
leżą się też Pp. Sokolnickiemu i Wiśniewskie­
mu za wyborne urządzenie efektów świetlanych.

Niemniej serdecznie dziękuję tym wszyst­
kim, którzy zasilili fundusz humanitarnej insty- 
tucyi Tow. dziennikarzy polskich ofiarnymi nad­
datkami, jak również tym Panom kupcom i 
przemysłowcom, którzy z całą. gotowością i ofiar­
nością przyczynili się uo zasilenia bufetu, po­
większając w ten sposób znakomicie dochód 
z balu. W szczególności zaś dziękuję Pp.: Adam­
skiemu Władysławowi, Akcyjnemu gal. Tow. 
rafineryi spirytusu, Atlasowi Henrykowi, Bana­
siowi Teofilowi, Ohrypiakowi Janowi, Ozerma- 
kowej Emilii, Czudżakowi Karolowi, Czyżekowi 
Marcinowi, Demetrowi Janowi, Demetrowi Jó­
zefowi, Demetrowi Michałowi, Ichniowskiemu 
Franciszkowi, Kotowiczowi Józefowi, Kowal­
skiemu Stanisławowi, aptekarzowi Krzyżanow­
skiemu Maryanowi, Langnerowi Andrzejowi, 
Lasockiemu Maryanowi, Aleksandrowi i Jakó- 
bowi Lewickim, Linttnorowi Józefowi, Ludwi­
gowi Janowi, Lwowskiemu Tow. akcyj. browa­
rów, Mleczarni przeworskiej, Mokrzyckiemu An­
toniemu, Mokrzyckiemu Stanisławowi, Mulle­
rowi A. (Bazar cukrowy), Musiałowiezowi W ła­
dysławowi, Podhaliczowi Władysławowi, Prpi- 
czowi Wiekosławowi, dr. Ruckerowi Janowi, 
Sadłowskiemu Janowi, Sadowskiemu Leonowi, 
Sosinie Janowi, Sotschekowi Kazimierzowi, Stadt- 
miillerowi Juliuszowi, Szkowronowi Albertowi, 
Schleicherowi Fryderykowi, Toepferowi Micha­
łowi, Wieserowi S., radcy Wislowi Jakóbowi, 
Wixlowi Ignacemu, Zwoliński emu Floryanowi i 
Zehngutowi Zygmuntowi.

Zofia  Dobrzyńska.
Komitet Baln prasy, przesyłając nam pi­

smo niniejsze, donosi równocześnie, że czysty 
dochód z balu według tymczasowego obliczenia 
wynosi około 5900 koron.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W piątek, dnia 4 bm., prof. Akade­
mii woterynaryi i doe. Uniw. dr. K. Panek: 
„Hygiena żywienia i żywności-1 (z obr. świetlny­
mi). Zakład chemiczny Uniwersytetu ul. D łu­
gosza 0. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Z kolei. Z dniem 1 stycznia b. r. 
zmieniono w obrębie Kierownictwa ruchu w 
Czerniowcach taryfaryczne nazwy stacyi „Okna", 
położonej na szlaku Werenczanka-Okna na „Okna 
na Bukowinie" i przystanku osobowego „Freu- 
denthal", położonego na szlaku Wanna-Russ- 
Moldawitza, na „Freudenthal na Bukowinie".

— Towarzystwo filozoficzne odbędzie 
posiedzenie w sobotę, dnia 5 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali VII na Wszechnicy (1 p.) 
Na porządku dziennym: odczyt prof. Włady­
sława Szujskiego p. t. „Kwestya Tukidydesowa 
w świetle krytyki. (Cz. I I )“.

— Towarzystwo prawnicze we Lwo­
wie odbędzie walne zgromadzenie w piątek, 
dnia 11 b. m., o godzinie 6 wieczorem, w lo­
kalu Towarzystwa (ul. Teatralna 1. 13).

— Czytelnia katolicka zaprasza człon­
ków na zwyczajne walne zgromadzenie, które

odbędzie się dnia 5 b. m. o godzinie 7 wie­
czorem w lokalu własnym przy ul. Czarnieckie­
go 1. Wrazie braku kompletu odbędzie się ono 
tego samego dnia o godzinie 8 wieczorem bez 
względu na liczbę członków.

- Koło sędziów we Lwowie odbędzie 
walne zgromadzenie dnia 13 Ib. m. o godzinie 
10 przed południem w sali rozpraw sądu kra­
jowego cywilnego nr. 13 i 14.

— Związek ekonomiczny urzędników, 
profesorów i nauczycieli. W piątek, dnia 
5 b. m., o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
w sali obrad magistratu posiedzenie licznego 
grona założycieli Związku ekonomicznego n- 
rzędników, profesorów i nauczycieli, celem prze­
prowadzenia dyskusyi nad projektem statutu 
tego Związku.

— Kasyno urzędnicze we Lwowie
urządza w sobotę, 5 b. m., we własnej sali, 
Rynek 9, I p. przedstawienie amatorskie.

Odegrane zostaną: „Debiutantka" farsa w 
1 akcie Z. Przybylskiego i „Świeczka zgasła", 
farsa sceniczna Al. Fredry. Początek punktual 
nie o wpół do 8 wieczorem. Po przedstawieniu 
zabawy towarzyskie.

— »Casino de Paris®. Nowy przybytek 
wesołej zabawy otwarto w naszem mieście pod 
powyższym tytułem 1 b. m. w nowo-zbudowa- 
nej kamienicy u zbiegu ulic Jagiellońskiej i 
Rejtana. Miejsce, niezbyt rozległe, wyzyskano 
bardzo umiejętnie, stwarzając całość pod wzglę­
dem architektonicznym istotnie piękną. Sala, 
przeznaczona na widowiska, jest bardzo ory­
ginalna, jakby przeniesiona w mury Lwowa z 
jakiegoś staroniemieckiego burgu. Nie zbyt wy­
soka, z gotyckiem sklepieniem, bogato polychro- 
mowana, inkrustowana rzeźbami również w cha­
rakterze staroniemieckim, nabiera dopiero w ła­
ściwego życia w blasku lamp elektrycznych. 
Parter wypełniają krzesła i stoliki, loże two­
rzą rodzaj krużganku rycerskiego. Salę malo­
wał znany dekorator teatralny p. Balko, rzeźby 
wykonał p. Biernat, a kurtyna wyszła z pod 
pędzla artysty - malarza p. Wygrzywalskiego. 
Przedstawia koniec jakiejś bachanalii. Na łące 
pełnej fioletowych i żółtych irysów, pod gajem 
piniowym, a w pobliżu morza, które na osta­
tnim planie się znaczy, w postaci półleżącej 
odpoczywa patryeyusz rzymski, stary już, z 
twarzą satyra, z resztką biesiadnego wieńca 
na łysej głowie, a wokoło niego tańczy sześć 
bachantek, przekomarzając się z nim i jakby 
drwiąc, że baphanalia już go z nóg ścięła. 
Siódma bachantka przygrywa na piszczałce.

Przedstawienie inauguracyjne odbyło sic 
w obecności zaproszonych gości: reprezentantów 
Rady miejskiej, dziennikarzy i artystów. Pro­
gram wieczoru, elegancki i urozmaicony, zy­
skał ogólne uznanie. —• Podobały się zwła­
szcza występy trupy „Balaschoff", tańce De- 
nisy de Flarigny i jej partnera Reinosa, 
duet Luba (polskie śpiewy i tańce) i rzeczy­
wiście artystyczno - komiczny „kwartet Boheme". 
Całość trzymana była w tonie dyskretnym i 
nie raziła trywialnością, co jest dobrą wróżbą 
na przyszłość i rokuje temu przedsiębiorstwu 
powodzenie.

— Ctalerya obrazów w Rogalinie.
Edward hr. Raczyński w Rogalinie przystąpił 
do budowy osobnego, odpowiednio urządzonego 
gmachu, na pomieszczenie cennych rogalińskich 
zbiorów sztuki. Budynek projektowany, będzie 
składał się z 4 wielkich sal z górnem oświe­
tleniem, atelier malarskiego z światłem bocznem 
i wspaniałego westybulu. Sale przeznaczone na 
umieszczenie okazów sztuki, będą obejmowały 
600 metrów kwadratowych. Budynek będzie 
ogniotrwały i ogrzewany centralnie ciepłą wodą. 
Plany wykonał architekt Powidzki z Poznania. 
Nowy przybytek sztuki polskiej będzie ukoń­
czony jeszcze w roku bieżącym.

— Wiec służby państwowej w spra­
wie pragmatyki służbowej odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 6 b. m., o godz. 4 po południu w 
gmachu Politechniki.

— Zgubiono męską spinkę do nianszeta 
w kształcie gałki z ametystu w srebrnej opra­
wie. Znalazca otrzyma nagrodę w Administracji 
Gazety Lwowskiej.

— Choroba burmistrzu m. Wiednia.
Wczoraj wieczorem wydano n a s tę p u ją c y  biule­
tyn o stanie zdrowia dr. L uegera : Ciepłota
36-4, puls 86; czynność serca, nerek i oddech, 
jakoteż stan sił niezmienione. Chory nie ma bó­
lów, od czasu do czasu czkawka. Przyjmowanie 
pokarmów w drodze naturalnej nadzwyczaj małe; 
sensoryum jasne.

Do tego biuletynu dodają lekarze uwagę, 
że w obec zupełnie niedostatecznego odżywia­
nia się chorego stan jest bardzo groźny.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w bie­
żącej kadencyi następujące rozprawy karne: 
dnia 6 b. m. przeciw Józefowi Gusztawowi o 
zbrodnię zhańbienia. Dnia 7 b, m. przeciw Iwa­
nowi Kudrykowi o zbrodnię zhańbienia i 9 b. m. 
przeciw Witoldowi Demiańczukowi, redaktorowi 
Ruskiego Selanyna, o występek obrazy czci.

f \  Zgubiono : pulares, zawierający 5 
kor., cztery pary złotych kolczyków i złoty 
pierścionek.

Zbłąkane dziecko. W ulicy Karnej 
przytrzymano oucgdaj późnym wieczorem zbłą­

kaną 10 letnią dziewczynkę" Maryę Artymowi-> 
czównę.

Dziecko ubrane je s t  w krasą sukienkę 
fartuszek i letnią chustkę i znajduje się na ra­
zie pod opieką Bazylego Tabaki, zamieszkałego 
przy ul. Gródeckiej 1. 133. .

/ \  Krwawa awantura. W jednym z 
szynków przy ul. Kazimierzowskiej ugodził 
wczoraj wieczorem zuany awanturnik Jan Obie- 
lewski tak silnie szklanką w twarz zarobnika 
Marcina Palikowa, iż zranił go bardzo dotkli­
wie w nos. Rannego opatrzyła stacya ratun­
kowa, awanturnika zaś oddała policja do swych 
aresztów.

I \  Ofiara po/arogatkowej zabawy.
W jednej z szop za rogatką Gródecką znale­
ziono dziś rano leżącego w stanie nieprzytomnym 
zarobnika Michała Komandzińskiego, u którego 
na głowie spostrzeżono kilka ran. Wezwana 
stacya ratunkowa przewiozła go do szpitala po­
wszechnego.

Jak stwierdziły przeprowadzone na razie 
dochodzenia policyjne, Komandzińskiego miano 
wczoraj wieczorem pobić w czasie bójki w jednym 
z tamtejszych szynków.

Krouika policyjna. Z zamkniętego 
strychu realności przy ul. Sakramentek 1. 10 
skradziono p. Wiktoryi Schlemberthowej dwie 
peleryny „Himalaja" i dwie atłasowe kołdry, 
łącznej wartości 260 kor.

Z dziedzińca realności przy ul. Wilczków
1. 6 skradziono wczoraj p. Piotrowi Jabłoń­
skiemu duży dywan.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach : w Jawo- 
rowie, Marcelina hrabianka Dębicka, w 71 r. 
życia;

w Krasnem potockiem, Wiktor Filipek, wła­
ściciel dóbr, w 71 r. życia:

w Podgórzu, Karol Gryglewski, b. właść. 
dóbr ziemskich, teść artysty-malarza p. Win­
centego Wodzinowskiego, w 84 r. życia;

w Krakowie, Cecylia z Wiologłowskicb 
Raeięska, właśc. dóbr ziemskich, w 96 roku 
życia.

— »Rodzinna w Przemyślu odbę­
dzie doroczne, walne zgromadzenie w sobotę, 5 
marca b. r., o godz. 7 wieczorem w mieszkaniu 
prezesa (Rynek- 18).

— O w y p a d k u  tra g ic z n y m , którego 
ofiarą padł w miejscowości pogranicznej Bibi- 
cze starszy strażnik skarbowy Wdowiarz, do­
noszą w dalszym ciągu z Krakowa, iż docho­
dzenia stwierdziły, że w krytycznej chwili znaj­
dował się Wdowiarz w towarzystwie strażnika 
Edwarda Jaklińskiego na pasie neutralnym nie­
daleko słupa granicznego 1. 62. Nagle padł 
strzał śmiertelny dla Wdowiarza. Kula przeszła 
przez plecy, zadrasnęła serce i przebiła płuca. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Jakliński, który 
szedł z tyłu za Wdowiarzem, dał 4 strzały na 
alarm. Natychmiast pospieszyła graniczna straż 
rossyjska na ratunek, ale Wdowiarz już nie żył. 
Zachodzi podejrzenie, iż Jakliński przez nieo­
strożność wystrzelił z karabina i zabił Wdo­
wiarza. Pogrzeb Wdowiarza odbył się wczoraj 
w Zielonkach.

— Milionowe os/ustwo. Z Paryża te­
legrafują : Afera milionowego oszustwa w kasie 
likwidacyjnej w Havre przybrała wielkie ro­
zmiary. Dotychczas stwierdzono oszustwa na
4,700.000 fr. Uwięziono także dyrektora kasy.

Kronika zagraniczna.

* N i e z w y k ł y  z a k ł a d .  Z Neuss nad 
Renem donoszą: Dwu Włochów, Zenasidi i 
Yianelli, przybyło tu z wielką beczką, silnie 
okutą, którą toczą naokoło świata. W beczce 
znajdują się dwie szafeczki i łóżka. Wyruszyli 
z Rzymu i po dwunastu latach do Rzymu mają 
wrócić, chodzi bowiem o znaczny zakład. W 
Neuss toczyli beczkę przez główną ulicę i po 
krótkim posiłku udali się w dalszą podróż.

* N o w e  l e k a r s t w o  n a  r a k a .  Pro­
fesor Uniwersytetu w Pawii. Rampokli ogłosił 
w tych dniach wyniki, jakie osiągnął, stosując 
do walki z rakiem nowy środek leczniczy, 
ekstrakt z rośliny zwrotnikowej, nazwany „je- 
ąuirity" Nowy środek, albo zastrzykuje się cho­
remu, albo podaje się w formie maści. Prof. 
Rampoldi zdołał w ten sposób wyleczyć kilka 
zastarzałych wypadków raka, których niemożna 
już było operować.

* Z a g a d k o w e  m o r d e r s t w o .  Do kan­
toru wielkiej firmy Sassom i S-ka w Londynie 
przyszedł we wtorek młody mężczyzna we wscho­
dnim stroju i zapytał o korespondenta dla tu­
reckiego języka, zatrudnionego w tej firmie, na­
zwiskiem Nisim. Wprowadzony do jego biura, 
nie mówiąc słowa, dał do niego kilka strzałów 
z rewolweru i ugodził go śmiertelnie. Areszto­
wany oświadczył, że pochodzi z Bagdadu i że 
jest bratem rodzonym swojej ofiary, powodu 
morderstwa jednak nie chciał wymienić.

Notatki Itteracko-artystyczne.
Z m u z y k i. (Koncert p. Jadw igi Matia- 

siakównej w sali Filharmonii, — Wieczór kwar­

tetowy w Kasynie miejskiem. — ..Krysia le­
śniczanka" i „bosonoga" Stefania Dąbrowska),

Spracowana sala Filharmonii, używająca 
od tygodnia wywezasu po nadmiarze koncerto­
wych produkeyj, zmuszona była onegdaj p r z e ­
rwać dolce fa r  niente, aby z powrotem oddać 
się na usługi sztuki. Uczyniła to jednak z wi­
doczną niechęcią i pod przymusem, co odczuli 
stali jej bywalcy, gdyż mimo szumnych zapo­
wiedzi anonimowych aranżerów koncertu wtor­
kowego, stawili się nań w „komplecie" rażąco 
nikłym i nielicznym.

Uprzedzenie to, jak  się pokazało, było 
nieuzasadnione i niesłuszne. Panna Matia.si.i- 
kówna bowiem, figurująca na afiszach jako głó­
wna koncertantka, okazała się wiolinistką uta­
lentowaną i sympatyczną, zasługującą przeto 
na liczniejsze grono słuchaczy. Do zalet gry 
młodej wiolinistki warszawskiej, należy dzisiaj 
bardzo zaawansowana technika, szczególnie pal­
cowa, bardzo czysta i równa, a nadto ton wy­
soce sympatyczny, chociaż niewielki i niezbyt 
niosący. W programie p. Matiasiakównej była 
między inneini sonata f-dur  Griega, odegrana 
bardzo solidnie, oraz fantazja z „Fausta", bę­
dąca, jak wiadomo, popisowym punktem dla 
wirtuozów.

Artystkę przyjęto serdecznie i oklaskiwa­
no z rzetelnem uznaniem. Współkoneertantem 
był p. Niedzielski, uczeń Barącza, który przed 
kilku tygodniami dał się poznać z estrady „Koła 
literaeko-artystycznego", jako śpiewak, rokuję cv 
piękne na przyszłość- nadzieje. W charakterze 
akompaniatorów rywalizowali na przemian pp. 
Barański i Szczepański.

teatrze tymczasem mimo złowróżbny cli 
przepowiedni, stałeiu powodzeniem cieszy sic 
„Krysia leśniczanka" Jerzego Jara  o, o której 
zresztą bezpośrednio1 po jej premierze, pochle­
bną wypowiedzieliśmy uwagę. Odnosiła się ona 
nietylko do fabuły jak na operetkę bardzo so­
lidnej i syinpatyczno-pomysłowej muzyczki (do­
brze zinstrumentowanej i brzmiącej efektownie), 
ale w dużej mierze i do wykonania, któro na 
scenie naszej było pod każdym względem prze­
pyszne.

Z licznego grona wykonawców na uwagę 
szczególną (obok pań Miłowskiej i Scbuppowej, 
śpiewających partyą tytułową na przemiany) 
zasłużył p. Kuligowski w roli Józefa II., który 
jak to nieraz juz zaznaczaliśmy, wyróżnia się 
stale grą inteligentną i zawsze trafnie wystu- 
dyowaną. Tynt razem dystynkcja p. Kuligow- 
skiego znalazła obszerne pole do popisu i zje­
dnała sobie aplauzy powszechne. Postępy wi­
doczne czyni p. Dobosz, oswajający się co­
raz widoczniej ze sceną i łączący już lepiej 
ustępy śpiewne z produkcjami tanecznemu, któ­
re w operetce „muszą" wypełniać próżnie mię- 
dzyzwndkowe. Z pochwałami wymienić wypada 
imiona,pp. Sawickiej, Kasprowiezowej, Brzeskiej, 
Zaremby (w akcie drugim wyborny), Karasiń­
skiego i i., którzy przyczynili się do powodze­
nia całości.

Odrębne uznanie przypada w udziale p.  
Słomkowskieiuu (kapelmistrzowi) i Solnickiemu, 
który jako aktor i reżyser umie ogromnie oży­
wić scenę i w poszczególnych wykonawców 
wlać wiele ruchu i werwy.

Atrakcją ostatniego wieczora operetkowe­
go była p. Stefania Dąbrowska, tancerka kla­
syczna (uczenica słynnej Izadory Duncan, rofor- 
matorki sztuki tanecznej ), która po skończonem 
przedstawieniu wykonała kilka punktów solo­
wych w myśl zasad swej mistrzyni. Produkcja 
p. Dąbrowskiej wzbudziła wiele entuzjazmu, 
gdyż tancerka już w samej postaci posiada o- 
grornną dozę wdzięku niepospolitego i nicza- 
przeezenie wiele wzoru, które okraszają w spo­
sób wysoce wydatny piękne i artystyczne po­
pisy tancerki. W programie p. Dąbrowskiej 
mieściły się utwory Chopina, Gliicka, Rubin­
steina, Noskowskiego i Ivanovici, które arty­
stka — ustrojona w krótką grecką koszulkę 
spięta w pasie jedynie — odzwierciedlała w 
tańcu i gestach, trafnie i poetycznie ilustrując 
myśl kompozytora.

Zachowując uwagi więcej szczegółowe na 
później (p. Dąbrowska wystąpi kilka razy), za­
notował’- jeszcze musimy, że szczególnie wdzię­
cznie w interpretacji tancerki wyszła Romanca 
Rubinsteina (pomysł z wazą kapitalny), stylo­
wy gawot Gliicka i walc Chopina wysoce po­
wiewny i nieuchwytny, w przeciwstawieniu do 
ilustracji walca hum orki, w której artystka 
podkreśliła (bardzo dyskretnie), pewien odcień 
zmysłowości. W sferę tańca charakterystyczne­
go wkraczał cośkolwiek krakowiak, chociaż sty­
lizowany przez p. Dąbrowską także wytwornie 
i inteligentnie. ..Zasadniczych" przeciwników 
Ijosonogieh produkeyj ..duncanowskiclr- uspo­
koić musimy, iż tunice ten wywołuje wrażenie 
tylko wysoce estetyczne i podniosłe.

1'ozostaje wreszcie słów kilka o trzecim 
wieczorze kwartetowym gal. Towarzystwa mu­
zycznego, który ściągnął do sali Kasyna miej­
skiego spory zastęp publiczności. W .programie 
był tym razem Mozarta kwartet smyczkowy 
C-dur (w programach Kasyna podano mylnie 
A -d u r)  i fortepianowy kwartet Dworzaka (zna­
ny powszechnie A -d u r), który wykonali sta­
rannie profesorowie konserwatoryum. W mię­
dzyczasie śpiewał p. August D iannijak zwykle 
wybornie, ■ wywołując słusznie nstawiczne okla­
ski dla swej wysokiej umiejętności śpiewaczej. 
Między innemi wykonał p. Dianni arye z „Jan­
ka" Żeleńskiego po polsku, oraz pieśni Karło,



wieża, za które zyskał szczególne wyrazy u- 
znania.

D ante Baranotcski.

Wystawa K. Sichulskiego. Wielka, 
elegancka sala kawiarni „Sztuka", jedynej może 
kawiarni u nas, na ścianach której wiszą ory­
ginalne, doskonałe nieraz obrazy naszych arty­
stów, przyozdobiona została ostatnimi czasami 
całym szeregiem większych i mniejszych płó­
cien, znanego maiarza-artysty K. Sichulskiego. 
Obrazy powieszone ze smakiem są prawdziwą 
ozdobą salonu 1 zwracają powszechną uwagę 
publiczności, która się bardzo nimi interesuje. 
Itzecz łatwo zrozumiała: Sichulski ma (Jziś już 
u nas wyrobioną „markę", obrazy jego znane 
są szerokiej publiczności, nazwisko iigu- 
rnie na wszystkich większych wystawach w 
kraju i zagranicą; wystawa jego urządzona nie­
dawno w Dreźnie zyskała duże uznanie i suk­
ces materyalny. Dlatego też obecna jego, ory­
ginalna wystawa w „Sztuce", gdzie .już wiszą 
znakomite, jedyne u nas karykatury Sichulskigo, 
w rysowaniu których jest wprost niezrównany, 
budzi żywe zainteresowanie ipokup. Są to kwiaty, 
pHtrety, studya mające wszystkie te zaloty,
0 których już nieraz na tern miejscu wspomi­
naliśmy, a świadczące o wielkiej kulturze arty­
stycznej i postępie naprzód. Jest między tymi 
obrazami kilka rzeczy rzeczywiście bardzo do­
brych. malowanych szeroko i śmiało, rysowa­
nych w niektórych swoich szczegółach bez zarzutu
1 z temperamentem, właściwym Sichulskiemu, 
po którym tak łatwo na każdej wystawie go 
poznać.

Wystawę warto zwiedzić, tern bardziej, 
że prawdopodobnie, wobec silnego pokupu, 
krótki czas tylko jeszcze potrwa.

(b) «Straszuy dwór« Moniuszki wysta­
wiła onegdaj polska opera poznańska, pozosta­
jąca ohęcnie porl reżyseryą p. Adama Ludwiga. 
Jestto trzecia już z rzędu opera Moniuszki, 
którą w przeciągu kilku miesięcy wystawna tam­
tejszy Teatr polski, którego dyrektorem jest, jak 
Wiadomo, p. Andrzej Lelcwicz. Z solowych kro- 
aeyj m ęskich— jak czytam y— najlepszym był 
Maciej p. Ludwiga, z kobiecych Hanna w in- 
terpretacyi p. Hcndrichównej. ■ Stefana śpiewał 
p. Layman znany również z lwowskiej sceny, 
zaś Zbiegniewa p. Szeller, basista o kwaliftka- 
yach pierwszorzędnych. Z pochwałami też spo- 

0ę'a się p, Celińska (Jadwiga) i Palczewska jako 
czesmkowa. Widoczne postępy czyni p. Iluss 
(miecznik) o bogatej skali głosowej. „Blasku i 
soczystości muzycznej nadawały sobotniej pre­
mierze chóry, z których biła świeżość, czerstwa 
i zwarta siła". Zdanie to wyjęte z jodnej z re- 
cenzyj świadczy wymownie, że kierownictwo 
opery poznańskiej ma intencyo jak  najlepsze. 
Jako kapelmistrze zatrudnieni są w Poznaniu 
pp. Eiehstaed i Lehrer. — Najbliższą premierą 
ma być „Hrabina", w dziale operetki zaś „Księż­
niczka dolarów".

(b)  P. Margot-Kaftalówna, która dotych­
czas występowała z wielbieni powodzeniem w 
Parmie, otrzymała zaproszenie na szereg wystę­
pów w medyolańsbiej Scali. Pierwszy występ 
odbył się z dużem powodzeniem z końcem 
stycznia.

(b) Z warszawskiego konserwatoryimi 
muzycznego. Profesorem kursu średniego klasy 
fortepianowej zamianowano świeżo Pawła Ro- 
maszkę, profesorem zaś kursu niższego Adama, 
Zabłockiego. Od nowego roku rozpoczęła też 
działalność klasa operowa pod kierunkiem zna­
nego barytonisty Chodakowskiego (b. dyrektora 
opery lwowskiej), p . Chodakowski zamierza 
wystąpić niebawem z „Haustem" i „Jasiem i 
Małgosią , które to opery wykonaj a jego ucznio­
wie.

Józef Weyssenhoff. „Unia". Powieść 
litewska. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.
1910.

(z. s.) Śliczna powieść, dysząca ciepłem 
życia, promienna wiarą i nadzieją. Bohaterką 
jej główną Litwa, kraj umiłowany przez auto­
ra serdecznie, opisywany cudnie. Na bliskim, 
niezupełnie drugim planie stawia on dwie szla­
chetne postacie, tworzące „Unię" : koroniarza i 
Litwinkę. Wokoło nich roi się jak mrowie mnó­
stwo innych figur i sylwetek, wykończonych 
charakterystycznie, niby w flamandzkim obraz­
ku, albo szkicowanych z rozmachem, naszych 
malarzy nowoczesnych. Wszystkie prawie nie­
zmiernie sympatyczne; zda się, znano nam od- 
dawna, chociaż istotnie nowe i po raz pierw­
szy w świat literatury pięknej wprowadzone. 
Żadna z nich, pomimo, że w znaczeniu naro- 
dowem i etyc-.znem ujemna, nie przeczerniona 
i nie skarykaturowana. Czytelnik z radością spo­
strzega, że Józef Weysenhoif, którego znał do­
tąd jako wybitnego satyryka, sceptycznie pa­
trzącego na oprawy ludzkie, jest lirykiem ja ­
kich mało, jakich nie było dotąd w powiościo- 
pisarstwie polskiem. Cud ten stwarza miłość 
gorąca. Weyssenhoff kocha Litwę całą duszą, 
wi§c j*i opiewa lirycznie, jak  kochanek i poeta. 
Wśród powodzi sensacyjnych i naturalistycznych 
romansów, zalewających od lat kilku nasze belle- 
trystyczne piśmiennictwo błotem przeróżnych pa­

tologicznych i rewolucyjnych okropności, „Unia" 
'wychyla się nad zmąconym prądem, jak lilia 
biała* czaruj a*-a artystycznym kształtem swego 
kwiecia i świeżością duchowej woni. Jest jakby 
zapowiedzią nowej, zdrowej literatury, na którą 
społeczeństwo, znużone zbyt długo trwająeem 
zdenerwowaniem, oczekuje z upragnieniem.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we. czwartek, o 7 wieczorem „Madame 

But t c r f l y"oper a  w 3 aktach PGociniego, 1 
gościnny występ p. Grete Forst, primadonny 
nadwornej w Wiedniu, oraz gościnny występ 
Henr. Drzewieckiego, art. opery warszawskiej.

W piątek, po raz 2 „Złote kajdany", tragi- 
kojnedya w 5 aktach Józ. Korzeniowskiego.

W  sobotę, o godz. pół do 4 dla młodz. 
szkolnej „Rewizor z Petersburgu", komedya w 
5 aktach N. Gogola, z Romanem Żelazowskim 
w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do S wieczorem 
„Madame Butterfly", opera w 3 aktach Pucci­
niego, 2 i ostatni występ Grete Forst, prima- 
donny opery nadwornej w Wiedniu, oraz go­
ścinny występ Henryka Drzewieckiego, artysty 
opery w arszawskiej •

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po poł. 
po raz 5 „Zbrodnia i kara", dramat w 8 od­
słonach z pJwieści Dostojewski**.

Wr niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 9 „Krysia leśniczanka", operetka w 3 
alitach J. Jamo.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Piątek, „Aktorki", koniedya w 4 akta,cli 

Stefana Krzywoszewskiego.
Sobota, (nowość) „Trylogia Dubrownicka", 

lir. Iwona, Vojnović’a.
Niedziela, po poł. „Tricoche i Caeolet", 

komedya w 5 aktach bMeilkaea i L. Halevy. 
(Pół ceny).

Niedziela, wieczorem (nowość) „Trylogia 
Dubrownicka", hr. Iwona 4 ojiiovic’a.

Poniedziałek, „Na kwaterze", (Le billel 
de logement), komedya w 3 aktach Antoniego 
Marsa.

Ć w ierć w iekow y j  i&Mletisz

dr. L  Ostaszewskie p-BarańsltiB p .
W małem, zamkniętem kółku święcono 

dzisiaj o godzinie 9 rano piękną i rzadką w 
naszych stosunkach uroczystość. Minio z góry 
naznaczone jej skromne, niemal rodzinne ra­
my, zapisze się ona jednak  na lata długie, 
w tajnikach serca tych wszystkich, którzy 
brali w niej udział, a zwłaszcza w pamięci 
Jubilata, zaskoczonego niespodzianie serde­
czną owaeyą, która i łzę rozrzewnienia i 
wdzięczności w ycisnęła z oka i słowa podJŁki 
zatamowała w gardle.

Mały. zaciszny pokoik, zajęty w szarym 
codziennym żywocie przez adm inistrację* przy­
stroił się dzisiaj w krzewy zielone, kwiaty i 
dywany, na tle których widniały dwie cyfry, 
jakby dwa slupy wytyczne w dotychczasowej 
karyerze dziennikarskiej dr. Kazimierza Osta-
szew7skiego-Barańskiego.

Rok 1885 — to chwila wpisania się 
Jubilata w szranki bezim iennych pracowni­
ków pióra, data rozpoczęcia zawodu denerwu- 
jącego, wyczerpującego siły m oralne i fizy­
czne, wymagającego niejednokrotnie zaparcia 
się, poświęcenia i ofiar; rok 1910 — to jakby 
słup graniczny, zamykający pierwszą epokę 
działalności człowieka w pełni, sił męskich, 
pozwalający już dzisiaj na zrobienie rachunku 
sumienia, obliczenie pożytku, jaki praca dr. 
Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego przy­
niosła krajowi i społeczeństwu polskiemu.

Jub ila t ma prawo bez obawy rzucić o- 
kiem wstecz na przebytą już drogę; my na­
tom iast z pełną ufnością i nadzieją spoglą­
damy w przyszłość, pewni, że przy olbrzy­
mim w arstacie pracy społecznej nigdy nie 
zabraknie dr. Ostaszewskiego-Barański ego, że 
znajdzie się on zawsze tam, gdzie jego współ­
udziału wymagać będzie dobro publiczne.

Lat dwadzieścia pięć pracy dziennikar­
skiej — to szmat czasu olbrzymi. Jub ila t 
przebył je  chlubnie, pełen ta k tu , ' serca i ofiar­
ności w stosunku z najbliższem swojem oto­
czeniem, jako najlepszy kolega, serdeczny 
przyjaciel, zaufany doradca, odczuwający po­
trzeby i troski ludzkie.

ile  w ciągu tych lat napisał w t y  len­
n iku  Dolskim  artykułów, wiele pięknych rzu­
cił w świat szeroki myśli i projektów, ile 
nerwów zszarpał przy biurku redakcyjnem, 
wiele przebył chwil radosnych i trwogą ści­
skających serce, wiedzą to bodaj tylko jego 
najbliżsi, a nawet ci w przybliżeniu tylko. 
Obok jednak bezimiennej pracy dziennikar­
skiej zdobył sobie dr. Ostaszewski-Baranski 
szczere uznanie i na innem po lu : przeszłość 
nasza interesow ała go od najmłodszych 
ła t szczerze, jej więc poświęcił wiele g run­
townych studyów i dociekań żmudnych. Od­
niesione wrażenia i spostrzeżenia osobiste z 
podróży na Południe i Zachód zam knął w

szeregu barw nych opowieści, które zdobyły 
sobie powszechne uznanie, a o których i my 
pisaliśm y na tem miejscu niejednokrotnie.

Nie na tem atoli koniec pracy i za­
sług' Jubilata. Trzeciem środowiskiem  jego 
działalności jest Towarzystwo Dziennikarzy 
polskich, ktorego od lat. kilku je s t gorliwym 
sekretarzem.

W  notatce jubileuszowej, pisanej dory­
wczo, trudno obszerniej omówić isto tne i w ie­
lostronne zasługi Jubilata. Już jednak  i ona 
pozwala odtworzyć sylwetkę redak to ra  D zien­
n ika  Dolskiego i stanowić może niejako tło 
do dzisiejszej uroczystości.

Inicyatyw ę do niej dali ci, którzy od 
ćwierć wieku pntrfcgli na działalność swego 
szefa-przyjaciela: personal drukarniany. Świad­
czy to bardzo dodatnio o obu s tro n a c h : o 
pięknem, a tak rzadko spotykanem  uczuciu 
wdzięczności z jednej strony, a z drugiej o 
istotnych zaletach serca i um ysłu Jubilata.

Szereg przemówień rozpoczął p. E d ­
mund Kolbuszowski, składając Jubilatow i 
bardzo serdeczne życzenia im ieniem  w spół­
pracowników redakcji, związanych z szefem 
swoim węzłami prawdziwie koleżeńskiej za­
żyłości. Z kolei im ieniem  całego persónalu 
drukarni przemówił w gorących wyrazach 
zarządca drukarni p. Piotrow7ski; im ieniem  
„współpracowników kaszlowych" p. H ubert, 
poczem panny z persónalu pomocniczego dru­
karń wręczyły Jubilatow i w iązankę kwiatów.

Prezes Towarzystwa D ziennikarzy pol­
skich, Adam Krcchowiecki złożył zasłużone­
mu sekretarzowi serdeczne życzenia imieniem 
Towarzystwa i własnem, podkreślając, że ju­
bileusz literacki dr. Ostaszewskiego-Barań- 
skiego da m u pewnie jeszcze sposobność ob­
szerniejszego omówienia zasług Jubila ta . W re­
szcie p.,Bolesław ' Lewicki odczytał pismo 
gratulacyjne Rady nadzorczej D zienn ika  Dol­
skiego.

W dzisiejszej uroczystości wzięli udział 
obok całego persónalu redakcyi, adm inistra­
c ji i drukarni D ziennika, członkowie wy­
działu Towarzystwa D ziennikarzy polskich z 
prezdyum na czele, oraz grono radnych m iej­
skich. Obok kwiatów, wręczono Jubilatow i 
przepiękne album, w okładce w stylu zako- 
pańskim, z fotografiami wszystkich jego to­
warzyszów pracy. Album  w ykonała praco­
wnia W ładysław a Kwaśniewicza; kartę ty tu ­
łow ą p. Haniszewski, fotografie zakład „Kor- 
dyana".

W ciągu dnia otrzym ał Jub ila t wiele 
listów i depesz z życzeniami, do których ca­
lem sercem przyłącza się i red ak c ja  G azety  
Liroirskiej. Między innym i nadesłał depeszę 
z gratu lacjam i, bawiący w W iedniu JE . P. 
M arszałek krajowy Stanisław  hr. Badeni.

Z Towarzystwa

ii loiiumiejuttl pistol.
W roku sprawozdawczym (1909) ruch 

członków w porów naniu z rokiem poprze­
dnim przedstaw ia się n iestety  ujemnie. — 
Członków czynnych założycieli (z jednorazo­
wą w kładką 200 koron) liczyło Towarzystwo 
z końcem r. 1908L 175; w roku 1*909 przy­
było nowych 4, jest ich zatem obecnie 179. 
Członków w spierających dożywotnich (z je ­
dnorazową wkładką 50 k o ron® by ło  przy 
końcu roku 1908: 96; w r. 1909 ubyło dwu 
(jeden przez śmierć, a jeden przez w stąpie­
nie w poczet członków czynnych założycieli), 
je s t tedy razem 94. Członków czynnych zwy­
czajnych (z roczną wkładką 8 koron)  ̂ liczy­
ło Towarzystwo pod koniec roku 1908; 384; 
w roku 1909 ubyło 60, przybyło nowych 17; 
jest icb zatem obecnie 341. Członków w spiera­
jących zwyczajnych (zroczną w kładką 2 ko ­
roną wykazano pod koniec roku 1908: 419; 
w r. 1909 ubyło 83, przybyło nowych 46, ogółem 
jest ich teraz 382. Z ogólnej liczby członków 
1074, wykazanych przy końcu r. 1908 ubyło 
tedy 145, przybyło nowych 07 ; łączna liczba 
członków7 z końcem roku sprawozdawczego 
wynosi tedy 996.

Mamy więc w roku tym znowu do za­
znaczenia pokaźniejszy ubytek w7 gronie zwo­
lenników Towarzystwa, zjawisko, na które już 
kilkakrotnie przedtem zwracaliśmy uwagę, 
świadczące o pewnej nierów nom iernośei spo­
łeczeństwa w popieraniu ob ran y ch ■ flló w , 
która utrudnia w wysokim stopniu rozwinię­
cie prawidłowej działalności insty tueyj. o- 
partych n i  jego współdziałaniu. Jakkolwiek 
zwykle^ w najbliższych potem  latach polep­
szają się stosunki przez znaczniejszy napływ 
członków^ nowych, niepodobna przecież nie 
stwierdzić ujemnego charakteru tego zja­
wiska.

W  roku sprawozdawczym udzieliły To­
warzystwu subw encyj: Sejm krajowy 1500 
kor., M inisterstw o Oświaty 1200 kor., Re­
p rezen tacja  m. Lwowa 500 kor., Rada po­
wiatowa w Brodach 50 kor., Kasa oszczę­
dności w Brodach 50 kor. i M agistrat m. 
Brodów 25 kor. W foku omawianym udało 
się. Towarzystwu! wreszcie zrealizować zapis 
ś. p. Leopolda Konopackiego; z nominalnej 
sumy zapisu 300 kor. wypłacono w gotówme.

po strąceniu należytości prawmych, kwotę 
268 kor.

Jak  w latach poprzednich, tak też i w 
bieżącym otrzymało Towarzystwo od szeregu 
życzliwych mu członków7 datki dobrowolne. 
Pośród nich  wymienia sprawozdanie dwa, 
przekształcone w7 stałe datki coroczne, uisz­
czane obok wkładek członkowskich, a m ia­
nowicie datek Ju liana Papary 60 kor. i dr. 
Józefa Dobrowolskiego 17 kor. Ponadto dro­
bne jednorazowe dary wyniosły 167 kor. 
83 hal.

W ystosowana w poprzednich sprawo- 
zdanich prośba do członków o nadsyłanie 
osobnych datków na zasilenie funduszu bi­
bliotecznego, przyniosła w tym roku daleko 
lepszy wynik, niż kiedykolwiek dawniej, a 
to głównie dzięki hojnem u datkowi p. A. 
W łodarskiego z Warszaw:y (100 kor.), oraz 
zbiorowemu poparciu profesorów U niw ersy­
tetu  lwowskiego. Otrzymana w tym dziale 
kwota wyniosła 290 kor. 51 hal.

Obrót kasowy w roku 1909 wykazał wr 
dochodach 12.070 kor. 34 hal., z czego po 
strąceniu wpływów funduszów osobnych (za­
kładowego, bibliotecznego i prem ii za mono­
grafią o Żółkiewskim) w łącznej kwocie 2061 
kor. 31 hal., pozostała suma 10.009 kor. 03 
hal., jako fundusz obrotowy. W ysokość fun­
duszu tego utrzym ała się na tym samym pra­
wie poziomie, jak  w7 roku ubiegłym  (10.324 
kor.), mimo że skutkiem zmniejszenia liczby 
członków uszczuplił się dochód z wkładek i 
mimo że niektóre inne pozycye dochodu (n. 
p. ze sprzedaży wydawnictw7) doznały z m ie ­
szenia; zaw7dzięcza się to podniesieniu się 
innych, sam oistnych źródeł dochodu, przede- 
wszystkiern odsJtek od kap ita łu ; stwierdzić 
też wypada zwiększenie się. dochodu z sub­
wencyj. Rozporządzając znaczniejszym kapi­
tałem  obrotowym mógł też wydział pokryć 
nietylko bieżące w ydatki naukowm i adm ini­
stracyjne, ale także w znacznej części wyró­
wnać zaległości dawniejsze, mianowicie zaś 
udało się mu wpłacić do funduszu żelaznego 
przepisany statutowo 10 prc. funduszu obro­
towego zarówno za rok 1908 (zaległość) w 
kwrocie 1032 kor. 3S hal., jakoteż w7 całości 
prawie za rok 1909 w kwocie 807 kor. 39 
hal., tak że w tej ostatniej pozycyi przenie­
siona została do pokrycia w  roku następnym  
(1910) stosunkowo nieznaczna już tylko su­
ma 193 kor. 52 hal. W ten sposób dochód 
przyszłoroczny będzie mógł być użyty w wy­
datniejszej niż przedtem  mierze na pokrycie 
kosztów bieżących wydawnictw naukowych.

Fundusz zakładowy powiększył się w 
roku sprawozdawczym o kwotę 1400 kor.. 
uzbieranych z w7kładck członków czynnych 
założycieli, jako też o .1839 kor. <77 hal. ty­
tułem  dotacji za rok 1908 i 1909, o 201 kor.,' 
przekazanych w7 myśl statu tu  z zapisu ś. p. 
Konopackiego ( 3 4 części zapisu), wreszcie o 
250 kor. 18 hal. ty tułem  zysku na różnicy 
kursu przy zakupnie papierów wartościowych, 
razem o 3690 kor. 95 hal. Z końcem roku 
sprawozdawczego wzrósł tedy do wysokości 
49-748 kor. 40 hal.

Podobnież i fundusz bibliotek prow in­
cjonalnych  wzrósł w 1909 roku stosunkowo 
znacznie. Datki dobrowmlne członków7 na rzecz 
funduszu clały pokaźną sumę 290 kor. 51 
hal., dotacya za rok 1909 przyniosła 1000 
kor., do czego doliczyć należy odsetki od fun­
duszu dawniejszego 115 kor. 20 hal., (po 
strąceniu  depozytowego i prow izji), oraz zysk 
na różnicy kursu przy zakupnie papierów7 
wartościowy eh 62 kor. 54 hal. Razem tedy 
zwiększył się fundusz biblioteczny w roku 
omawianym o 1468 kor. 25 hal. i wynosi obe­
cnie w całości 5878 kor. 30 hal.

M iarą szerszego zainteresow ania sie 
sprawami Towarzystwa, tudzież zaufania, ja ­
kie ono*sobie zdobywa, jest w arunkow y’ na 
jego rzecz przekaz m ajątku innego stowarzy­
szenia na wypadek jego rozwiązania, jak i w 
ciągu roku sprawozdawczego uczyniono. Za­
wiązane^ wda śnie w Przem yślu Towarzystwo 
pizyjaciół nauk zamieściło w § 38 swojego 
statu tu  postanow ienie, że „w razie rozwiąza­
n ia  Towarzystwa biblioteka, zbiory i fundu­
sze przechodzą .ua dwa lata w7 depozyt To­
w arzystw a dla popierania nauki polskiej we 
Lwowie z zastrzeżeniem , że jeżeli w ciągu 
tego czasu powołanie w Przem yślu insty tu­
c ja  polska o analogicznych celach statu to­
wych, depozyt ma być wydany tej nowej in ­
s ty tucji. Gdyby w ciągu dwu lat in sty tu c ja  
taka niepowstała, biblioteka, zbiory i fundu­
sze Towarzystwa przechodzą na w łasność To­
warzystwa dla popierania nauki polskiej we 
Lwowie".

Ponadto Biblioteka słuchaczów7 prawa 
we Lwmwie przesłała kwotę 50 koron, prze­
znaczając ją  na utworzyć się mający fundusz 
prem ii za napisanie monografii naukowej o 
hetm anie Żółkiewskim ; dodała przytem, że 
gdyby fundusz taki nie dał się zebrać, kwota 
powyższa przekazana zostanie Towarzystwu 
na zwykłe jego cele, przedewszystkiem na 
w ydatki, połączone z pub likacją  „Studyów7 
nad historyą praw a polskiego".

Towarzystwo nie usuwało się od w spół­
udziału w zjazdach, zebraniach, jubileuszach. 
W ysłało swoich delegatów na uroczystości 
Słowackiego, na zjazd jubileuszowy Towa­
rzystw a nauczycieli szkół wyższych, do ko­



6

m itetu wystawy etnograficznej, oraz na uro­
czystość pożegnania ustępującego z katedry 
profesorskiej JE . S tan iił. hr. Tarnowskiego. 
Ponadto przesłało życzenia Franciszkow i B a­
wicie Gawrońskiemu z okazyi czterdziestole­
cia jego pracy literackiej ; kondolencyę ro­
dzinie ś. p. prof. W ładysław a N ehringa itd.

Dział wydawnictw Towarzystwa przed­
stawia się w roku sprawozdawczym bardzo 
pokaźnie. Rozesłało ono swoim członkom 
d z ie ła :

Dr. Przem ysław a Dobkowskiego „W ier­
na  ręka czyli pokład. Studyum z praw a pol­
skiego “ ; dr. Oswalda Balzera „Sądownictwie 
orm iańskie w średniowiecznym Lwowie11; 
dr. Ludom ira Sawickiego „Z fizjografii za- 
chodnicb K arpat".

Prócz tego ukończono już praw ie w ca­
łości druk (pierwszego tomu dzieła dr. Prze­
m ysława Dąbkowskiego „Prawo pryw atne 
polskie" i rozpoczęto druk „W irydarza Trem ­
beckiego" w opracowaniu prof. A. B ruckne­
ra, publikacyi pierwszorzędnej wartości "do 
poznania stanu naszej twórczości poetyckiej 
w w. XVII.; wydawnictwo to, obliczone na 
dwa tomy (jako tom 4 i 5 Zabytków7 pi­
śm iennictw a polskiego) stanie godnie obok 
ogłoszonego już przez Towarzystwo „Ogrodu 
fraszek" W. Potockiego.

Ogłosiło także Towarzystwa pod koniec 
roku, now y(IX .) zeszyt „Bulletin de la So- 
ciete polonaise ponr l ’avancem ent des Scien­
ces", zawierający szczegółowe streszczenia 
prac wydanych swoim nakładem  w ciągu 
roku ubiegłego (1 — 3). W reszcie przyznało 
także Komitetowi Polonistów, który podjął 
wydawnictwo księgi zbiorowej prac nauko­
wych, celem uczczenia jubileuszu J. Słowa­
ckiego, zasiłek w kwocie 150 koron na czę­
ściowe pokrycie kosztów tej publikacyi.

Myśl grom adzenia zbiorów celem za­
kładania bibliotek publicznych w ważniej­
szych m iastach prow incyonalnych doznawała 
i w 1909 r. życzliwego i w ydatnego popar­
cia w szerokich w arstw ach społeczeństwa, 
ze strony instytueyj publicznych, redakcyj i 
jednostek pryw atnych, które przesyłały li­
czne, nieraz znaczne i bardzo cenne dary w 
książkach i innych przedm iotach bibliote­
cznych.

Ogółem wykazują dotąd inw entarze To­
warzystwa : w książkach 20.114 numerów, 
28.546 tomów; w atlasach i m apach 122; 
w nutach 32 ; w rycinach i sztychach 87 ; 
w medalach i m onetach 242 ; w przedmio­
tach m uzealnych 5 nrów. W powyższych ze­
staw ieniach nie są jeszcze uwzględnione nie- 
skatalogowane dotychczas dary, któro Towa­
rzystwo otrzymało w ostatnich m iesiącach 
roku sprawozdawczego.

Znaczny rozrost zgromadzoirylii mate- 
ryałów  bibliotecznych, których, nie można 
już zmieścić w dotychczasowym prowizory­
cznym lokalu, zmusił wydział Towarzystwa 
do najęcia osobnego, magazynu, gdzie też w7 
w m iesiącu maju złożono 46 skrzyń książek. 
Cztere dalsze skrzynie, świeżo zapełnione, 
znajdują się w lokalu prowizorycznym.

Sprawozdanie kończy się gorącym ape­
lem, zwróconym do społeczeństwa polskiego 
o dalszą pomoc w zbożnej pracy, mającej na 
oko dobro przyszły cli pokoleń.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  udzielił Najw. sankcji 

uchwalonej przez Sejm krajowy ustawie, po­
zwalającej gm inie H usiatyn na pobór opłat 
gm innych od napojów spirytusowych, piwa
i miodu.

=  W iener Ztg. ogłasza Najw. sankcję  
ustawy o kontyngencie rekruta.

=  B erlińska N ationa l Z tg . ogłasza pi­
smo, otrzym ane — jak  twierdzi — ze spe- 
cyalnego źródła dyplomatycznego, które zaj­
muje się krytyką komunikatu, ogłoszonego z 
okazyi pobytu hr. A ebrentłuda w Berlinie i 
jego narad z B ethniannlpifeollw egiem .

W edług tego artykułu N ationa l Ztg.. 
kanclerz Bethm ann-H ollw eg i P. M inister hr. 
A ehrenthal trw ają przy swem spokojnem osą­
dzaniu sy tuacji, t. j. nie podzielają pesym i­
zmu, panującego gdzieindziej.

N ationa l Z tg . wywodzi, że położenie 
Macedonii jest bardzo groźne i że bułgarski 
m in ister spraw zagranicznych. Paprikow  ba­
wiąc obecnie wr Petersburgu, oświadczył pu­
blicznie, iż sy tuacja  w Macedonii stała się 
nie do zniesienia, a nawet przyznał możli­
wość wojny. N o n \ W remia  wprost twierdzi, 
że cierpliwość BułggaTów w Macedonii ma się 
ku końcowi, co równa się zapowiedzi rossyj- 
skiej in te rw en cji in  optima form a, lub przy­
najm niej zachęcie do niej; kom unikat zawie­
ra ł ostrzeżenie zarówno pod adresem bułgar­
skim, jak  rossyjskim.

=  Z Oetynii donoszą: K o m e n d a n t-e sk a ­
d r y  a u s t r o - w ę g i e r s k i o j kontr-adm irał 
Haus przybył tu  onegdaj wraz z oficerami 
m arynarki, powitany przez naczelników władz. 
Wieczorem odbył się w G randhotelu bankiet, 
poczem# w7szyscy udali się do teatru  na kon­
cert.

Wczoraj przedpołudniem  książę przyjął 
na posłuchaniu kom endanta eskadry, wieczo­
rem zaś odbył się obiad w zamku książęcym.

Posłuchanie kontradm irała u księcia 
trw ało kwadrans. Podczas posłuchania byli 
obecni książęta: Danito, Mirko i P iotr, oraz 
m inistrow ie: spraw zagranicznych i wojny. 
Książę Mikołaj nadał ordery kontradm irało­
wi i oficerom eskadry. Prefektowi w Anti- 
yari przesłał książę 20.000 papierosów dla 
żołnierzy eskadry austro węgierskiej.

Kr. Mikołaj w ysłał telegram  do Najj. 
Pana Cesarza Franciszka Józefa z podzięko­
waniem za przysłanie eskadry i za gra tu ­
lac je .

Najj. P an  odpowiedział telegraficznem 
podziękowaniem i zapewnieniem, że chętnie 
korzystał ze sposobności jubileuszu, aby dać 
księciu ponownie dowód przyjaźni i sym­
patyk

=  Prezydent policyi berlińskiej odrzu­
cił prośbę wniesioną przez socyalnych demo­
kratów o zezwolenie na odbycie zgromadze­
nia pod golem niebem dnia 6 b. m., celem 
zaprotestowania przeciw p r u s k i e j  r e f o r -  
m ilJĘ w  y b o r  cz e j. Jako motyw odmowy 
podano niebezpieczeństwo zaburzenia spokoju 
publicznego.

--- Król F e r d y n a n d  b u ł g a r s k i  — 
jak  z Petersburga donoszą — zamianował cara 
M ikołaja pierwszym kawalerem nowo utw o­
rzonego orderu Cyryla i Metodego.

t— Petersb. Agencya  ogłasza, że zupeł­
nie zmyślona je s t wiadomość, jakoby Rossya 
darowała B ułgaryi 30 o k r ę t ó w .

=  Na wczorajszem posiedzeniu w ło -  
s k i e j I z b y  d e p u t o w a n y c h  odpowiadał 
m inister spraw  zagranicznych na in terpelac ję  
p. M usatiego w sprawie w ydalenia z Austryi 
włoskiego poddanego prof. M ussolini. M ini­
ster oświadczył, że Mussolini ego zasądzono w 
Austryi za zbrodnię polityczną, a po niej 
wydalono; spraw a ta ma charakter wyłącznie 
wewngtrzno-polityczny i i-ząd włoski nie może 
podjąć żadnych kroków z tej przyczyny.

=  T a n in  w Konstantynopolu ogłasza 
kom prom itujące dokum enty o r e w o l u e y j -  
n ej  organizacji w7 G recji. Dokumenty te, 
w edług doniesienia dziennika Tanin , znale­
ziono podczas rewizyi u pewnego Greka, u- 
więzionego w Janinie.

TELEGRAIY G A M Y  LWOWSKIEJ

W ied eń , 3 marca. Po odczytaniu wnio­
sków i interpelacyj Izba przystąpiła do dal­
szej rozprawy budżetowej. P. S e i d e l  (niern. 
agrar.), nieobecny w sali, traci głos. Zabrał 
głos p. W i t y k .

P. W ityk polemiz.ując z mową P. P re ­
zydenta M inistrów, oświadczył, że nie ma 
zaufania do gabinetu, bo nie dał on ludowi 
nic z tego, co obiecał. Zapowiedziana przez 
br. B ienertha reform a A dm inistracji byłaby 
szczególnie konieczna dla Galieyi. Obecny 
N am iestnik zapowiedział reform ę A dm inistra­
c ji w Galieyi, ale dotychczas zamianował 
tylko dwu starostów, najw iększych ma che rów 
wyborczych, inspektoram i. P. Prezydent Mi­
nistrów  ani słowem nie w spom niał o refor­
mie wyborczej do Sejmów, tej kwestyi na j­
ważniejszej dla całej A ustryi. Gospodarka 
burżuazyjna w krajach zbankrutowała. Przy­
szło do tego, że n. p. w Czechach niem a na­
wet. pieniędzy na zakład dla obłąkanych. 
Szlachta w Sejmie galicyjskim — twierdzi 
p. W ityk — nie chce reform y wyborczej, bo 
boi się ludu. Między Sejmem a ludem gali­
cyjskim jes t przepaść ogromna. Ordynacya 
wyborcza dla Sejmu galicyjskiego już dawno 
powinna była umrzeć, ale ten potwór żyje 
ciągle jeszcze wbrew prawdziwej woli ludu. 
Członkowie kom isji reform y wyborczej pro­
wadzą fałszywą grę. Stańczycy afsentnją się, 
a demokraci jeden po drugim składają man­
daty.

W ied eń , 3 marca. Komisya przem y­
słowa pod przewodnictwem p. ^ 5 1 w i e r t n i  
obradowała nad wnioskiem p. U nterk irchnera  
(chrzęść, społ.) w sprawie zniesienia pracy 
przemysłowej w zakładach karnych. Zastęp­
ca M inisterstw a sprawiedliwości podniósł, że 
Rząd stara się ograniczyć pracę więźniów 
dla pryw atnych przedsiębiorców i ograniczy 
zastosowanie pracy więźniów do robót pań­
stwowych. ]*o przemówieniu k ilk u . mówców7 
posiedzenie zamknięto.

W ied eń , 3 marca. Komisya legitym a­
cyjna obradowała dziś pod przewodnictwem 
p. Daszyńskiego.

Przed przejściem  cło porządku dzienne­
go p. Wityk zapytał, o ile postąpiły prace 
subkomitetu do wypracowania projektu ustaw 
W7 sprawie utw orzenia trybunału  wyborczego. 
Przewodniczący odpowiedział, że niebawem 
zwoła subkom itet na posiedzenie.

Ks. Londzin zdał sprawę z protestu 
przeciw7 wyborowi p. Bilińskiego. W niósł 
odrzucenie protestu i agnoskowanie wyboru.

P. Stolzel (niern. lud.) protestow ał prze­
ciw dalszemu traktow aniu sprawy, bo komi­
sya uchw aliła, aby wybory, od któryclihipły- 
n ą ł już rok cały, nie były w  komisyi zała­
twiane.

Sprawozdanie usnnieto z porządku dzien­
nego.

Pp. Bachman. W ityk i Buzek zapyty­
wali przewodniczącego co do załatw ienia za­
ległych sprawozdań wyborczych. Żądali inter- 
wencyi przewodniczącego u Prezydenta Izby 
w celu odbycia obrad nad wyborami.

P. Daszyński oświadczył, że będzie do­
m agał się. aby przynajm niej te wybory, od 
których nie m inął jeszcze rok, natychm iast 
załatwiono.

C horoba d r . L u e g e ra .
W iedeń , 3 marca. B iuletyn o stanie 

choroby dr. L u eg era : tem p era tu ra  36 B",
puls 80, czynność serca i nerek równa, p łu­
ca norm alne, rana przeważnie oczyszczona, 
przyjmowanie pokarmów wT sposób natu ra l­
ny w m ałych ilościach możliwe, stan sił n ie ­
zmieniony.

W ied eń , 3 marca. W iener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zam ianował radcę wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, dr. E rasta  M a n -  
d y e z e w s k i e g o, radcą Dworu i prezyden­
tem sądu obwodowego wr Suczawie.

Najj. P an  zamianował przydzielonego 
do służby w Prezydyum  Rady M inistrów 
starostę dr. Zygm unta hr. L a s o c k i e g o ,  o- 
raz starostów7: Leopolda P o p i e l a ,  H ieroni­
ma Z a h r a d n i k a  i Eugeniusza S w o b o d ę ,  
radcami N am iestnictw a w etacie N am iestni­
ctwa we Lwowie.

Najj. Pan nadał staroście. Antoniemu 
S c h u l t i s o w i  we Lwowie, ty tu ł i chara­
kter radcy Nam iestnictwa.

W ied eń , 3 marca. W M inisterstw ie 
wyznań i oświaty odbyło się wczoraj zgro­
m adzenie W olnego Zjednoczenia kursów na­
uk politycznych. Szef sekcyi dr. Ćwikliński 
zdał sprawę z pierwszego roku istn ien ia  te­
go Stowarzyszenia i przedłożył plan nauk 
w kursie przyszłorocznym.

P ra g a , 3 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu W ydziału krajowego odrzucono sze­
reg próśb o subw encje  na cele budowy dróg 
i melioracyj. Uchwalono również ze względu 
na brak funduszów odrzucić prośbę o zało­
żenie 10 czeskich i 1.0 niem ieckich szkół 
wydziałowych.

Budapeszt-, 3 marca. Dziennik urzędo­
wy ogłasza nom inację  Jan a  Zięby'ego na 
m inistra oświaty.

P o zn ań , 3 marca. (Tel. pr.). Komitet 
wyborczy dla ni. Jjjoznania w ybrał oprócz 
S tanisław a Nowickiego, wybranego już na 
poprzedniem posiedzeniu, dalszych dwu kan­
dydatów : Zenona Lewandowskiego i S tan i­
sława Offierskiego. Obaj są radnym i i człon­
kami kom itetu wyborczego.

Frankfurt n. M., 3 marca. Grecki na­
stępca tronu wczoraj incognito odjechał do 
Genuy.

P a ry ż , 3 marca. Izbadeput. na wczorajszem 
wieczorem posiedzeniu przyjęła cały budżet 446 
głosami przeciw 67. Przed końcowem gloso­
waniem  były m inister skarbu 0aillaux przed­
staw ił pogląd na dzieło finansowe ko liczące­
go się okresu prawodawczego i zauważył, że 
okres ten zamyka się bilansem czynnym 150 
milionów. Podniósł powody obecnej sytmu-yi 
finansowej F ra n c ji . Pierwszym momentem 
są wydatki na wojsko i m arynarkę, choć 
F ra n c ja  lżej, niż inne państwa, znosi cię­
żary uzbrojonego pokoju.

Mówca dochodzi do wniosku, że Izba, 
która uchwaliła, ustawę o podatku dochodo­
wym, zgodzi się także na opodatkowanie ka­
pitału.

Przy ustaleniu dalszego programu pracy 
przyszło do burzliwych zajść. Uchwała, aby 
we czwartek, .!.() i piątek, Ll b. m.. obrado­
wano nad ustawam i szkolnemu wywołała ha­
łaśliw e sprzeciwianie się rozmaitych posłów, 
którzy rozpoczęli koncert przy pomocy pul­
pitów. Jeden poseł rozbił pulpit i bębnił ka­
wałkami drzewa. Drugi chciał mu te kawałki 
drzewa wyrwać z rąk, przyszło do bójki. P a­
dły obelgi i uderzenia. Prezydent o godz. I  
w nocy zam knął posiedzenie.

P a ry ż , 3 marca. Wczoraj dokonano 
kilku rewizyi domowych w celu skonfisko­
w ania dokumentów7, odnoszących sio do spra­
wy aresztowanego w Talonie dostawcy ma­
rynarki Balloi.

P a ry ż , 3 marca. Na wczorajszem zgro­
madzeniu agitator an thnilitarny  JIerve, za­
powiedział, że wystąpi z grupy zjednoczo­
nych socyalistów i ze swymi zwolennikami 
utworzy nową grupę.

Sofia, 3 marca. Wczoraj po południu 
przejeżdżał tędy do Konstantynopola serb­
ski m in ister spraw7 zagranicznych Miloyano- 
vic. W rozmowie oświadczył on, że celom 
podróży tej je s t zapewnienie Turcyi o lojal­
ności i przyjaźni Serbii.

K o n s ta n ty n o p o l, 3 marca. Zgłaszanie 
się do służby rekrutów  z Konstantynopola, 
w tern także niem ahom etan, już się rozpo­
częło.

N. J o r k ,  3 marca. Z linii kolei Paci­
fic, która przecina Amerykę północną, tylko 
linie południowe utrzymują ruch. inne sku­
tkiem  powodzi i lawin musiały ruch z a ­
wiesić.

W aszy n g to n , 3 marca. Prezydent Taft 
podpisał proklam ację, przyznającą rozmaitym 
państwom, w tern i A ustro - ijfcjjrom, cła 
minimalne.

E r e r e t t  (W aszyngton). 3 marca, Z po­
ciągu zasypanego w udrach przez lawinę, wy­
dobyto dotąd zwłojki 60 osób.

(łasa BhiSica, ■> marca. A g. Bm rasa  
donosi o starciu między oddziałem francu­
skim, a jednym  ze szczepów marokkańskioh 
koło Oster. Po obu stronach było kilku ran ­
nych i zabitych.

P e k iu , 3 marca, Poseł rossyjski za­
wiadomił rząd chiński, że Rossya n ie  może 
obojętnie się zachować. W obec usunięcia Da- 
laj-lamy, który był także zwierzchnikiem ko­
ścielnym wielu rossyjskick buddystów. Rząd 
chiński odpowiedział, że stosunki w ew nętrz­
ne skutkiem ucieczki Dalaj-łauiy nie ulegną 
zmianie.

P o ło ż e n ie  w K ró le s tw ie  P o lsk ic m  
i w K ossy i.

W arszaw a, 3 marca, _{Td. prgw .). 
Dzienniki donoszą, że*rewizya senatora Neu- 
harda obejmie także szkoły w Królestwie 
Dolskiem i zbadanie źródeł finansowych 
szkolnictwa prywatn ego.

W arszaw a, 3 marca. (Tel. pr.). Głó­
wnego winowajcę w sprawie nadużyć w w ar­
szawskim zarządzie rolnictw a i dóbr państwa, 
leśniczego Kacanrowa oddano pod dalszą ob­
serw ację  do szpitala w Tworkach.

W iln o , o J i i l i t i ,  (Tel. p r.). W głośnej 
spraw ie nadużyć kasowych b. członka zarzą­
du miejskiego Pasternackiego, usunięto z u- 
rzędowania prezydenta ni. Wilna, b. posła 
\V ęsławskiego, członka zarządu miejskiego 
Zebrowicza, oraz kilku w ybitnych radnych.

P e te r s b u rg , 3 marca. (I d .  p r .) .  Skraj­
na prawica wniosła in te rp e lac ję  z powodu 
zajść w instytucie górniczym. D yrektor te ­
go insty tu tu  ma stanąć przed sądem za ze­
zwolenie na wiec studentów w obrębie in ­
stytutu.

P e te r s b u rg , 3 marca. (Tel. p r .) . One­
gdaj sze posiedzenie podkom isji chełmskiej 
nie doszło do skutku z p jlro d u  dyskusji bu­
dżetowej w Dumie, PosiocŁenia podkom isji 
odbywać się będą w czasie obrad Dumy 
tylko w m iarę możnofcei. wobec, tego w ątpli­
we jest, czy podkom isja skończy prace przed 
feryam i letniem i.

Petersburg, 3, marca. (Tel. pr.). M i­
n ister oświaty polecił, aby w gimnazyaeli 
pryw atnych z prawam i rządowej ni, gdzie Ży­
dów przyjęto ponad normę, nauczyciele, któ 
rzy na to zezwolili, pozbawieni byli posad 
rządowych.

H c ls iu g sfo rs , •> marca. Sejm finlandz­
ki w ybrał młodofinkindczyka S v inh iH ł'ta  
pierwszym, a socja lis tę  Tanu ora drugim wi­
ceprezydentem.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i.

W ied eń , 3 marca DUO. Zamknięcie 
giełdy (Pchiussamre"). Gdzirła 2 m inut 
30. A kcje  austryackiefo Zakładu kredyto­
wego (fjŚSó. Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 828'ĆO. Akcye A uglohsnku 
316 '—, Akcye Unionbanku 604'5-0, Akcye 
Landerbanku 503-50. Akcye B ankrereim i 
553'-—. Akcye B odcnH edit l j j f ó -—, Akcye 
galicyjskiego Panku hipotecznego 685' —, 
Akcye kolei państw ow ych 750-50, Akcye 
kolei Południowej i-O'7-n Akcye kolei Elbe- 
th a t — . Akcye kolei Północnej 5506 '—, 
Akcye kolei czerni wpiecki ej — • —. Akcye 
Alpiiiy 740-50, AhfYfc Lim a Muranyi (U>7'-~. 
Akcye pruskiego Towarzystwa żolaz. 2<i02' —, 
Akcye Fabryki broni 703’—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe — •— . Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 87(1-— 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi 94-25. 
Renta majowa _ 95-55. A jtstryaeka Renta, ko­
ronowa 95-45, W ęgierska R enta koronowa 
93-60, 56-letnie L isty  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 96-55, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc, Listy P an­
ku hipotecznego 99-50. 5-prc. L isty Banku 
hipotecznego 110' —, 4-pre, Listy Panku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego 100-25. 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinai-yjne 97-95. 4-pro. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93'75.
4-pre. pożyczka m. Lwowa 9 3 '—, Losy tu re­
ckie 234-25, Marki 117-04. Rubel 254-75,
5-prc. Eossyjska pożyczka z r. 1906 102-95. 
Akcyo praskiego Banku kredytow+ego (płaco­
no) 709-—, Pożyczka m iasta Krakowa .1909 
93-—.

Odpowiedzialny re d a k to r:

A d a, m K r e c  h o w i e e k i.



G arnuszki czekoladow e z krem em  i m alinam i sz tu k a  po 20 hal.
p o l e c a ,  C C T E T IB K IT I-iS k .

W Ł A S f S Ł A W d  P O D H A L I C Z &  L w ó w ,  u l .  a k a d e m i c k a  1. 5 .

NADESŁANE.

Komitet obchodu setn«J recrn icy  urodzin 1. Słowa-
eklsgo we Lwowie, zw raca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą, prośbą by przy zakupnie papierów lis to ­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pom nika poety, a po­
nieważ ceny w niezeiu się nie różn ią  od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, b e j żadnego dis siebie uszczerbku przy­

czyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

Pap ier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sk lepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach pro- 
wineyonalnych. a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie

Dom bankewy i kantor wymiany

Sokal i Liilien
poleca nowo urządzone

Ogniotrwałe kasy pancerne z schowku mi 
depozytowymi 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brała Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15,

w y k o n u ją  w sze lk ie  n a p ra w y  m e b li  g ię ty  c l i ;  w y ­
r a b ia ją  łó ż k a  sk ła d a n e , s ło m ia n k i .  Ceny u m ia r ­
k o w a n e . Na żąd a n ie  z a b ie ra ją  m eb le  do n a p r a ­

w y — n a p ra w io n e  o d sy ła ją .

mmmm mmmmmmm mmmm
Do najęcia

ulica A snyka 1. 7.
Parter (zaraz).

1 pokój kawalerski z osobnym wcboaem.
Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 

dakcyi „Gazety Lwowskiej11 ul. C zarnieckieno I. 10 
od 12—4.

mmmm mmmmmmm mmmm
P r z y j e c h a l i  d o  L w a w *

Dnir* 3 m arca 1910.

H o te l G ecrge’a.
PP. A. P a r i no z Paryża, K. br. Boier, 

z Gdańska, E. Jaroszzyńska z Podola, E. 
Bosman z Belgii, L. George z Belgii.

H otel „ A u s tr ia11,
PP. T. Mossnczy z Sokala, K. Dzianott 

z Lubli, dr. W. Jodko z Krakowa, F . G rom a; 
cki z Podwołoczysb, S. Kozłowski z Ohry 
mowie.

Z.

S.

H ote l Sans-souci.
P P . 0 . Andrzejewski z Poznania, 

Lubomiejski z Bossyi.
H o te l  F ran cu sk i.

PP. L. Sembratowicz z Ameryki, 
W eroch z Sni&tyns.

H o te l  E u r o p e j s k i
PP. J . Stępów,ski z Bossyi, E . br. Hars- 

dorf z W ołynia, dr. G Spenul z Dorny 
W atry.

H ote l G rand.
P. A  Sehm iedt z Dorny W atry.

H o te l Im peria l.
PP. dr. A. G artenberg z W iednia, dr. 

J. L icberm ann z W iednia, H Jodkiewicz 
z Krosna, W. br. Mecińsk: z Bossyi, M. br. 
W ielopolska z Borowa, A. Kapiiński z K or­
czów a.

H otel K rakow ski.
P. A. Kosiński z Ozerniowiee.

H otel V ictoria.
PP. K. W ilfert z W iednia, T. Boma- 

nowski z Batiatycz, L. D eller z Sądowej 
Wiszni.

lw o w s k ie j  Izby h an d lo w e j  i
M

p rz e m y s ło w e j .
Lwów, dn ia  3 marca. 

1. A keye  za  s z tu k ę .

p łacą | żądają
w alutą kor.
K li K li

B anku h ip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 6S0 — 690 —
Banku gal. d la  han d lu  1 przem.

425po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

574zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 564 — —
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed­

450 500tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . — —

U .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 1.09 70 110 40

>• n „ AJ/a pr. w. a. los w 50 1. o 99 10 99 80
” i, „ A pr. w. a. 601. po 200 k. bo 93 60 94 30
'i k ra j. 4 '/2 pr. w. a. los w 511. <£> 100 — 100 70

m ” ii 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Iow. kred. gal. ziem. 4 pr.

o
ci*

94 -- 94 70

(pierw sza e m is y a ) ....................... ■s 96 -- — —
iow . kred. galic. ziemsk. 4 pr. <32

los w 41 l/a l a t ............................ ... 96 -- — _
A pr. los w 56 la t . . . ■S 93 40 94 10

I I I .  O b lig i za 100 kor. P
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a 97 60 98 ao
Buków. fund. p ropin . 5 pr. w. a. o 101 — 101 70
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) —. — — — _

„ ' „ 41/2 p r.(3  em.) a ' 99 70 100 40
„ 4 pr. (4 em.) a 93 20 93 90

Kol. lokalne dtto 4 p r ..................... 93 20 93 90
Pożyczka m. Krakowa . . . . <Ł> 93 — 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ..................................
& 93 80 94 50

Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . ■ ■ 90 80 91 50
„ 4 konwen. . 93 — 93 70

„ szkolna krajów-. 4 pr.
94 20r. 1908 ............................ 93 50

IV . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 116 — 126 —

V . M onety .
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 36 11 48
20 franków ka “ .................................. 19 10 19 20
100 rubli, rossyjskicli srebrnych 250 — 253 —

ii „ papierowych 
100 m arek niem ieckich . . . .

254
117 40

255
117

50
80

K u rs g ie łd y  w iedeńskiej.

płacą żądają
D nia  1 m area 1909. 

A. O gó lny  d łu g  p a ń s tw a .
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................
s ty e ze ń -lip iec ........................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze 
l u ty - s ie r p ie ń .......................................

_ k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

95-50
95-50

99-25 
99 90

95-70
95-70

99-45
99-50

płacą żądają

wal. kor. wolna od

171-25
245-50
324-50
324-50
291-25

117-90 

95 50

95-70

115-15

453-75

175-25
251-50
330-50
330-50
292-25

118 10

95-70

96-70 

i 16-15 

460—  

119-95

9615  

96-20

Koronowa waluta.
Losy z r . 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr.

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 18 .0 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł.........
„ „ 1864 po 50 zł. . . . . .

L is ty  zast. domen państ. po 120 z ł.5 pr.

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A nstr. ren ta  złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr 

A nstr. re n ta  w 
podatku 4 pr.

C. O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżbiety  za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostornp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza F ranciszka  Józefa za

100 zł. 5W p r ............................................118-95
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ......................................... 95'15
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r .....................  95 20

O b lig a c je  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 104-50 — —

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  — — —
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................... 95-90 96 90
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .......................................  95-50 96'50
hol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 pre. 96 S0 97-80
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  ein.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  97-50 98 50
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  ein.

z r. 1887, 4 p re ................................... 98'40 99 40
Kol. północnej ees. Ferd y n an d a  em,

z r. 1888, 4 p re ................................... 96 75 97-75
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
. z r. 1891, 4 p ro ....................................96 90 97-90

Kol. połnoenej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 pre. 96-65 97 65

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4  p re ....................................  97-10 98-10

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ........................................................94-2.5 9-5-25

Kol. galic. K arola L udw ika 4 pr. . 9.5-60 96-60
Koi. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ......................... .....  . . . 95-75 96-75
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . -. 116-05 117-05

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. złota re n ta  4 p r ........................... 114-10 114 30

,, n „ w wal. kor. 4 pr. 93 65 .93-85
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 155-40 161 40
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 216’-  222—  

„ 50 zł. (100 kor.) 216-— 222—

Kornnowa w aluta. p łaeą  żądają
E. Obllgacye indem nizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .............................94-50 95-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 94-25 94-25

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 p r. 103-— _ —
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  94-25 95-25
Bukow ińskie obi. propinaoyjne los 

za 100 zł. 5 pr. 101-40 102 40
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-30 94 30
Gal. obi. prop. z l-oku 1SS9 4 pr. . .  97-35 98 35
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p re ..........................................................90 65 91-65
R enta  w łoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p re ...............................................— ——
Poż. serb. prejn. za 100 frank. 2 p r. 104.90 110 90
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank . 232'40 235‘40

(za 100 zł. Nom.).
A nglo-A ustr. banku los 4*/2 pr. . .
A nstr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
11 ii 11 11 » A p i.

Gal. ake. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4Va pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t
„ ,! „ „ 4 pr. los. 41 lat
n 11 u „ 4 pr. stare

Banku kraj. d la  Galieyi Lodomeryi 
4Va pr. 511/2 la t zw rotna . . ‘ .

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4 ’/* p r ........................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/., 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 

u u ,, 50 la t  w. k. 4  p i .

I I .  O b łig ac y e  z prawem  pierw szeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . - 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-O/.ern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł........................ ' .......................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Gal. kol. lok. w3ekod. za 100 zł. 4 pr.
W  eg. gal. kol. em. 1870 na  200 zł. 5 pr. 

n „ » I. 1390 „ 4 pr.

I .  L osy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Zakł. kred. d la  liandl, ip rzem . 100 zł.
C lary 40 zł. m. k. . . . . . .
Pożyczka m iasta  Insbruku  20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  Lubiany 20 zł.

lis ty  d łużne

94-70 95-70
294-50 300-50
276-75 282-75
101-25 102-25

9 4 - 95—
109-65 110-65

99-25 99-75
93-75 94-75
93-05 94-05
95— 96—
96-50 — —

100— 100-50

99-75 100-75
93-35 94-35
98-45 99-45
98-65 99-65

113-
112-

11.3-80
112-80

88-50 89-50

94-50

102-20
99-75

95-50

103-20

533— 543—
236— 246—
120— _
113 — 123—

78-75 82-75

Koronowa waluta. p łacą
Palfy  40 zł. m. k .....................  246—
Czerw, krzyża anstr. tow. 10 zł. . 64-90

„ „ węg. tow. 5 zł. . . — ■—
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 zł. 70—
Salma 40 zł. m. k .................... 288—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 322- —

J. Akeye banków (za sztukę).

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 33695
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3672—
Zakł. kred. d la  hand lu  i  przem. . 674"60
W eg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 817-25
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 689—
Gal. banku h ip . 200 z ł.......... 679—

„ „ d la  han. i  przem . 200 zł. 428—
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 501—

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1775—
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 604-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 258—
Z iraosteńska  banka 100 zł. . . .  257-50

żadaja
252—

68-90

76—
300—

317-95 
3782—  

675 60 
817-25 
692-90 
683—

502—  
1785—  

605-50 
259 — 
258-50

Akeye przedsiębiorstw  transportow ych.

445Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. .
„ „ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ees. F erd . 1000 zł. mk.
Kol. Łwów-Bełzec (ake. p ierw .) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor..................................................... 334-50

A ustr. Tow.żegl.naD unajuoOO zł.m k. 1075—

441-50
410—

5485—
403—
564—

5495
407
568

337—
1080—

L. Akeye przedsiębiorstw  przem ysłowych. .

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 788—
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 873—
A ustr. tow. górnicze A lp ina  100 zł. 738-50 
Prag . tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2589- —
Stshodnicy 500 kor........................................541—
Tur. zarż. tytoniow. 500 franków  . 368.—
T rifa ll. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 296—

M. W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . —-—
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240'421/3
Paryż  za 100 franków  . . . .  95-50
P e tersb u rg  za 100 ru b li 5 l/„ pr. 254-50
Niem ieckie b a n k i ............................117-55
W łoskie b a n k i ................................... 94-90
Francusk ie  b a n k i ........ ——
Szwajcarskie b a n k i .............. 95-40

N. W a l u t y .

D ukat c e s a r s k i ....................11-38 11-42
Austr.-węg. 8 guld. złota m oneta — —
2 0 -fra n k ó w k a .....................19-091/* 19-13R2
2 0 -m a rk ó w k a ......................... 23-51 2B-57
R ossyjski pó łlinperyał . . . — —  _ —
Nieni. banknoty  z a 'l0 0  m a re k . 117-50 117-70
Włoskie banknoty za 100 lir . 94'95 95 15
K u b le ...................................................  2-54Vi 2-55

791 — 
890—  
739-00 

2599—  
546 — 
370—  
298—

240-721/, 
95-671 ,  

255—  
117-75 

9 50 5

95-55

I H 2  IS S T  A W

L.

Licytacye
CZ. E. 6948 9 (8) 3 - 3 )

Edykt. iieytac-, i'ty.
Na żądanie Salomona Roinh&rza, kupca 

w Kałuszu, odbędzie się dnia 14 maren 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w sali Kr. III , w balu  
szu licy tac ja  połowy realności !wh. 1787 ke. 
gr. gm. Kałusz ob jętej. składającej się z par 
celi budowlanej 373 i murowanego domu 
mieś skalnego pod 1. k. 351.

Połowa nieru 'hom ości wystawiona na 
licytacyę jest oceni mą na 9118 kor. 90 bal.

Najniższa cena wynosi 6079 kor. 20 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
SKULKUa

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10 lutego 1910.

L. N. 1S?/V. K. (2244 3 — 3)
Z a w i a d o m i e n i e .

Celem rozdania robót czyszczenia ka­
nałów i kloako w i t. d. wojskowych zabudo­
wań Przemyślu odbędzie się dnia 12 marca 
19’0 o godzinie 10 przed południem w 
biurze 0, i k. wo skowego oddziału budowni­
czego X. korpusu w Przemyślu (ulica Górna 
Nr. 4) p isurm a rozprawa ofertowa.

Dotycząc-e się bliższe warunki  można 
w wyż wymienionem biurze ogądać.

Zarządzająca komisya 
c. i k. wojskowego oddziału budowniczego 

X. korpusu.
Przem yśl, dnia 26 lutego 1910.

L. YHI/b 908/40 (2243 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszynowycb do budowli na rzece: By­
strzycy :

Gazeta Lwowska* Nr. 50 z dnia 4 marca 1910.

pod a) Jezunolem - Pobereżem w km
0 -0 0 0 -7 .7 0 0 ,

b) Wołezyńcero w km. 11 400—17-400, 
o) Czerniejewem w km. 27 980 —28-200 

zczwolonych przcz kom isję regniacvi rzek 
wykonać się mających w latach 1910' i 1911. 
odbędzie się dnia 8 m arca 1910 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie budowy re g u ­
lacji Bystrzycy w Stanisław ow ie

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających roateryałów wynosi około:

6.000 m .3 faszyn wiklowych,
12.000 m .3 faszyn lasowyeb,

216.000 sztuk kołków faszynowyeh. 
Powyżej podana ilość roateryałów war­

tości fiskalnej około 44.640 koron ma być 
dostarczona do budowy częściowo w te r­
m inach oznaczonych przez c. k. K ierow ni­
ctwo budowy regu lac ji Bystrzyc w S tan i­
sławowie i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pro­

cent zwiększona lub zmniejszona, przedsię­
biorca jednak w razie zwiększenia dostawy 

xnie może żądać wyższej ceny za m ateryały 
w większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do skarbu P a ń ­
stw a w razie zm niejszenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia. mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług dołączonego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 1.500 koron, w gotówce lub pu- 
pilarnych papierach wartościowych, obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.
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Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 lutego 1910.

(Wzór oferty.)

Oferta.

której ja (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach 1910 
i 1911 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Bystrzyc w 
Stanisławowie oznaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na rzece 
Bystrzycy pod a) Jezupolem, Pobereżem, b) 
Wołczyńcem, c) Ozerniejowem w km. od . .
. . . . d o ............................. w ilości i
pod warunkami podanemi w obwieszczeniu 
za opustem . . . .  (cyframi i słowami) 
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się tatowym  
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W Stanisławowie, d n i a  1910.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 2247/9 (6) (2281 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maksymiliana Leitnera 
z Monasterzysk jako opiekuna niel. Łucyi 
Dobrotwy 2-ga imion i Czesławy Gorczew- 
skich odbędzie się dnia 16 marca 1910 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, w Monaste 
rżyskach licytaeya realności obj. lwh. 289 
gm. Monasterzyska, składającej się z parceli 
budowlanej i ogrodu o łącznej powierzchni 
20 ar. 2 m a oraz domu frontowego i oficyn.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 10.094 kor.

Najniższa cena wynosi 5047 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki' licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogły Dy być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższpj nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, duia 7 lutego 1910.

H. en. E. 7644 9 (8) (2089 8 -  8)
OronomeHe nepeTopry.

Ha nonnpaHe HeTpa CeHHKa, BnaeTH- 
Tean peantHocTH b TepHOnonn, Bi/jóy^e en 
ąhji 21 Mappn 1910 nepe,a; nony^HeM o 11 
ro,a;HHi b HH3me osnaueHJM cy/p, KOMHaTa 
u. 27 b TepHonojH nepeTopr: a) 13 84 
uaCTHH Tina tu6. oóh. Bru. 3026 kh. rp. rp. 
KaT. TepHonint cicnaftaiouoro on 3 nappeni 
6yp. 1865 3 xaTOB i óypnHKaMH rocnop. i 
nappent fpr. 1637, 1638, 1639, 2217,2267, 
2268, 2269, 2270, 2274 i 2275 i 6) 18/84 
uacTHH Tina t a6. oóh. Bru. 3028 toihc rpo- 
Mapn cicnapaiouoro on 3 nappent i'pT. 2625, 
2626, 3087, 3108, 3908, 4311 i 5565 3060-
Basanoro jlyKama CeHHKa BnacHiix.

H p o p aT H  o n  Marnuj HepBHacHMOcTH 
9 o p iH eH i: ad a )  Ha 1546 Kop. 36 cot. 3 
yB 3rnnpHeHGM THifcauoro Ha m i i  pohchboth, 
ad 6) Ha 1095 Kop. 43 cot.

HaHHH3iua nopaua bhhothtb : ad a)
1030 Kop. 91 cot., ad 6) 730 Kop. 29 cot., 
noHH3me toI kboth He Biflóyfic en npopaac.

ycnoBin nepeTopry, KOTpi ea 3aTBeppsKye 
i rpairoTH, BipHoeaui ca  po hepbhmcum0ct h ii 
(BHTar rinoTeuHHH, BHTar KaTacTpantHHir, 
npoTOKonn opiHeHa i t .  p.), MoryTB t i, mo 
MaiOTb 0X0Ty KynoBaTH, nepernaHyTH b hh3- 
me 03HauemM cypi KOMHarra u. 39 iiipuac 
ropHH ypapoBHx.

HpaBa, KOTpi óh Hpopadj poÓHJiH He- 
poriycTitMOK) HaneaciiTŁ Hanai3Hiiinie Ha pHH 
cypoBiM, BH3iiaqemM po nepeTopry, nepep 
nepeToproM 3ronocHTH b cypi, 60 HHaKnie 
mo po HepBHSKMMOCTi-i caMOI Bace Ói.iBine ne 
MoryTb ó j th  Bi^Honiem.

Stempel 

1 kor. 

Mocą

O panBniHX u^napK as noCTynoBaHa 
nepeToproB oro yBipOMnaTH c a  6ype ocoóh, 
p n a  KOTpnx n ip  toji u ac  rgo po HepBHacn- 
mocthh aKicB npaB a a6o T a ra p i cyTB ycTa- 
HOBnem a6o b TOKy nocTynoBaH a nepeTop- 
roB oro ycTaHOBnem 6ypyTB, b Hm BHnapicy 
TinBKo HpnÓHTeM b cy p i, aK  6h ohh am  He 
MeniKann b oónacTH HH3me o sn au en o ro  cy- 
p y , aHi He BcicasanH noiMeHHO noBHOBnacTpa 
p n a  popyueHB M enniaiouoro b MiegeBocTH
°yAy-

Hj. k. HOBiTOBHH Cyp, Bippin III.
TepBoninB, pH a 7 nioToro 1910.

L. ez. E. 773/9 (8) (2302 2 - 3 )
Dnia 18 marca 1910 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytaeya realności objętej lwh. 120 ks. gr 
gminy Hnizdyczów ocenionej na 1695 kor.

Najniższa oferta wynosi 1.130 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie. ,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żydaczów, 11 lutego 1910.

L. cz. E. XX. 1356/9 (13) (2305 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w Sali Nr. II. 
sądu tutejszego licytaeya realności objętych 
lwh. 1828/1., 1829/1., 1833/1. i 1426/1. ks. 
gr. gm. Lwów z przynależytościami.

Nieruchomości te oceniono t,na: a to 
lwh. 1828/1. na' 51.000 kor. przynależności 
na 249 kor., lwh. 1829/1. na 34.000 kor., 
przynależności na 71 kor. 60 hal., lwh. 1833;I. 
na 3.536 kor., przynależności na 35 koron, 
lwh. 1426/1. na 25.860 koron, przynależności 
na 82 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: realności lwh. 1828/1. 25.642 
koron 50 hal., realności lwh. 1829/1. 17.035 
koron 80 hal., realności lwh. 1833/1. 1.785 
koron 50 hal., realności lwh. 1426/1. 12.971 
koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze XX.

Takie prawa, wobec których) niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których 'asie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyda-zeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 20 lutego 1910.

L. cz. E. 788/9 (4) (2299 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 marca 1910 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionąm, biuro Nr. 9 
w Muszynie, odbędzie się licytaeya 5/12 
części realności lwh. 172 ks. gr. gm. Kry­
nica objętej — dłużniczki Teodozyi z Wa- 
taszczaków Smetanowej własnych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1.250 kor.

Najniższa oferta wynosi 833 kor. 33 
hal., wadyum 125 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Muszyna, dnia 19 lutego 1910.

L. cz. E. 2900/9 (7) (2303 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p . Brunona Eitelberga w 
w Hołosku wielkiem odbędzie się dnia 5 
kwietnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
we Lwowie licytaeya połowy realności lwh. 
106 ks. gr. gm. Zamarstynów zobowiązanego 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 2 jabłonek i 4 śliw.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytację jest oceniona, a to: połowa 
gruntów na 2.768 kor., a połowa domu mie­
szkalnego z placem budowlanym na 1006 kor., 
połowa przynależności zaś na 2 kor.

Najniższa cena wynosi 2.350 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej" 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
t. d.) może każdy, mający chęć .kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1Y.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kt.óryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 22 stycznia 1910.

(2287 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8  do 1 2 , do południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 7 marca 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : maszyna do 
pisania, kasa, materye na ubrania, 
książki, fortepian, towary korzenne, 
trunki, obuwie, skóry, konfekeya mę­
ska, towary łokciowe, przybory do kra- 
wieczyzny.

Wtorek 8 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: dwa fortepiany, dy­
wany, broń, obrazy olejne, meble, pia­
nino, kasa, zegarek srebrny, męski złoty 
łańcuszek.

broda 9 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, 3 kasy, obrazy, 
2 fortepiany, maszyna do pisania, no­
żna maszyna do szycia, konfekeya mę­
ska i dziecinna.

Czwartek 10 marca 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem- obraz, nożna 
maszyna do szycia, srebro, garderoba 
męska, 3 gramofony, fortepian, pianino, 
towary korzenne, kapelusze damskie i 
przybory

Piątek 11 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: książki, meble, m a­
szyna do cięcia tektury, maszyny do 
pisania, srebro, obrazy, dywany, kasa 
podręczna, leksykon, prasa żelazna i 
torba skórzana.

Sobota 12 marca 1910 od 4 do 8£?godziny 
po południu: meble, obrazy, towary ko­
rzenne, maszyna do szycia, broń i przy­
bory szkolne.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 28 lutego 1910.

L. cz. E. 3046/9 (7) _ (2844)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seidy Bindenaua, kupca w 
Horodence, odbędzie się dnia 30 marca 1910
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30, licytaeya 
3/36 części realności lwh. 529 gm. Jasienów 
składającej się z pb. 288 z chatą o 2 izbach, 
z pgr. 449 — 450 tj. ogrodu koło chaty ob­
szaru 41 a. 40 ra.2, pgr. 1209/2 do 1211 tj. 
pola w niwie „tołoka“ obszaru 64 a. 56 m .2
1 pgr. 3234/3 — 3237/4 tj. łąki w niwie „ko­
ziniec" obszaru 2 ha. 51 a. 54 m.2.

Powyższe części nieruchomości wysta­
wione na licytacyę są ocenione na 399 kor. 
98 hal.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 65 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 30.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 2 lutego 1910.

L. cz. E. 2844/9 (10) (2349)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona Ziarkiewicza z Mo­
nasterzysk odbędzie się dnia 30 marca 1910 
o godzinie 8 rano w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach 
licytaeya ciała hip. lwh 321 gm. Hreho- 
rów, 1/14 części ciała hip. lwh. 195 gminy 
Hrehorów, 1/7 części ciała hip. lwh. 196 i

5/16 części lwh. 16 gm. Hrehorów stanowią­
cych małą posiadłość włościańską z zagrodą 
gospodarczą.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione a to ciało hip. lwh. 321 na 
kwotę 2.200 kor., 1 1 4  część lwh. 195 na 
kwotę 547 kor.. 1/7 część lwh. 196 na kwotę 
343 kor., a 5/16 części lwh. 16 na kwotę 
1.328 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 321 
zaokrągloną kwotę 1467 koron, co do 1 1 4  
części lwh. 195 zaokrągloną kwotę 365 kor. 
co do 1/7 części lwh. 196 zaokrągloną kwotę 
229 kor., a co do 5/16 części lwh. 16 za­
okrągloną kwotę 886 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejri eć 
podczas godzin urzęd* wych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. E. 1515/9 (14) (2340)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaitna Jakóba Guttmana 
odbędzie się dnia 15 marca 1910 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13, licytacja real­
ności lwh. 236 ks. gr. gm. Jasionka z Ba- 
nicą i Krywą objętej Estery Bodenstein 
własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1050 koron.

Najniższa cena wynosi 700 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tyeb nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularnj, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nieni?. i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 13 lutego 1910.

L. ez. E. 2391/9 (5) (2334)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 marca 1910 o godzinie 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 odbędzie się na wa­
runkach przedłożonych niniejszem ustalonych 
licytaeya realności lwh. 77, 86, 166 gm. 
kat. Horodyszcze z których pierwsza składa 
się z 2 parcel gruntowych obsszaru łącznego 
664 s □  druga z 5 parcel rolnych łącznego 
obszaru 6 morgów 70 s.H tizecia zaś z łąki 
obszaru 1226 s.[J

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1. na 332 kor., 2. na 3.995 
kor., zaś 3. na 460 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 221 kor., 
ad 2. 2.662 kor., ad 3. 112 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tus. biurze Nt. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyżssych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Bełz, dnia 19 lutego 1910.

N
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L. cz. E. B783/9 (4) (2332)

Edykt licytacyjny.
Dnia 30 marca 1910 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie s;ę w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 33 w Sanoku liey- 
tacya 2/3 części z 1/4 części realności i po­
łowy z 1/4 części realności lwh. 30 ks. gr. 
m. Sanosa

Części tej nieruchomości wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 3701 kor.

Najniższa cena wynosi 2467 koron 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni )- 
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, "dnia 20 stycznia 1910.

L. cz. E. 3978/9 (4) (2335)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 marca 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, licytaeya realności: a) wyk. 
hip. 1. 47 gm. Jazłowczyk i b) 1 3  części
realności obj. lwh. 557 gm. Folwarki wielkie.

Realności te (pare. bud. i dom) oce­
niono ad a) 5.455 kor., ad b) na 623 kor., 
przynależności zaś ad a) pa 40 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż
nie nastąpi w yn osi: ad a) 3.664 kor., ad
b) ua 415 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 8.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
'erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
nogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaJrie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brody, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. E. 4342/9 (4) (2331)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 marca 19.10 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 83 w Sanoku li­
cytacja realności objętej lwh. 63 gminy
Vhjskie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 5170 kor. przyna­
leżności zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 3.526 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IY.
Sanok, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. E. 754/9 (6)
w  , ® d y k t l ic y ta c y jn y .

. -Csa. żądanie Salomona Freibergera od­
będzie się dnia 31 marca 1910 o godzinie 9 
prze południem w sądzie niżej wymienio-

(2337) 

od-

nym, w biurze Nr. 2, licytaeya: a) realności 
lwh. 199, b) realności lwh. 163 i c) połowy 
realności lwh. 245 wpisanych w ks. gr. gm. 
kat. Dębowa stanowiących gospodarstwo 
rolne z budynkami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licvtacyę sa ocenione ad a) na 2.990 koron, 
ad b) 3.740 kor., ad c) na 2.088 koron.

Najniższ cena wynosi ad a) 1.526, kor. 
66 hal.,' ad b) 2.493 koron 32 hal., ad c) 
1.392 kor., poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu. najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone..

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 18 lutego 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 6/9 (4) (2329)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Jakóba Schonberga w 

Oświęcimiu na zebraniu wierzycieli, jawią­
cych się na audyencyi wyborczej zatwierdzo­
no zawiadowcą masy dr. Wiktora Bałandę, 
adw. w Oświęcimiu, zastępcą zaś jego usta­
nowiono pana dr. Maurycego. Goldberga, 
adwokata w Oświęcimiu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Wadowice, dnia 11 października 1909.

L. cz. 1/9 (95) (2316)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Józefa Bajgrowicza, kupca 
w Jaśle na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na ogólnej audyencyi likwidacyjnej usta­
nowiono pana Kazimierza Knebla, kupca w 
Jaśle zastępcą zarządcy masy.

C. k. Sąd obwodowy, Oddznł IY.
Jasło, duia 15 stycznia 1910.

Konkursa.
L. Prez. 568 (4/10) (2291 2 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady dozorcy wię­

źniów przy c. k. Sądzie krajowym w Kra­
kowie z systemizowami poborami i umundu­
rowaniem rozpisuje się konkurs z terminem 
do 2. kwietnia 1910.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyund e. k. Sądu krajowego karnego 
w Krakowie.

Kraków, dnia 27 lutego 1910.

Wyroki prasowe.
en. Pr. 30/10 (2) (2304)

O r o i o m e n e .
B  iMeHH 6 ro Be-ranecm a D/capa !

U - k. Cy/r KpaeBirit ą j ia  cupaB icap-
h h x  y  JliBOBi piniHB Ha niftCTa# §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aic. u p a c ., mo 3mict 
apTHKyjty yiiirgeH oro fi uHc.ai 8 u aco n n cn  
„3e,ZDi i B ojeh“ 3 ą h ji 25 aioToro 1910 nia; 
H anuceio: „ X to  ygep jK je  ^epacaBy ?“ b y- 
c T y n a x  b ią  c ^ i e : „Iliflnopoio  H irm iiiHoro11
,go cMb „poóiTHKuy M a c y "  i Big cjub „ /fe p - 
acaBy ygepacye" go cM b „skhtgm: poóixHii- 
K a“ MicTHTB b  coói 3HaMena npoB iran 3 1 
302 3a.K. Kap. i 3 a p r . IV . 3aK0Ha 3 g n a  
1Y rpygH H  1862 .Zlyig. H . 8 ex  1863 i  upo- 
to  ycnpaB eganB aeH a e cT t 3apag3KeHa uepe3 
n;. k . IIpoK ypaTopa gepacaBHOro KOiicj-ńcKaTa 
cei uaconncH  b gHH 25 aiOTOro 1910.

B H acaigoK  t o t o  p iu ieH a  36opoH ene  
e c T t g a a n n e  m iip eH e T oro apT U K yay a  3a- 
SpaHHH HaKjrag Mae 6yTH a iin in e im ii.

JIebIb , gHH 27 a ioT oro  1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 62/10 (1) (2282 3 —3)

E d y k t .
Przeciw Michalinie Maslij żonie Pa­

wła, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego

w Nowem Siole przez Antoniego Maslij po­
zew o 330 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 15 marca 1910 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Michaliny Maslij żony Pa­
wła, ustanawia się pana Jakóba Łyłyka w 
Hnilicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 18 lutego 1910.

(2336)L. cz. C. III. 104/10 (1)
E d y k t .

Przeciw Bikli Striżower, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu tut. przez Jakóba Mosesa Singera 
pozew o wykreślenie sumy 300 rs.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 lutego 1910 o godz. 8 
rano w b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Kiniowera w Brodach, 
kuratorem.

Tenże kurator _ zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 11 lutego 1910.

L. cz. 0 . II. 6 3 1 0  (1) (2338)
E d y k t .

Przeciw Janowi Uryaszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Wojciecha Gąsiora pozew o 216 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 4 marca 1910.

Celem strzeżenia praw Jana Uryasza 
ustanawia się pana Leonarda Samborskiego 
w Bączałce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
na Uryasza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. C. II. 3/10 (2) (2333)
E d y k t .

Przeciw Esterze Gilli 2 im. Kalb, Beili 
Litwak, Racheli Litwak, Beili Roth żarn. 
Kalb, Brendli Hammer zam. Halpern, Her- 
schowi Hammer i Chanie Kalb zam. Schwarz 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Złoczowie przez Jakóba i Deborę Ehrenprei- 
sów pozew o zniesienie współwłasności real­
ności obj. lwh. 124 ks. gr. gm. Złoczów.

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 7 marca 1910 o godz. 10‘30 rano do 
tego sądu biuro Nr. II., nowy budynek.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych ustanawia się pana adw. dr. Epsteina 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 24 stycznia 1910.

L. VII/a 1619 _ (2309)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Józef Antoni 2 im. Pelc, dzierżawca apteki 
w Drobczycach, wniósł podanie dnia 18 lu­
tego 1910 do c. k. Namiestnictwa o konce- 
syę na nową aptekę publiczną w Grze­
górzkach.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek pubiic-zuych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. 0 . IY. 61/10 (1) (2351)
E d y k t .

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Wojciechowi Chmurze wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Przeworsku przez 
Antoniego Ogryzka i tow. w Gorzycach po­

zew o własność i intabulacyę realności lwh. 
197 Gorzyce.

Na pozew ten wyznaczono rozprawę 
na dz:eń 2 marca 1910 o godzinie 9 rano.

Kuratorem dla Wojciecha Chmury usta­
nowiono dr. Karpfa adwokata w Przeworsku, 
który zastępywać go będzie w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Przewosk, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. C. I. 49/10 (1) (2342)
E d y k t .

Przeciw Nykole Maksymczukowi Lesia 
dawniej w Trofanówc-e, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Gwoźdzcu 'przez Petra 
Ohryńczuka pozew o 328 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 
marca 1910 o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Nykoły Maksym- 
czuka Lesia ustanawia się pana Fedora Hry- 
ciuka naczelnika gn iny w Trofanówce, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zg ło si, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwożdziee, dnia 23 lutego 1910.

L. cz. 0 . VII. 43/10 (2) (2345 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Ewie Poradowskiej, której 
miejsce pobytu j«-st nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Józefa Zieringa kupca w Buczaczu po­
zew o uznanie i intabulacyę prawa własno­
ści do majętności tabularnej dobra Holyń 
stanowiących lwh. 521 ks. gr. c. k. sądu 
obw, w Stanisławowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 10 marca 
1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 16

Celem strzeżenia praw Ewy Poradow­
skiej ustanawia się pana dr. Maksymiliana 
Sokala adw. w Kałuszu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VIL 
Kałusz, dnia 10 lutego 1910.

L. cz. C. I. 65,10 (1) (2347)
E d y k t .

Przeciw Annie Białuckiej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Kopyczyńcach 
przez Jana Białuckiego pozew o 500 ker.

Termin wyznaczono na dzień 18 marca
1910.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
ustanawia się kuratorem adwokata dr. Mo- 
slera w Kopyczyńcach.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomą pozwaną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 16 lutego 1910,

L. cz. C. II. 651/9 (2) (2127)
E d y k t .

Przeciw Herschowi Sternowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Maryem Pinter ur. Weber pozew o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 350 
złr. m. k. etc. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
andyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
marca 1910 o godzinie 8'30 rano do tego 
sądu, biuro 22,

Celem strzeżeń:’a praw Herscha Sterna 
ustanawia się p. dr. Spiegla adw. w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. 0 . I. 75/10 (1) (2235)
E d y k t .

W sprawie Jana Chmielowskiego i tow. 
przeciw niewiadomym z miejsea pobytu W ła­
dysławów’ i Maryi Chmielowskim, o zniesie­
nie współwłasnośzi i t. d. zpn., ustanawia się 
kuratorem tychże celem strzeżenia praw ich 
adw. dr. Hermana Yerstaudiga w Rawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 10 lutego 1910.
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f t w i e s z s & e i  i i e .
Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów pocztowych poniżej wykazanych, aby 

na podstawie rewersów nadawczych odebrali przekazowe kwoty w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz c. k. Skar­
bu Państwa.

N a d a ń a Miejsce
przeznaczenia

Kwota

Nr. | Data Miejsce
Nazwisko adresata

K |h

2232 13/2 Borysław Raczyńska Nadworna 6
1486 8 3 ii Tkaczyk Przemyśl 5 —
7813 27/2 Stuttgart Dudziński j Kruków 2 72

65 23/3 Smorze Goldreich | Krzywe 3 —
502 3/1 Kraków 4 Urząd paraf. j Borów 3 82

3093 26/11 1908 11 . ii >1 1 Skorzycka 3 60
920 11/7 1907 Wadowice Żelazna Hokope Mess 29 76
513 4/3 1909 Kraków 2 Slusarewski Petersburg 12 73

3173 80/3 n Lwów 7 Gruber Maramaros-Szi-
get 4 —

898 8/3 n Sarajewo Mleczarnia Swieczyny 4 77
5878 29/3 n Drohobycz 1 Kamiński Lwów 16 —

39 18/12 1908 Jasieuów górny Feuer 3 40
I. 79 1/4 1909 Stryj Weintraub Bełz 4 —

569 19/4 Żydaezów Tkaczyk Zydaczów 20 —
951 9/4 n Podwołoczyska Mikel' Wien 7 —
203 29/8 1908 Zalemze Leibann Oświęcim 2 95

5160 31/3 n Borysław Doch Stryj 7 —
924 23/3 n Rudki Rayski Michalewiea 6 —

1592 15/6 n Kraków 5 Jezierska Warszawa 7 64
930 7/4 1909 Lwów 7 hr. Tarnowska Kopyczyiice 40 —

2277 11/3 U „ 8 Parisi GyernaDt Budapest s 14 —
1394 5/4 ii ii Maus Zarudziec 3 30

863 22/2 li Tarnów 4 Salderfer Drohobycz 3 —
2963 15/4 n Brody 1 Billig Jarosław 4 —

21 25/3 n San Remo Woiliewicz Kraków 4 32
98 21/4 n Latacz Czytelnia naukowa Lw ów 6 42

I. 325 1/5 n Lwów Holirkowski 4 60
2178 29/4 n Bochnia Zdziebko n 2 50

I. 4654 29/4 n Lwów Landes 15 —
560 10/4 n Romanów Otewycz Romanów 4 —

II. 533 4/5 r> Stanisławów 1 Krzyłytra Millie 5 —
2087 8/4 n n Ozu bej Mhoriński 7 60
, 96 4/5 » Wojnicz Cha mielec Bieleza 24 —

112 6/1L 1908 Synowódzko
wyżnę Bast Nicee 3 80

935 4/4 1909 Kołomyja Grimer Gwoździec 25 —
1884 8/5 n ^ Lwów 8 Keschner Stanisławów 27 44

659 10/5 n „ 2 Fesiuk n 3 —
609 17,3 m Bohorodczany Ozumlej n 4 —
963 12; 5 n Rawa ruska Pack Rzeszów 3 —
619 11 5 n j Mościska Byndiusz Łysiee 20 —
520 3/8 1908 Bory sław Adressen Bureau Petersburg 7 64
305 7/5 1909 Tarnów 8 Frąś Zabierzów 9 —
350 25/4 n Wojnicz Ohamielec Bieleza 11 87
481 28/5 ff Ootthus Krauter u. Kosten Tarnów 45 62
753 21/5 n Poznań n n ii 59 —

I. 2109 11/6 n Lwów 1 Kreisman Kotzman 6 —
1462 19/4 n Kałusz Andrek Przemyśl 5 —

742 29'4 n Ohodorów 1 Felda Lwów 17 48
511 10,3 Ti Szczakowa Szwiec Chrzanów

6
—

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 26 stycznia 1910.

L. 46 (2354 1 —S)
O g ł o s z e n i e .

Dr. Karol Zieliński, adwokat w Dyno­
wie przesiedla się do Birczy.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 15 styc-znia 1910.

L. cz. N. 0 . V. 115/9 (1) (2300)
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Jaremko w Ostrowie ustanawia się 
celem strzeżenia jego praw stałym kurato­
rem w myśl § '270 u. c. Hryńlca Kuryłasa 
rolnika w Ostrowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Szczerzec, dn a .16 listopada 1909.

L. cz. Cw. IV. 585/10 (S) (2206)
E d y k t.

Przeciw Wolfowi Scbonblum, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Towarzystwo zalicz­
kowe w Lubaczowie p1 zew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 11 
lutego 1910 wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wolfa Schón- 
blurna ustanawia się pana adw. dr. Henryka 
Sewilskiego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jogo koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 18 lutego 1910.

L. XIII. 235/1 (2355)
Prawomocnem orzeczeniem z 15 sty­

cznia 1909 1. 55 763 rozwiązało c. k. Namie­

stnictwo Stowarzyszenie „Sicz I .“ w Eo- 
sulnie założone na podstawie statutu przy­
jętego do wiadomości c. k. Namiestnictwa 
reskryptem z 3 lutego 1906 1. 10.977, co 
się podaje do wiadomości stosownie do § 27 
ustawy z d. 15 listopada 1867 Dz. u. p. 
Nr. 134.

Lwów, 26 lutego 1910.

IIpaBocMbHeM: pimeHeM 3 15 ciunn
1909 U . 55.763 po3eri3a.ao n;. k. HaiiicTHuu;- 
tbo ToBapucTBO „Cłu I .“ b PoeuziLirin 311- 
■sosKene na ny/cTaBi cTaTyry npimaToro ąo 
bIąomocth iy k. HaMicTHHgTBa pecKpznTOM
3 3 jnoToro 1906 U . 10.977, iii,0 e n  no^ae 

BygOMOCTH OTBiTHO ĄO § 27 3aK0Ha 3 15 
naflo^racTa 1867 B. 3. ą . TI. 134.

JTbbIb , ąhh 26 nioToro 1910.

L. ez. C. I. 45/10 (2) (2225)
E d y k t.

Przeciw Jenowi Pochodajowi z Suchej 
woli ez. II., którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Lubaczowie przez Stowarzysze­
nie zaliczkowe w Lubaczowie pozew o 257 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 marca 1910 o godzinie
10 rano, sala Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Jana Pochodaja 
ustanawia się pana dr. Leszka Majewskiego 
adwokata w Lubaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
na Pochodaja w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 22 lutego 1910.

Ku rat eie.
L. cz. P. 24/10 (6) (2234 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Franciszek Gergiel emerytowany żan­

darm z Radziechowa, uznany umysłowo 
chorym.

Kuratorem dla niego ustanowiono Jó­
zefa Sowińskiego z Radziechowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radzieehów, dnia 3 lutego 1910.

L. cz. IV. 651/93 (13) (2233 3— 3)
E d y k t.

Zawieszoną nad Michałem Ożyjowskim 
w Niestanicach t. s, uchwalą z 12 paździer­
nika 1895 1. 15.855 kuratelę z powodu mar­
notrawstwa, uchyla s ;ę.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radzieehów, dnia 24 listopada 1909.

F °i rmy.
L. cz. Firm. 50 Rg, A. 57 (2042 1 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firmy kupców 

pojedynczych.
Wpisano do rejestru oddział A. kupców 

pojedynczych.
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Józef Heumann, dom 

komisowy w Tarnowie, po niemiecku: Josef 
Heumann, Koinissionsgesebaft in Tarnów.

Przedmiot przedsiębiorstwa: interesy
ajencyj no-komisowe.

W łaściciel: Józef Heumann.
Dzień wpisu: 15 lutego i 910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Ta: nów, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. Firm. 13 Stów. II. 1270 (1958 3 - 3 )  
() b w i e s z c z  e n i e 

Wpis firmy' Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stówa: zyszenia: Radomyśl
wielki.

Brzmienie firm y: „Towarzystwo ludo­
we w Radomyślu wielkim, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką", — 
„Volks-Verein in Radomyśl wielki, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung".

Data statutu: Radomyśl wielki, 1 gru­
dnia 1909 do 1. R. 9608 zawierzytelniony.

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadzę 
nie interesu kredytowego w celu udzielania 
kredytu tylko swoim członkom potrzebnego 
im do gospodarstwa, handlu i przemysłu na 
możliwie umiarkowany procent za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Ozas trwania: nieoznaczony.
Dyrekcya na przeciąg 6 la t : Jakób 

Gerstenfeld w Radomyślu wielkim, Mojżesz 
Gerstenfeld w Skrzyszowie, jako dyrektoro­
wie, Baruch Józef Salomon w Radomyślu 
wielkim, jako zastępca dyrektora.

Podpis firmy (F. Z ):  pod wypisaną 
lub wyciśniętą stampilią „Towarzystwo lu­
dowe w Radomyślu wielkim, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką“, albo 
„Volks-Verein in Radomyśl wielki, registrir­
te Genossenschaft mit besehankter Haftung" 
podpiszą się dwaj dyrektorowie: J. Gersten­
feld, M. Gerstenfeld lub jeden z dyrektorów 
i zastępca dyrektora B. J. Salomon.

Ogłoszenia Towarzystwa umieszczane 
będą w jednym z dzienników krajowych lub 

w' czasopiśmie „Samopomoc?" we Lwowie i 
afiszami w Radomyślu wielkim.

Udziały członków wynoszą po 100 kor.
Odpowiedzialność: Członkowie odpowia­

dają czterokrotną kwotą zdeklarowanych u- 
działów.

Data wpisu: 31 stycznia 1910.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 22 stycznia 1910.

L. cz. Firm. 59 10 stow. III. 134 (2034)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Okuliee.
Brzmienie firmy: „Spółka rolnicza w

Okulieach Stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką".

1. Członkowie dyrekcji wystąuili: Józef 
Bartnik przewodniczący i StanisławVGawło- 
wiez, sekretarz zarządu.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Woj­
ciech Gnutek rolnik w Okulieach przewodni­
czący i Józef Bartnik organistra w Okuli- 
cach sekretarz zarządu.

Data wpisu: 31 stycznia 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 stycznia 1910.

Amortyzacye.
L cz. Nc. II. 76/9 (1) (2285 2 - )

E d y k t.
Na karcie C. lwh. 123 ks. Zaleszczyi 

Mojżesza Ber Schrenzla własnego, wpisae 
jest z mocy skryptu dłużnego z dnia 2 msa 
1843 na rzecz Franciszka Makedońskieo 
prawo zastawu dla sumy 36 złr. mk.

Celem umorzenia tej wierzytelno: i 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne i 
wzywa się wszystkich tych, którzy roszcą 
sobie pretensyę do tej wierzytelności, my 
do dnia 1 marca 1911 w tutejszym sądie 
się zgłosili, gdyż w przeciwnym razie o- 
zwolouem będzie umorzenie wspomniane o 
wpisu i wykreślenie z powyższej realności

Kuratorem dla Franciszka Make dci- 
skiego względnie prawnonabywców tepż 
zamianowano adwokata dr. Stoklasę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Z deszczyki, dnia 26 stycznia 1910.

L. cz. Nc. V. 697/10 (2137 2 -1 )
Na wniosek Jana Nikiforuka oficyku 

podatkowego w Kosowie wdrażam postęki­
wanie amortyzacyjne zgubionego rzekono 
przezeń kwitu depozytowego z daty Krake? 
12/9 1905 I. 1524 opiewającego na oka.i- 
ciela, a wystawionego przez krakowskie rJo- 
warzysiwo wzajemnych ubezpieczeń na tr_y 
police asekuracyjne tego Towarzystwa z (5
i -05 1. 96 .205 'na 500 kor., z 20 2 19041 
86.741 na 1200 kor. i z tej samej daty I. 
86.757 na 800 kor.

Posiadacza powyższego kwitu wzywan, 
aby w ciągu roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktn swe prawa zgłosił, w przeciwnym 
bowiem razie dokumentowi temu znstaiie 
odjętą wszelka skuteczność prawna.

O k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Kosów, dnia 19 lutego 1910.

L. cz. T. 4/10 (1) (1964 2 - 3 )
Na żądanie Samuela Mauer i J,eby 

Mauer kupców w Maksymówce wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi zagubione­
go przez nich akceptowanego blankietu 
wekslowego wedle skali I. akceptowanego na 
jedną koronę.

Posiadacza tego blankietu wekslowego 
wzywa się, e.by przedłożył go podpisantmu 
mu sądowi w przeciągu 45 dni od dnii o- 
statniego ogłoszenia tego edyktu w prseci- 
wnym bowiem razie dokument ten po upły­
wie tego teiminu będzie uznany za po ba­
wiony mor-y prawnej.

S. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 3 lutego 1910.

L. cz. T. 2/10 (1899 2 - 3 )
Na wńiosek Michaliny Bednarczukowej 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących przez wnicskodaw:ezynię zagu­
bionych weksli, a to:

1. weksel podpisany przez Andrusia 
Fideka z Pójły Sp. Kiłusz, wystawiony na 
kwotę 500 kor. w miesiącu czerwcu 1909, 
a płatny w W ojniłowie za cztery miesiące 
od daty w ystaw ienia;

2. weksel podpisany przez Jasia Hre- 
binrsyka, gospodarza z Perekos Sp. Wojni- 
Jów, wystawiony na kwotę 200 kor. w mie­
siącu wrześniu, a płatny w Wojniłowir; za 
sześć miesięcy od daty wystaw ienia;

3 weksel H iy ifa  Barana, podpinany 
przez naczelnika gminy w Perekosach Sp. 
Wojniłów. wystawiony na kwotę 520 koron 
w miesiącu czerwcu 1909 roku za cztery 
miesiące płatny od daty wystawienia w Woj­
niłowie ;

4. weksel podpisany przez Joannę Woj­
towicz, właścicielkę realności w Warężu, na 
kwotę 300 koron, wystawiony w miesiącu 
czerwcu 190 ) roku, a płatny w Wojniłowie 
za sześć miesięcy od daty wystawienia ;

5. weksel in blanco na. 20 hal. ostem­
plowany, podpisany przez Maryę Machnik, 
gospodynię w Perekosach, Sp. Wojniłów 
w miesiącu czerwcu 1909 roku;

6. weksel podpisany przez Teodora 
Sawkę, gospodarza z Horodyszcz, Sp. Sokal 
na kwotę 520 kor., wystawiony w marcu 
1909, a płatny w Wojniłi wie w miesiącu 
lipcu 1909 roku;

7. weksel podpisany przez Jakólut Ko­
cota, gospodarza z Tomas/owiec, Sp. Wojni­
łów, wystawiony na kwotę 200 kor, w mie­
siącu czerwcu 1909 roku, płatny w Wojni­
łowie za sześć miesięcy od dat? wystawienia.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu weksle te za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 6 stycznia 1909.
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L. cz. T. 6/10 (2045 2— 3)

Na żądanie dr. Maurycego Rosenstocka 
de Rostocki, właściciela dóbr w Skałacie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo zaginionego przez dr. Moritza Ro- 
senstoek Edler vou Rostocki wr Skałacie 
akceptowanego weksla z daty Tarnopol 2 lu­
tego 1910 na 20.000 koron opiewającego na 
własne zlecenie trzy miesiące a dato płatne­
go w Tarnopolu.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
przedłożył go podpisanemu sądowi w prze­
ciągu 45 dni po zapadłości to jest aż do 17 
czerwca 1910 w przeciwnym razie weksel 
ten po upływie tego czasokresu będzie uzna­
ny za pozbawiony skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 7 lutego 1910.

G. Zl. Nc. I. 291/9 (5). (2264 2 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ansuchen des Bronislaus Dutkie­
wicz k. k. Gerichtsoflcial in Tarnów vertre- 
ten dureh Dr. Otokar Herold, Adwokaten in 
Konigl. Weinberen Prag wird das Verfahren 
zur Amortiesierung des dem Gesuchsteller 
angeblich in Verlust geratenen Pfondschei- 
nes der gegenseitigen Versieherungsbank 
Slavia in Prag dtto Prag 17 Juli 1906. Po­
lio 10 013 (Credit Verein) eingeleitet.

Der Inhaber dieses Pfondseheines wird 
dajier aufgeforderf, seine Rechte binnen 1 
Jahr geltend zu machen, widrigens die Ur- 
kunde nach Verlauf dieser Prist ftir un- 
wirksam erklilrt wiirde.

K. k. Bezirksgericht, Abt. I.
Tarnów, am 12 J&nner 1910.

L. cz. T. 74/9 (5) (2204 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. galic. Prokuratóryi 
skarbu we Lwowie im. konwentu OO. Bazy­
lianów w Złoczowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następujących wniosko­
dawcy rzekomo zaginionych a do wylosowa­
n a  przeznaczonych listów zastawnych na 
rzecz konwentu OO. Bazylianów w Złoczo­
wie winkulowanyeh a mianowicie:

A. 7 sztuk listów zastawnych c. k. uprz. 
Sa*- Banku hipot. we Lwowie a to :

1- 4% prc. S. A. Nr. 3808 a 200 kor. 
nom. wart.

2 - 4 prc. S. A. Nr. 1275 a 200 kor. 
nom. wart.

3- 4 prc. S. A. Nr. 5314 a 200 kor. 
nom. wart.

4. 4 pre. S. A. Nr. 9985 a 200 kor. 
nom. wart.

5. 4 prc. S. A. Nr. 10.756 a 200 kor. 
nom. wart.

6. 4 prc. S. B. Nr. 1127 a 1000 kor. 
nom. wart.

7. 4 prc. S. C. Nr. 8587 a 2000 kor. 
nom. wart.

B, 13 sztuk listów zastawnych uprz. 
gal. Towarz. kredytowego ziem. we Lwowie 
a t o :

1. 4 prc. 41 let. S. III. Nr. 628 a 2000 
kor. nom. wart.

2. 5 prc. 41 let. S. III. Nr. 1424 a 2000 
kor. nom. wart.

3. 4 pre. 41 let. S. III. Nr. 1425 a 2000 
kor. nom. wart.

4. 4 prc. 41 let. S. III. Nr. 1427 a 2000 
kor. nom. wart.

5. 4 pre. 41 let. S. III. Nr. 1428 a 2000 
kor. Ilom_ wart>

6. 4 prc. nieokresowy S. III. Nr. 15.624 
a ^000 kor. względnie na 1000 zł.
, 7. 4 pre. 41 let. S. IV. Nr. 233 a 1000
k°r. nom. wart.
, 8. 4 pre. 41 let. S. V. Nr. 868 a 200

or- nom. wart.
, 9. 4 prc. 41 let. S. V. Nr. 869 a 200

aL nom. wart.
10. 4 pre. 56 let. S. III. Nr. 47.308 a 

20°0 kor. nom. wart.
. U .  4 prc. 56 let. S. IV. Nr. 2776 a

90 kor. nom. wart.
, 12. 4 prc. 56 let. S. V. Nr. 260 a 200
kor- nom. wart.

13. 4 pre. 56 let. S. V. Nr. 25.376 a 
OO kor. nom. wart.

. C. 10 obligacji gal. pożyczki krajowej 
emisyi z roku 1893 (t. z. oblig. indemniza- 
eyjne) a t o :

nom.
1- 4 prc. 
wart.

s. B. Nr. 5947 a 200 kor.

nom.
2. 4 prc. 
wart.

s. B. Nr. 5948 a 200 kor.

nom.
3. 4 prc. 
wart.

s. D. Nr. 8031 a 2000 kor.

nom.
4. 4 pre. 
wart.

s. D. Nr. 8032 a 2000 kor.

nom.
5. 4 pre. 
wart.

s. D. Nr. 8033 a 2000 kor.

nom.
6. 4 pre. 
wart.

s. D. Nr. 8034 a 2000 kor.

nom.
7. 4 pre. 
wart.

s. D. Nr. 8035 a 2000 kor.

nom.
8. 4 prc. 
wart.

s. D. Nr. 8036 a 2000 kor.

nom.
9. 4 prc. 
wart.

s. D. Nr. 8037 a 2000 kor.

„Gazeta Lwowska X N r. 5 0  z

10. 4 prc. Ś, D. Nr. 8038 a 2000 kor. 
nom. wart.

Posiadacza powyższych listów zasta­
wnych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dnia od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

Skoro wymienione powyżej listy za­
stawne przez wylosowanie do wypłaty prze­
znaczone zostaną, winien wnioskodawca o 
tem sądowi donieść.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 stycznia 1910.

L. cz. T. IV. 17/9 (3) (2038 2 - 3 )
E d y k t. .

Jakób Frydrych, syn Jalróba Frydry­
cha urodzony w Krościenku wyżnem 18 lipca 
1850 r., miał wydalić się z wsi rodzinnej 
przed przeszło 30 laty, udając się do Buko­
winy, odtąd jednak nie dał o sobie żadnej 
wiadomości tak, że nie wiadomo gdzie prze­
bywa i czy żyje.

W postępowaniu mającem na celu 
uznania Jakóba Frydrycha za zmarłego, wzy­
wa sąd wszystkich, którzyby mieli wiado­
mość o życiu, miejscu pobytu, lub śmierci 
zaginionego, aby o tem donieśli tut. sądowi, 
lub dr. Włodzimierzowi Gabryszewskiemu 
adwokatowi w Jaśle jako kuratorowi Jakóba 
Frydrycha do dnia 25 stycznia 1911 r., po- 
czem na ponowny wniosek Tomasza Pelcza­
ra wyda sąd stanowcze w tej sprawie orze­
czenie.

O. k. Sąd obwodowy,_ Oddział IV.
Jasło, dnia 24 grudnia 1909.

L. cz. T. 30/9 (1) (1^24 2 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie p. Eliasza Hammel z Ry­
manowa, wdraża się postępowanie celem  
amortyzacji trzech blankietów wekslowych 
jedynie tylko podpisami Lezera Wałowskie- 
go i Moiry Wałowskiej obojga z Rymanowa 
jako akceptantów zaopatrzonych, a zresztą 
zupełnie czystych i wobec tego warunków 
po myśli art. 4 ust. weksl. wymogów weksli 
nie posiadających.

Wobec tego wzywa się każdego, ktoby 
odnośne blankiety wekslowe posiadał, aby 
w przeciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
z takowymi do sądu tutejszego się zgłosił i 
prawa swoje do nich wykazał, ile źe po bez­
skutecznym upływie tego terminu blankiety 
te zaamortyzowane i wszelkich skutków pra­
wnych pozbawione uznane będą.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 3 stycznia 1910.

L. cz. T. 105/7 (10) (2088 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek gminy Domażyr wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przy pożarze spalonych efektów  
wartościowych a mianowicie:

1. książeczki gal. Kasy oszczędności 
Nr. 11.594 opiewającej na kwotę 1842 kor. 
15 hal. i na nazwisko „Gmina Domażyr",

2. książeczki gal. Kasy oszczędności 
Nr. 33.374 opiewającej na kwotę 300 kor. 
88 hal. i na nazwisko „Fundusz zakładowy 
gminy Domażyr",

3. książeczki powiatowej Kasy oszczę­
dności w Gródku Jagiellońskim Nr. 260 o- 
piewającej na gminę Domażyr na kwotę 92 
kor. 40 hal. zastrzeżonej do dyspozycyi Wy­
działu Rady powiatowej w Gródku Jagielloń­
skim,

4. książeczki powiatowej Kasy oszczę­
dności w Gródku Jagiellońskim Ńr. 514 c- 
piewającej na imię gminy Domażyr na kwo­
tę 221 kor. 76 hal. zastrzeżonej do dyspozy­
cji Wydziału Rady powiatowej w Gródku 
Jagiellońskim,

5. książeczki Banku krajowego Nr. 
6857 na imię funduszu ubogich gminy Do­
mażyr i na kwotę 184 kor. 90 hal. opiewa­
jącej i zastrzeżonej do dyspozycyi Wydziału 
Rady powiatowej w Gródku.

Posiadacza powyższych papierów war­
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego zasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 lutego 1910.

L. cz. T. II. 1/10 (1) (1960 2 - 3 )
E d i k t.

Uber Antrag des Seidenwarenfabrikan- 
ten Hermann Hackel in Wien, wird das 
Amortisitionsverfahren des ihm in Verlust 
geratenen vom Sehulim Zeiger in Dębica 
acceptierten am 20 Mai 1909falligen Weehsels 
dtto Dębica 20 Ncwemb-r 1908 iibei den Be- 
trag von 300 K. zahlbar in Dębica —  ein­
geleitet. und der Besitzer dieses Weehsels 
aufgefordert diesen Wechsel binnen 45 Ta- 
gen nach der dreimaligen Veroffentlichung

dnia 4 marca 1910.

dieses Edietes in der „Urzędowa Gazeta 
Lwowska" hiergerichts vorzulegen, da sonst 
uber Antrag des Hprmann Hackel der Wechsel 
ais amortisiert erklart werden musste.

K. k. Kreis - ais - Handelsgerieht 
Abteilung II.

Tarnów, den 31 Janner 1910.

L. cz. T. 81/9 (4) (2246 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Eleonory z Korzennych 
Rojewskiej wdraża się postępowanie celem  
amortyzacyi następującej wnioskodawczym  
rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej 
Galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 85.962 na kwotę 4.000 kor. i na nazwi­
sko „Eleonora Korzenna" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 stycznia 1910.

L. cz. T. 75/9 (2) (1544 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Amalii Kretz we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubione^książeczki Galicyjskiej kasy oszczę­
dności Nr. 101.048 na 200 koron na na­
zwisko Amalii Kretz opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia 3 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie,

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 grudnia 1909.

L. cz. Nc. I. 247/10 (2) (2274 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Józefa i Katarzyny z Mer- 
tów Foxów z Wilamowic, wdraża się postę­
powanie amortyzacyjne odnośnie do wierzy­
telności w kwocie 58 złr. mon. konw. zain- 
tabulowanej pod dniem 6 marca 1848 r. na 
zasadzie skryptu dłużnego z dnia 14 marca 
1847 na rzecz Józefa Miki N. d. 1 od Jana 
Bittnera w stanie biernym realności lwh. 
421 i 461 gminy Wilamowice, jako na kar­
tach ubocznych (lwh. 295 gminy Wilamowi­
ce jest kartą główną) i wzywa się roszczą­
cych sobie pretensyę do powyższej wierzy­
telności, aby pretensye te do Sądu tut. naj­
dalej do dnia 15 marca 1911 zgłosili.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 17 lutego 1910.

L. cz. T. 6/10 (1) (1789 2 - 3 )
Na wniosek Judy Priesel z Kossowa 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego z daty Sta­
nisławów 7 czerwca 1909 na bon firmy Her- 
zel Boral i Ska Nr. 1939 per 6000 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czaso-kresu za nieistniejący uznany 
będzie.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5 lutego 1910.

L. cz. T. 12/9 (3) (2176 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Eleonory Rojewskiej w 
Brzeżanach wdraża się postępowanie celem  
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych książeczek wkład­
kowych kasy oszczędności m. Stryja a t o :
1. Nr. 8834 z dnia 3 września 1907 na imię 
Zofii Dziubańskiej wystawionej a na kwotę 
180 kor. opiewającej i 2. Nr. 9944 z dnia 
1 sierpnia 1908 na imię Eleonory Rojewskiej 
wystawionej a na kwotę 600 kor. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym  
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 15 stycznia 1910.

L. cz. T. 21/9 (2) (2173 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Antolca z Klikuszo­
wej wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego w  Nowym Targu 
Nr. 4159 na imię Józefa Antolca wystawio­
nej z saldem w dniu 1 lipca 1909 na 5725

kor. 33 hal. względnie w dniu 1 stycznia 
1910 na 5854 kor. 14 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanT g

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. T. 4/10 (2) (2214 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ohaima Józefa Halbersta- 
rna z Nowego Sącza wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następujących rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionych książe­
czek Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu opie­
wających na imię Chaimą Józefa i Estery 
Halberstamów a mianowicie: a) Nr. 5303 w 
kapitale do roku 1907 na 1847 kor. 71 hal., 
b) Nr. 2688 w kapitale do roku 1907 na 
1429 kor. 82 hal.

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. T. 1/10 (1) (2175 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Bisi Wuhl w Stryju wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawczynię zagubionego 
weksla bez daty opiewającego na 400 kor. 
płatnego przed kilku miesiącami akceptowa­
nego przez Mojżesza Czysza ze Lwowa ul. 
Sykstuska z miejscem zapłaty w Stryju sta­
nowiącego z miejscem zapłaty w Stryju sta­
nowiącego własność Risi Wuhl.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21 stycznia 1910.

L. cz. T. II. 2/10 (1) (1959 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Abrahama Bałamuta w 
Mielcu jako opiekuna Mojżesza Bałamuta 
małoletniego, jedynego spadkobiercy po 
Esterze Bałamut, wdraża się niniejszem po­
stępowanie amortyzacyjne co do zaginionego 
z spadku po Esterze Bałamut wekslu przed 
5 laty przez Wiktoryę Sąsiadek żonę Józefa 
w Ropczycach akceptowanego zresztą niewy­
pełnionego i poleca się posiadaczowi tego 
wekslu, aby takowy w dniach 45 po trze- 
ciem ogłoszeniu tego edyktu tutejszemu są­
dowi przedłożył, inaczej na wniosek proszą­
cego weksel ten za umorzony uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 31 stycznia 1910.

L. cz. T. 1/10 (1) (1849 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Barbary Obermeyer, żony 
właściciela kantyny przy 33 pułku obrony 
krajowej w Stryju wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne eo do dwóch udziałów (An- 
teilscheine) po 50 kor. eskontowego Banku 
dla handlu, przemysłu i gospodarstwa w Cho- 
dorowie zaopatrzonych tym samym Nr. 259 
jeden z daty 2 czerwca 1899 a drugi z 5 
września 1901, które wydane były podpisa­
nej przez Bank eskontowy dla handlu, prze­
mysłu i gospodarstwa w Chodorowie i przez 
nią jako właścicielkę jeszcze z końcem roku 
1908 wypowiedziane.

Posiadacza tych udziałów wzywa się, 
aby w przeciągu 45 dni, który to czasokres 
biedź zaczyna z dniem ogłoszenia tegoż edy­
ktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" przed­
łożył tut. sądowi te udziały (Anteilseheine) 
bo po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu udziały te uznane będą za umorzone.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 26 stycznia 1910.

U . en. 9/9 (2) (2177 2 - 3 )
AM0pTH3alI,Hn.

H a  BHeceHe o. C eB epim a fŁumBCKOro, 
r p .  k u t .  i i a p o s a  b  ^ o . i r i i u  b b o / i , h t b  c a  no- 
CTynOBane aMopTH3an,HHHe g,o UrOBipuo BHe- 
C K o ^ a T e . ie B H  3 a r n H y B m o i  k h h h c o u k h  BKaa^;- 
k o b o i  K u c h  sa/pm-tOBoi b  Ci-pnio U . 1145 
H a  K B O T y 200 K o p o H  3 B y u a n o i  a  H a  im a rp . 
K a rr .  n e p K B i i  b  ^ o n r i w  B H C T aB jieH O i.

^epSKHTejLH IIOBHCmOl KHH3KOUKH B3H-
b u g  e n  n p o T e ,  i ii ;o 6 h  b  n p o T n r y  6  M ic n g iB  
b l ą  T p e T o r o  o r o . i o m e H H  3 r o .a o c H B  c a  3 i  c b o - 
i m h  n p a B a u r n ,  6 o  b  n p o T n B H i i r  p a 3 i  n o  y n n n -  
B i c e r o  p e n i i H i m  ó y ,a ,y T B  y 3 H a m  3 a  H e B a a c m .

I), k. Cyg; OKpy;KHnii, B i^ In  IV. 
CTpiiH. ąhh 27 na^o.iHCTa 1909.
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L cz. T. 13/10 (1) (2113 2 —3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Towarzystwa Ocbrony Mło 

dzieży Kolo I. wdraża się postępowanie ce 
lem amortyzaeyi następującej rzekomo przez 
powyższe Towarzystwo zagubionej książeczki 
wkładkowej krajowego Towarzystwa zaliczko 
wego urzędników we Lwowie Nr. 623/1, na 
kwotę pierwotną z 1 stycznia 1^09 — 1 /5  
kor. 54 ha!, a po dopisaniu odsetek za rok 
1909 na kwotę 183 kor. 89 hal. a na imię 
„Towarzystwo Ochrony Młodzieży I .“ opie 
wającej i okazicielowi płatnej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejącą uznaną zo 
stanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 lutego 1910.

L. cz. T. 33/9 (2j (2086 2 —3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek e. k. galie. Prokuratoryi 
Skarbu im. gr. kat. probostwa w Kończakach 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne na­
stępujących rzekomo zagubionych książeczek 
Kasy oszczędności miasta Stanisławowa na 
toż probostwo zawinkolowanych:

Nr. 2293 opiewająca na 76 kor. 20 hal.
„ 2273 „ „ 31 „ 40 „
» 417 „ „ 71 „ 40 „
» 3007 „ „ 8 „ 80 „
» 5568 „ „ 24 „ 54 „

wraz z odsetkami.
Posiadacza powyższych książeczek wzy­

wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział IV 
Stanisławów, dnia 14 grudnia 1909.

L. cz. T. 2/10 (1) (2172 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wojciecha Pawlikowskiego 
właściciela realności w Nowym Sączu wdraża 
się postępowanie celem amortyzaeyi następu­
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagnbio- 
nego poświadczenia czyli rewersu zastawni­
czego, zwanego kartą zastawniczą Kasy oszczę­
dności miasta Nowego Sącza z dnia 19 lipea 
1909 Nr. 3611 stwierdzającego, że taż Kasa 
oszczędności na zastaw książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędności miasta Nowego Sącza 
Nr. 30433 wypożyczyła Wojciechowi Pawli­
kowskiemu kwotę 1.138 koron, a po strące­
niu wydatków wypłaciła gotówką 1120 kor. 
76 hal.

Posiadacza powyższego rewersu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w ^przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1909.

L. cz. T. II. 2/10 (1) (2085 2 — 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Stanisława Kapłona gospo­
darza w Jodłowy wdraża się postępowanie, 
celem amortyzaeyi następujących blankietów  
wekslowych:

1. blankietu wekslowego bez daty i 
terminu płatności na kwotę 1.200 kor. opie­
wającego, przez Jakóba Sehusaa z Jodłowy 
wystawionego, przez Feiwla Sehussa z, Jo­
dłowy akceptowanego, a przez Esterę Kraut 
z Jodłowy żyrowanego — wedle umowy pła­
tnego w Jodłowy dnia 1 lipea 1910;

2. blankietu wekslowego bez daty i 
terminu płatności na kwotę 800 koron opie­
wającego przez Władysława Grębskiego akce­
ptowanego, a przez Jędrzeja Grębskiego wy­
stawionego — wedle umowy płatnego dnia 
1 lipea 1910;

3. blankietu wekslowego na 1 koronę 
bez daty i terminu płatności wogóle nie wy­
stawionego, a przez wnioskodawcę Stanisława 
Kapłona jako akceptanta własnoręcznie pod­
pisanego przez wnioskodawcę Stanisława Ka­
płona gospodarza w Jodłowy dnia 16 sty­
cznia 1910 r. zagubionych względnie mu 
skradzionych.

Wobec tego wzywa się dzierżyciela 
względnie dzierżycieli powyższych blankie­
tów wekslowych, aby w ustawą zakreślonym 
terminie 45 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, powyższe blankiety we­
kslowe sądowi przedłożyli i z prawami swymi 
się zgłosili, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie zakreślonego terminu 45 dni dekret 
umorzenia wydany zostanie, a wszelkie pra­
wa, iakieby dzierżyeielowi, względnie dzier- 
życielom z powyższych blankietów wekslo­
wych przysługiwać mogły — za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 4 lutego 1910.

L. cz T 6/10 (2) (2215 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Gitli Stahlhammer w Prze­
myślu, Basztowa 10, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzaeyi rzekomo zaginionej 
książeczki wkładkowej kasy oszczędności na.

Przemyśla Nr 59.328 z daty Przemyśl 14 
stycznia 1910 na 980 kor. opiewającej, na 
nazwisko Gitii Stahlhammer wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w tut. 
sądzie w przeciągu 6 miesięcy od dnia tego

edyktu, inaczej książeczka ta za nieważną 
zostanie uznaną.

O. k. sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 22 lutego 1910.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.
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Na d worzec głów ny:
z W innik .
z Ickan (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa. 

i  Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna.
z K rakow a (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P ra g i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N . Sącza (p. 
Tarnów ), Mielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza. Ry­
manowa, Sanoka, Ckyrowa (p. Przem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i K ijowa), Brodów, 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p . T arnów ), 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza.
% Sam bora, Ohyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny W atry , B rodiny, Radowiec, Zydaczowa. 
z Jaworowa
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczów,"*, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze P łaszów ), Sano­
ka, Ohyrowa (p, Przem yśl), 

z Kołomyi, Źydaezowa, Potutor, KSrósmezo, 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajec.
i; Law ocznego, K ałusza, S try ja, Drohobycza, B orysław ia, Koeha- 

w iny.
■i Podwołoczysk, Kopy czyniąc, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
>. Tarnowa, N- Sącza, Zakopanego. Chabówki (p. Jasło ), Dynowa.
« Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza. Sanoka, Ohyrowa, (p, Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

ź Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocmania, 
Ńowosielicy Serethu, Radowiec, Berhom ethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa. Potu­
tor, H usiatyna, Czortkowa, 

z Tuebli, Skoiego, Drohobycza, B orysław ia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina. Orłowa (p. Tarnów ), M ielca (p Dębicę), Ohyrowa (p.
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), .Brodów. Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H ńaiatyna, Iw ania  pustego, Skały , Scpyezynieo, 
Grzymałowa.

z Iekan , Zydaczowa, K ałusza, Zaleszczyk, .Ńowosielicy, Sersthu, 
Berhomethu, Caudina, Radowiec, Brodiny, Potny, 

z Czerniowiee, Ickan, Saezawy, Dorna W atry. Radowiec, JNowo- 
sieliey.

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Kocmyrzowa, S. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, .Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy­
row a (p. Przem yśl, 

s  Sam bora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, S ianek, Csap. ,

z Ickan. (B ukaresztu, Jass , Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda­
czowa, Ozortkowa, Kórosmoso, Nowoaieliey, Radowiec, .Dorny 
W atry, Suczawy. 

i  Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia. W arszaw y), Oswię- 
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Ja sła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Podhajec.
i  Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyezyniee, Z ale­

szczyk, Skały, Iw an;a  pustego, H usia tyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lswoezmego (Pesztu), Kalosza, Borysław ia, D rohobycza, Ko-
ebstwj ay.
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bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), Szczu­
cina.

do Ickan  (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Sereibu, Berhomethu. Ozudina, Nowosie- 
liey, B rodiny, Putny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia B erlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, M ezelaboreza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświąeima, Kocmyrzowa, 

do W innik, 
do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan , (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, B rodiny, Pu tny , Suczawy, 
D orna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokaia, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), B rodów* Kopyezyniee, Hu­

sia tyna, Czortkowa, Grzym ałowa 
do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do K rakow a (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Ohyrowa, Ja s ła  (p . Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa, 
do Krakowa 

Rymanów;
Orłowa Szczuciu.,, ,, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N, Sącza, 

do Czerniowiee, K ałusza, Ickan , B rodiny, P u tn y , Suczawy. 
do Ickan , D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhom ethu, Ozudina, 

Radowiec, Suczawy.- 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa
do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa. Zaleszczyk, H usia tyna, Skały. Iw an ia  pustego, G rzy­
małowa.

do Czerniowiee, Zydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, K ałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

dc Lawocznego, Drohobycza, Borysław ia. Kałuoza. 
do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa. (W iednia, W rocław iu. W arszawy, B erlina, P rag i, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P i,) , 
Oświęcimia.
Krakowa.
Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl),

Kołomyi, Zydaczowa, K ałusza.
Krakowa,1 (Vt jedn ia , W rocław ia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez T arnów ), Oświęcimia.

do Lawocznego. (Pesztu), Drohobycza, Borysław ia, K ałusza. 
Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu , B erlir 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów).

(p, Przem yśl).

ey, Ńowosielicy, Berhomethu, Czudyna, 
Pu tny , D om y W atry, Suczawy

Serethu, Brodiny,

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego.
Podwołoczysk, Potutor, Sopyczyaiee, Skały, Iw ania pustego. 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszaw y), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
S try is . Drohobycza Borysław ia, Kook&winy.
R aw y ruskiej (ty lko  w niedziele).

2 00

701
7-26

11-40

10-54

5-16

629
9-44

10-18

I Na dworaee „Lw ów -P ©dzsiueze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoczysk, K o p w i c e ,  Husiatyna, C&ortkowa, Po-tuio?, Zba- 

raża,
Podhajec. „  . ,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, jiusiaty- 

bs., Potutor, Kopyezyniee, Ozortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały , Iw ania  pustego, H u sia ty n a , Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Podhajec.

11-55

1
|

6’3b I

6 1 2_ U  00
— T30

2-31

| - 6 30
fi - 8-2M

L _
11-32

Z dw tw ta  „Lw ów -Podasm ease44:
W innik ,

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. Hasia- 
tyna, Ozortkowa, Grzym ałowa.

Podhajec.
Podwołoczysk. Brodów. Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

ni.ee, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, iw an ia  pustego, Grzy- 
m ałcwa, Czortkowa.

Podhajec.
Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały. Iw ania  pustego, 

H usia tyaa , ZadsMazyk, Grzymałów*. Zbaraża.
Potutor,

Grzym ałowa.
Podhajec.

7-08 
10 36

TT:
9-27

11-38

Na dworzec „Lwów-Łyczaków4 Z dworca „Lwów-Łyczaków44:

z W innik.
z Podhajec.
z W innik, 
z Podhajec. 
z Podhajec.

-  I

| 5 53 |
" e ?
I 49 
*®pn:
6'50

do W innik .

do Podhajec. 
do W in n ik ,

do Podhajec.

P o c i ą g i  1  o  Ja: a .  1  aa. ©-

Na dworaec głów ny:
Z Brzuchowie codzienn ie : od 1 października do 30 kw ietnia 5 1 1  po poł.

Z W innik codzienn ie : 12-10 w nocy.

Do

Z dworca głównego:
Brzuchow ie: od 1 październ ika  do 30 kw ietn ia  3-20 po poł. w d n ie  po­

wszednie, w niedziele i  św ięta rzym .-kat. od 1 października do 30 kwie­
tn ia  2 01 po poł.

Do W in n ik : codziennie 5-22 rano.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ram kam i. -  W szelkiego rodzaju b ilety , taryfy , ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazdy 1 t .  p . nabywać m ożna 
w biurze aisztowem o. k. kolei państwowych w pasażu H ausm ana l. 9. Inform aeye zaś w sprawach przewozu towarów i  taryfow ych udziela biuro informacyjne 
< k  kelei państwowych *1. K rasickich  1. 5, drzwi b*. 67 w dnie powszedni# od godziny 8 rano do i  po południu, w niedaiele i święta a*. od godsiny 
8 rant* do lik w południe.



NAJWIĘKSZE i NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ (LITERACKICH:

a r ty k u ły  w s t ę p ie .
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

P o w i e ś c i ,  —  M ó w c i e .

P :ó c z  n o w e l p iór  n a j c f l f i i e j s s j e b  
B L U S Z C Z  w roku 1910 drukować 
b ę d s  e  p o w ie ś c i :
Kazimierza, /->, -r-% * rn Ą T  

TETMAJERA VJT±Lii. 1* J ± Ł s
(początek przygotowano dla nowych 
pr r num em orów) 31. Wierzbińskiego 
„ŚWIĘTY FEŃ“ i inne.

Dodatki. pttś?dę?Qiie łączności k o l kobiecych 
mi ziemiach polskich.

w arkuszach, zawierają Powieści i No­
wele znakomitych autorów obcych.

OZIAł KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarna
 |_ y _ P - __________

Numery ot azowe wysy­
ła ne są  żądanie frank o 

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

O Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie p r z e sz ło  4 0 0 0  
r y s u n k ó w  najświeższych modeli paryskich: sukien, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. — Bielizna. — W z o r y  r o b ó t k o b ie c y cŁ, 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje:

20 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„B L U S Z C Z “ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1000 n a  p o - ^ r is ś ć  oTo^cza,- 

joTTrą,, w s p ó ł c z e s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 , z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" War­

szawa, Nowy-Świat 41.

50 lat ■ . ■ ■la. TYGODNIK ILUISTROWAIIY
najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

50 lat
*  w * la.

Tygodnik (Ilustrowany
daje najpełniejszy obraz życia polsk iego w  trzech zaborach pod w zględem  lite ­
rackim , artystycznym , społecznym  i politycznym .

Tygodnik (Ilustrowany
zasilają w szyscy  najznakom itsi pisarze polscy  i najw ybitniejsi nasi artyści. 

W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

„ C  A  R  "55T X  X >  M  C 0 “
rzecz osnuta na. tle stosunków ros r̂jslsio-polslsrlcli z czasów Samozwańców.

Kraniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. — — —  
„GS-alicya w  ©brasach^

z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowTany.

B o d a tk i n ad zw y cza jn e , ~  H epretelŁ eye b a rw n e . — Reprodukcy©  d w u b a rw n e ,

p in  Jul mm Troiła Iltatoiim.
W roku  1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illu-trowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  

12-to t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE P R E M IU M  DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  K o s s a k a

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
z& 3 tomy 1 kor. 50 hal.

Prenum eratę przyjmują,:
Administracja „Tygodnika Hlastrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 0,

=  — — oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. -
w o w i e :

kw artalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 80 hal.
półrocznie 18 kor. 60 hal., » „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., * „ 38 kor. 20 hal.

J S F  G a l i c j i  z przesyłką pocztową:

kw artalnie 7 kor. 20 hal., z opraw ą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ , 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ _ 84 kor. 80 hal.

S u m e r a  ok aasow e i  p r o s p e k t y  b e z p ła t n ie .



D R O B N E  O G Ł O S Z E NI A
od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  

petitem  4 halerze.

lu s tra  i ram y do różnych obrazów poleca 
®  najtanie j F ruchs, ni. K arola L udw ika 29, pasaż 
O rania.

Maszynka do mięsa Kr. 5 kor. I!'00, — Primus 
Nr. 0 kor. 10'—. Cenniki franco.

W e y d e  I F ś e tr s y c k i L w ó w ,
Pasaż Mikolascha.

Ł w ć w ,  »»!. H e t m a ń s k a  4 .
siajjczyn iBhOstrskI l zes&rmtetmwftki

'JULMU1A' DĄBROWSKIEGO
*«{(*(«• \ .sps-js.-tlaja aters srebra., «e to  I kawi«ai«.

i ■ , i '.w-vi ;t,c ?;nOŻn& piiecta i tforę-
apondoicye

Poszukuje się kupna

starych MEBLI małioniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „!EBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Wf ■ chce mieć sioSłrze chodzący

A lO  ze8‘are^ lub zegar
raczy się  udać do

Józefa KOMOROWSKIEGO, z eg arm is trza ,
Lwów, pasaż Mikolascha.

Tamże wielki wybór najlepszych zegarów i zegarków.

W p I e w M
7, najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 

60 bal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

fidmimda Riedla, Lwów;
Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

s m m M fr m
Kroi. Galicyi i Lodomeryi
z W. Ks. Krakowskiem

1 9 1 0
można nabyć w Ekspedycji »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul, Czarnieckiego 
I. 12, po cenie 7 kor., na prowincję 
z przesyłką pocztową (za frachtem)
7 kor, 90 dla c, (k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

ssie wysyła się.

Tablico i napisy
z m etalu lane ora* mosiężne gra- 
w irowane dla pp. sdwokatów, le­
karzy, b iur i t. p., t a b l i c e  g 1’? - 
n i c z n e  i  d r o g o w s k a z y  dla 
Rad powiatowych, odznaki dla 

straży 
wykonuje najtaniej

MA KH GL A SE f! 51A N. rytownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 17,

ct& aaaozony m e d a le m  rządowym. 
Cenniki bezpłatnie.

F A V O R I T  źurnal sezonowy na wiosnę I latn jest już do nabycia
ponadto  po lecan i

G O T O W E  K R O J E  n a  s u k n ie ,
kostyum y, ż a k i e t y ,  s t a n i k i ,  bluzki, spódnice, szlafroki, matynki, ubiory dla 

dzieci, bieliznę damską, m ęską i dziecinną i t. d.
Z poważaniem

II. LANDAU we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 3.

JNa Post! !Na Święta!
Śledzie marynowane, 
Kawior gruboziarnis ty, 
Homary, tuńczyk, pstrągi 
Sardynki,  bryndza, sery, 
Powiuła i śliwki,
Kawa i herbata,

Migdały, rodzynki,
Figi, daktele, orzechy, 
Czekolada, wanilia,cykata, 
Marmolady owocowe 
Szynki, kiełbasy,
Słonina, smalec.

W ina  węgierski* naturalno,
poleca

Tomasz Gurowicz
Budapeszt

CENNIKI BEZPŁATNIE.

'Wielka niespodzianka!
7 5 . 0 0 0  p a r  o b n w ia !

4 pary tylko 8 kor.
Z powodu niew ypłacalność kilku większych 
fabryk zwrócono się do m nie z poleceniem 
bym puścił w obieg znaczniejsią ilość obuwia 
poniżej ceny wyrobu. Sprzedaję zatem ka­
żdemu 2 pary m ęskich i 2 pary dam skich 
bucików sznurowanych z brunatnej lub czar­
nej skóry, galuszowanych, z kapami, z do­
brze okutemi podeszwami, eleganckiego naj­
nowszego kroju. Wielkość wedle num eru. 
W szystkie 4 pary raz m za 8 kor. Przesyła 
za pobraniem  pocztowem J . GE LU, Nowy 

6 Sącz, Nr. 111.
W ym iana dozwolona lub pieniądze napew rót.

„NOWOŚCI LITERACKIE*
Wykwintne t e f e  wydawnictwo oryginalnych <Meł na>»2.ycb współ­

czesnych autorów,.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospektu wysyła

Sf, SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lmó Wf ptsssa* Haaasm#nfflf S»

jj 1W0SC1 11
ii

'n ap isał profesor uniw ersytetu dr. M. Perty . T reść: Sym pałya i an typatya. A rtystka prześladow ana z za 
grobu. Chłopiec k tó ry  czuje nieprzyzwyeiężony w stręt do pieniędzy. Goły św iat olbrzymim szpitalem . Dosto­
jeństwo Duchowe. C zytanie w sum ieniach ludzk ieh i Lunatycy'. Dama k tóra  słyszy i w idzi sercem. D zia­
łan ia  magiczne. F iz jo log iczne  cudo. E lek tryczna  pani. E lek tryczne  dziecko. H alueynaoye narodowe. Ludzie 
jako bańk i m ydlane. Brak za trudn ien ia  skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie k tórzy nie 
n ie  jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zam knięte drzw i i przez ściany. Ludzie k tórzy 
liżą m ury i połykają kamienie. Ludzie k tórzy um ierają z przyjem nością. Ludzie k tórzy zabijają  wzrokiem 
Pachnący ludzie, M ania samobójcza dziewcząt. M azzinl o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
um ierającego dziecka. Osobliwa m uzyka n a  ostatnie u rodziny poety. Osobliwy śpiew przy śm ierci szlachetnej 
ziem ianki. Panienka zbudzona z letargu. P ręt do poszukiw ania podziemnych wód i pokładów m etalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki im aginaeyj. Ś lepy  profesor w ykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan  gw iazd na  niebie, ew iat jest pełen  cudów. Szczególna wrażliwość. W zajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł cen tralny . Zjaw iska u umierających. Zwłoki ludzkie które p ach n ą  i n ie psują się. Z pam ię­
tników sławnej a rtystk i. Staruszek który  robił sobie nadzie ję , że będzie m ógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
n ic  zna co to pany. O statni sen tu rysty . W skrzeszanie um arłych. Królowie, którzy istn ie ją  jeszcze tylko na  
tapetach. H rab ina która n ie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie k tórzy  żyją samym zapachem . 11. d.. i t. d.

Cena 2 >kor., z p rzesy łką poczt. 2 kor. 10 h a l , za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w  b iu rze  S. SOK O ŁO W SK IEG O  w e Lw ow ie, p a saż  H a u sm a n a  9.

w w  m m  m m m m m m ^

N a  w  a z y  s t  k i e
bez wyjątku PISMA. CODZIENNE miftjijcowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, astgnuncsjne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

STYCZNE, OAUSTRACYE ARTYSTYCZNIE MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką a®

U l  p rb w ra c y ę  pt> m * « tch  r e d a k c y jn y c h  ...............  -  -

$«s*p i i to iś ¥  I i f t e t i  II. Sil©! w .k l ip
1 £ < w ^ w , X**mmuI  M a w s i s i a i i a  —-........ .... .

Ogtosseaia.- 4» ąnTOfstMcfe pism n a j l s i a i e h  = =

, *-4

I;

Poleca sie nowo otworzony pierw szy liye ien iczny
S K Ł A D  W  Ę  JD  JL, I  M

■własnego wyrobu

M ic h a ła  W o j c ie c h o w s k ie g o  w e  L w o w ie .
Główny sk ła d :  ul. Adam a A snyka 2. Filia: ul. K rakowska 1. Fabryka:  ul. Torosiewioza 1. 

W ysy łk i na  prow incyę uskutecznia się odwrotnie. — Odsprzedającym  ceny hartow ne.

IX . Z W Y C Z A J N E

ZGROMADZENIE OGÓLNE
CZŁONKÓW

GALICYJSKIEJ K A SI Z A L I C Z K O W E J
W E  L W O W I E

Stowarzyszonia zarejestrowanego z ograniczoną poręką
o d b ę d z ie  s i ę  d n ia  18 m a r c a  1910 r. o  g o d z . 7  w ie c z o r e m

w sa li  IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ (ul. Akademicka I. 17).
x następującym  porządkiem  dziennym :

1.. Odczytanie p ro to k o łu .z  ostatniego Zgrom adzenia ogólnego.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności z a r . 1909.
3 . Spraw ozdanie Kom isyi rewizyjnej.
4 Odczytanie spraw ozdania z lustracyi Związku Stow arzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
5. W ybór czterech członków Rady nadzorczej
6. W ybór Komisyi rewizyjnej.
7 W nioski członków.

Lwów, dnia 2 marca 1910.

Prezes Rady nadzorczej 
Aleksander Getritz wł. r.

O g f f l : o s M E G i a . l € » .

Rada nadzorcza Kosowskiej Kasy powiatowej,
Stowarzyszenia ia re je?h \ i  uoreką ograniczoną w Kobowie,

zaprasza'R. T. członków na

W alne Zgromadsenie
■które się  ©sSfoęgSaeie dnia 12 m arca  1910 o godzinie S-tej 
p© polmidniu w  lokalu Kasy z następującym  porządkiem

dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1909.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
5. Uzupełniający wybór jednego członka Rady nadzorczej.
6. Wybór 2 członków Rady nadzorczej.
7. Wybór zastępcy Dyrektora.
8. Wybór Komisyi rewizyjnej.
9. Wybór delegata na zjazd delegatów Tow. zarób, i gospod.

10. Wnioski członków.

Maksymilian MiSifee,
sekretarz.

Karol Nigrln,
w z. prezes.

XXIX. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego w Rzeszowie

Sto w. zarej. z ograniczoną poręką
odbędzie się dnia 15 marca 1910 w gmachu „Sokola* o godzinie 3 po

południu z następującym
porządkiem  dziennym :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1909.
3. Rozdział zysków za rok 1909.
4. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej.
o. Wybór 5 członków do Komitetu cenzorów (§ 75 statutu).
6. Y/nioski Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
7. Wnioski członków.
Zamknięcie rachunków i bilans są wyłożone w biurze Towarzystwa do 

przejrzenia dla interesowanych w godzinach urzędowych.
Za legitymację służy książeczka udziałowa.

R a d a  n a d z o r c z a
Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego w Rzeszowie Stow. zarej.

z ograniczoną poręką.
D r .  R o m a n  IC ro g u ls fe i  m. p., przewodniczący.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego ł. 12. — Telefon Nr. 527.


